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Zćinach szangltalsKI nie utrudni rokowań 
la nońsKo-chiskii li o zawieszenie broni

(Telegram własny „Nowego L dennika'1),

Londyii 30. 4. (L )  W  związku z wczoraj­
szym zamachem Dombowym w  Szanghaju od­
była sic dziś w  Tokio rada ministrów, na któ­
rej postanowiono nie łączyć kwestjl układu w  
sprawie zawieszenia broni z zamachem na w la  
dże japońskie, ponieważ został on wykonany  
nie prtzez Chińczyka i w  dodatku na lcncd:e 
zajętym przez wojska japońskie, na którym  
odpowiedzialność za służbę bezpieczeństwa o*1 
jęły władze japońskie. Uchwalono dalej pozo­
stać na dotychczasowem stanowisku w  kwestji 
zawieszenia broni, o nawet p. *tarać się o 
przysp ieszeui* zakończenia rokowań w  tej 
sprawie.

• • *

Szanghaj 30. 4. PA T . Launen-Kan, chiński 
minister spraw  zagranicznych, przesłał na rę­
ce posła japońskiego w  Charhinie, Szigenitsu,

wyrazy współczucia 
zamachu,

z powodu wczorajszego

Zgon jednej z ofiar zamachu
Paryż 30. 4. (B )  W  szpitalu japońskim w  

Szanghaju zm arł dziś prezes kolonji japoń­
skiej w  Szanghaju, który podczas wczorajsze 
go zs machu bombowego odniósł ciężkie rany* 
Stan rannego posła Szigemitsu jest również 
bardzo ciężki. Generałowi Uyeda musiano am
putować palce u  nogi-

• * *
.Paryż 30. 4. (B ) W  związku z zamachem  

bom bowym  w  parku flongkiu  pod Szanghajem  
władze japońskie aresztowały również obyw a­
tela amerykańskiego Hibbarda, którego jednak 
na interwencję konsula amerykańskiego zwoi 
niono.

Komisja mieszana M i  Nar. uf Szanghaju
będzie powołana do przeprowadzenia wycofania wojsk japońskich

Uchwała Zgromadzenia bigi Narodów
Genewa 30 4 (K )  Zwołane w  celu za jęcia się 

konfliktem chińsko, japońskim nadzwyczajne 
Zgromadzenie Ligi Narodów odbyło dziś przed 
południem posiedzenie jawne pod przewodnie 
twern belgijskiego min. spraw zagranicznych 
Hym ansa. Przed przystąpieniem do porządku 
• dziennego przewodniczący Hym ans wyraził 
sw oje współczucie d l* ofiar zamachu bom bo­
wego w  Szanghaju. Delegat japoński złożył m u  
za to podziękowanie. W  dalszym  ciągu H y ­
mans złożył sprawozdanie z przebiegu roko­
w ań  w  Szanghaju i Genewie oraz wyraził swo 
je zadowolenie, iż od kilku tygodni zapanował 

■w -Szanghaju spokój i zaniechano dalszego 
rozlewu krwi. Również z zadowoleneim stwier 
óaa, że układ clńń«ko japoński w  sprawie za­

wieszenia broni znajduje się w przededniu 
podpisania. Hym ans przedłożył następnie Zgro

madieniu uchwałę, p. rewidującą utworzenie 
w Szanghaju komisji miesj-anej, składającej 
się z delegatów państw zainteresowanych w  
Szanghaju, oraz Chin i Japonji, któn uchwa­
łami w iękczoócią głosów ma lozshzygać o w y  
konywaniu zobowiązań, zaciągniętych przez o - 
hie sporne strony, a  p izedewsystkiom t w  u - 
stalić najkorzystniejszy moment do wycofa­
nia z Szanghaju wojsk japońskicn, Uchwali, 
przyjęła została jednogłośnie. Delegat japoń- 

1 ski wsttizymał się od głosowania. Po  wyczer­
paniu porządku dziennego Zgromadzeni-; La­
gi odroczyło się aż do ponownego zwołana* **! 

 o|o -

40 ofkar zderzenia
dwóch statków

(Telegram własny „Nowego DadejmUra'-)  

Paryż 30. 4. (B ) iWedk doniesień z Tokio, w
pobliżu Hiroszima zderzyły się d w a  statki przy  
brzeżne, z któ-ych jeden uległ strzaskaniu i za 
tonął. Około 40 podróżnych zginęło Dotąd w y  
dobyto z w ody zwłoki 15 osóŁ

Filipiny nawieazane
strasznym syhlcaent

N ow y Jork 30. 4. (R )  Lonoszą z Manii*, że 
wyspa Jolo, należąca do archipelagu Filipiń­
skiego, nawiedzona została gwałtownym  cyklo 
nem. Miasteczko Jolo zostało praw ie doaaczę 
tnie zniszczone. Parowiec „Renie ię  Dios* z* ■ 
tonął, a drugi parowiec został wyrzucony i Ji 
brze- Są ,iczne ofiary w  zabitych i rannych.

Parłemen! irlandzki znosi przysięgę 
na wierność królowi

Londyn 30- 4. ( L )  Po dłuższej burzliwej dys 
kusji sejm irlandzki w  Dublinie przyjął dziś 
w  nocy w  pierwszem i drugiem czytaniu pro­
jekt ustawy, znoszącej przysięgę wierności dla 
korony brytyjskiej. Ustawa przyjęta została 
77 głosanr przeciw 71. partja Drący glosowała 
■g wnioskiem. Piz^-d głosowań, em premjer de

Valera wygłosił dłuższe przemówienie, w  któ- 
rem m. in. ośw.adczył, że w  sprawie przysięgi 
wierności zamierza pertraktować z rządem an­
gielskim, ponieważ jest to kwgstja czysto we 
wnętrana, a pozatern konstytucja została Irian  
d ji narzucona przemocą przez państwo
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U progu nowego roku
budżetowego

Minęły |e c/asy kiwi' dyskusja w zwi-tz- 
ku z /innknięciem biwlżclowem obracała się 
dookoła problemów stanowiących jedynie Irag 
m jm \  f i l i  tyk i fmaii-uwcj pańMwu. zajmując 
i-c \\ - 1 o .-'('i 1 > zlośiiww 1 i j 1 j rzermw \ k ryhką y 
dynie pewnych pofc"unię-ć nu odpowiadających  
danej yjupic interesentów Dziś toczy się dys. 
knsja nad fundarnentulnerni założeniami bu ­
dżetu, nad problemem, czy cała struktura bu­
dżetowa krnju nie nnisi ulec koiuplelnej re­
wizji wobec kiduslrofalncgo załamania gospo­
darczego tatego społeczeństwa, załamania roz­
sadzającego ramy wszelkich kalkul acyj bu­
dżetowych. Budżet za rok gospodarczv 1931/32 
zamknął się di-ficylem w kwocie 204 mitj. zł. 
Na dttieyt ten złożył się wy Licznie spadek 
w pływ ów  skarbowych, wyrażający się w  cy­
frach aosołulnych kwotą zł. 485.7 milj., zaś w  
stosunku procentowym o 18 proc. w porówna 
niu z rokiem ubiegłym. W ydatki zmniejszyły 
się z  kwoty 2.809.653 lys. w  r. 1930/31 do 
kwoty zł. 2.466.130 lys- w  r. 1931/32.

Stopień nasilenia kryzysu i zniszczenia siły  
nabywczej społeczeństwa wyraża sic chyba 
najlepiej w  spaaku dochodów z ceł, które 
m iniejszyły sdę z  kwoty zł, 257.548 tys. w r- 
1930/81 do kwoty 156 848 tys. w  r. 1931/32, 
czyli o 39 proc-, zaś w  stosunku do ubiegłych 
dwóch lat nawet o 61 proc. W praw dzie ode" 
grały tu pewną rolę zakazy przywozu, ale za­
sil aszająco niski poziom importu nawet tych 
towarów, które nile są objęte zakazami przy­
wozu, wskazuje, iż decydującą rolę odegrała 
w  tym wypadku anemja finansowa społeczeń 
•twa. Ten zanik siły płatniczej społeczeństwa 
charakteryzuje rókrłiież spadek w pływ ów  z po 
datku przemysłowego o 31 proc w  stosunku 
do ostatnich dwóch lat, m im o że znaną jest 
prz, gorliwość naszych organów egzękucyj 
nych w  ściekaniu tego podatku. Również d ru ­
gi z najważniejszych podatków tj. podatek do 
obudowy uchwycony został spadkiem o 512 
m hj. zł. w  stógunku do r. 1930/31, czyli 0 blis­
ko 20 proc.
' Zubożenie społeczeństwa odbiło się natural­
nie i na wpływach z monopoli. Np. w p ływ y  
z monopolu spirytusowego spadły o 38 proc w  
afosunku do ostatnich dwóch lat, a mamy to 
do zawdzięczenia nielyllto samemu zubożeniu 
'społeczeństwa ale i ślepej polityce władz mo­
nopolowych, trwających przy wysokich ce­
nach wyrobów monopolowych, przy ustawi-  
em ir  spadających cenach wszystkich grup to­
w arów .

Wobec tak jgrom neco spadku naj ważniej­
szych źródeł dochodów budżetowych muJsiał 
naturalnie rząd ograniczać wydatki hudżeto- 
W*» dla zmniejszenia deficytu. Przyznać trzeba, 
Że rząd przeprowadził daleko idącą kompre­
s ję  wydatków budżrtowych, choć niezawsze 

w właściwym  kierunku. W ydatk i poszczegól­
nych ministerstw zmniejszyły się w  następu­
jącym  stosunku do ostatniego roku: Min. Prze 
m yśłu i H andlu  o 48 proc., Rolnictwa o 51 
proc., Robót Publicznych o 56 proc., a wydat­
ki Ministerstwa Spraw  W ojskowych o niecałe 
2 proc. (dw a procent). Możnaby naturalnie 
•nuć pacyfistyczne refleksje nad tern, czy z 
punktu widzenia gospodarczego jest bardziej 
celowe zmniejszanie wydatków budżetowych 
n a roboty publiczne i ruch budowlany aż o 56 
proc. i wydatków  na sprawy wojskowe aż o.t. 
2 proc. A le  cóż z tych refleksyj, skoro i tak 

rzeczywista rzeczywistość" w  postaci opan­
cerzonego ustawą budżetu wojskowego w  kwo  
eie 760 m ilj. zł. tj. 1/3 całego budżetu Polski, 
twardszą jest od wszystkich wskazań gospo­
darczych. N iewątpliw ie sytuacja polityczna 

Polaki jest ciężka wobec jej niekorzystnego po­
łożenia geopolitycznego i rząd nasz stara się 
zmniejszyć płaszczyznę tarć politycznych dro ­
gą uczciwej polityki pokojowej, ale wkońcn 
okaże się pr**ci t i  konieczność zredukowania

Imdżeln wojskowego kloiy musi się w  lv:n 
wypadku dodoi u\\\ v ać im lylko do każdora­
zowej sytiuu ji politycznej, ale i, —  choćby w 
zmniejszonym ud/inie. —  gospodarczej.

* • W

l)<J'icv[ Inulżeloww wynos' zalań, jak wspo­
mnieliśmy, kwotę 204 milj. zł. Należy jednak 
zauważyć, że do deficytu tego dochodzi kwota 
20 m ilj. zł. pobrana przez rząd tytułem be2-  
procenlowego kredytu w  Banku Polskim, któ­
rą rząd zalicza do dochodu, nadto zaś nie mo­
żna przejść do porządku dziennego nad fak­
tem ograniczenia do najniezbędniejszego m i­
nimum wydatków renowacyjnych w  instytu­
cjach i przedsiębiorstwach państwowych, a l­
bowiem ,,zaoszczędzone" w  ten sposób stoki 1- 
kanaście m iljonów zł, wstawione do przycho­
du mogą się si ogo zemścić na przyszłych do­
chodach tych przedsiębiorstw, a prócz tego ob­
niżają wartość icli i temsamein majątek pań­
stwowy. Tych ,,oszczędności" nie można za­
tem z spokojnem sumieniem zaliczyć do dzia­
łu dochodów budżetowych, albowiem są to czę 
ści substancji m ajątku państwowego, który w  
żadnym wypaoKu nie może być identyfiko­
w any z dochodem skarbowym.

Jak sfery rządowe, informują, został deficyt 
budżetowy w  całości pokryty, a to: operacjami 
pożyczkowemi, kredytem bezprocentowym w  
Banku Polskim, realizacją pewnej części pań­
stwowych papieróiv wartościowych oraz emi­
sją bilonu. Ale po zużyciu tych środków na 
pokrycie deficytu skarbowego zmniejszyła się 
rezerwa b.iroao poważnie i powstaje niepoko­
jące pytanie, co oędzie z obecnym budżetem, 
skoro obecne rezerwy skarbowe szacowane są 
optymistyczne na kwotę zaiedwie 100 Tnilj. zł, 
podczas kiedy wyliczony już teraz deficyt b u ­
dżetu obecnego wynosi około 75 m ilj. zł. a 
urzędnik ministerstwa skarbu p. Borowicz o- 
blicza na łamach urzędowej „Polski Gospodar 
czej", że budżet bieżący jest o kwotę 500 milj. 
złotych nierealny. Gdzie wówczas znajdzie rząd 
pokrycie deficytu sKarlyowego, przy wyczerpa­
nej sile płatniczej społeczeństwa, uniemożliwia 
jącej emisję bonów skarbowych, czy też roz­
pisania pożyczki wewnętrznej na cele budżeto­

we, hermetycznego niemal zamknięcia mię­
dzynarodowych rynków finansowych dły kre­
dytu i1 Ingot erminowego —  albowiem tvlko 
taki wchodziłby ewentualnie w  rachubę —  
oraz wyschniętych źródłach skarbowych z po 
wodu zubożenia społeczeństwa?

Państwo musi odbudować siłę płatnicza spo­
łeczeństwa^ Bogactwo obywatela jest bogac­
twem państwa, ubóstiwo obywatela jes-t zawsze  
przyczyną tiudności finansowych państwa 
Przede w szy sakiem więc musi ustać proces ni­
szczenia warsztatów handlowych i przemysło­
wych. jako głównych źródeł dochodów budże-o 
wych. Ustrój podatkowy wym aga zasadniczej i 
gruntownej Tcformy, a przede wszy sakiem z-mia 
ny frontu —  obLcizem ku podatnikowi. Zdaje­
my sobie naturalnie sprawę z tego. że w  obec­
nej sytuacji skarbowej jest realizacja reformy 
podatkowej trudna do 'przeprowadzeń,a. Ale to 
chyba w  niczem nie przeszkadza, aby reformę 
podatkową już teraz przygotowano i ustalono 
w  zasadniczych zarysach, odkładając jej reali­
zację do czasu pomyśln'ciszej koniunktury. 
W łaśnie obecnie w  okresie kryzysu musza na­
sze w ładze skarbowe wyciągnąć wnioski pra­
ktyczne z funkcjonowania obecnego wadliwego  
ustroju podatkowego, albowiem zachodzi uza­
sadniona obawa, że w  okresie pomyślniejszej 
kanńmktury powtórzą się te same błędy, za 
które obecnie pokutujemy, a nauki idące z sy­
tuacji doby współczesnej pójdą na mamę. Z  
tych założeń wychodząc domagał sie ustalenia 
obecnie reformy podatkowej Z.sazd Samorządu 
Gospodarczego, w  specjalnej temu zagadniemu 
noświpconei rezolucji W praw dzie  ustalenie re­
formy podatkowej z terminem realizacji w  cza

Uczucie przepełnienia, nieprawidłowa furmeatacja
w jelitach. uczucie pełności i wzdęcia w wąlroiritf 
'ustoinę J.ólci. bóle w bokach, ucisk w piersiach, i bici* 
>cica, usuwa użycie naturalnej wody gorzkiej ,JFran 
cuzka Józefa", zmniejszając zbytnie przekrwienie móz 
cu. ucisk w oczach, sercu i płucach. Żądać w apt- i drog

Samobójstwo wielkiego 
przemysłowca, angielskiego

O negJa j donieśliśmy o sam obójstw ie Pawła R . 
Kuehnricha, jednego z  najw iększych potenta tów  
angielskiego przemysłu stalowego. T łem  samo­

bójstw a  —  kryzys.

i

si© późniejszym nie przyniosłoby bezpośrednich 
oiilg materialnych społeczeństwu, ale niewątplS- 
wio stanowiłoby olbrzymiej w agi czynnik psy­
chologiczny. dając zniszczonemu kupiectwu otu -( 
chę i na dzieję, ż© obecny niemożliwy stan nie( 
będzie trwał wiecznie- W szak  sama myśl o obe­
cnym ustroju podatkowym odstrasza wszelką, 
inicjatywę gospodarczą, płoszy przedsiębior-j 
czość ludzką i zabija ochotę do dalszego gospo­
darowania. Czyż nie jest uzasadnionym żądanie 
sfer handlowych, pokrywających największą w> 
państwie cześć budżetu, aby państwo zrównało  
je w  .-ulgach" z najmniejszym płatnikiem. tj. z  
rolnictwem? Dlaczego skala bonifikat dla rolni 

| ctwa jest znacznie wyższa, aniżeli dla handlu i 
I dlaczego handlowi nie przyznano prolongaty w  

spłacie podatków do października 1933 r„ tak. 
jak to przyznano rolnictwu? Dlaczego „ulgi** 
podatkowe dla handlu odnoszą się tylko do po­
datku obrotowego, podczas kiedy dla rolnictwa 
odnoszą się do czterech podatków? Dlaczego 
warsztaty rolne objęte zostały ostatnio szere­
giem przepisów chroniących je przed licytacją, 
kiedy warsztaty handlowe Licytowane są bez  
żadnej ochrony i bez oglądania się na to. że z 
licytacją warsztatu kupieckiego ginie społeczne  
nietylko jednostka ludzka i nietyiko egzystencja 
kupiecka, ale przedewszystkiem podatnik, a 
więc odpada cegiełka z fundamentu, na którym 
się wznosi cała konstrukcja budżetowa?

Tych dlaczego* dałoby sie wyliczyć ca ły  
szereg. Stanowią one wspólnie ełos rozpaczy 
części społeczeństwa najbardziej duszonego stra 
szliwym fiskalizmem. Głos ten zaczynu się prze 
bijać do sfer rządowych, w yw ohrnc n.epokoia- 
cy pytajnik: co będzie z bieżącym budżetem?

W  obliczu ciężkiej sytuacji budżetowej, gdy  
nomoc może nastąpić albo w  drodze n:eprzew;- 
d./ianego ożywienia koniunktury, albo w  dr< d "c  
odbudowy siły płalniczej społeczeństwa, a spe­
cjalnie najważniejszego podatnika tj. handlu- —  
należy wytężyć siły w  kierunku um ożliw ieni 
pod a tykow i — oddechu- 7. odbudowi finansów" 
podatnika. — zostaną odbudowane finanse pań­
stwowe — z dalszem jego niszczeniem- dalsze 
brnięcie w  deficyty. Na tym odcinku funkcjonu­
ją jeszcze prawa ekonomiczne i o tych winien 
rzad pamięiażi

JÓ 7F F  T 1 U M F Y T

7abó’*ca tancerki skazany 
na 8 lat więzienia

Warszawa. 30. 4 . P A T . W  dniu dzisiejszym  
wieczorem w sądzie okręgowym w W arszawie  
zapadł svyrok, skazujący Zacharjasza Drożyń­
skiego na 8 lat ciężkiego, więzienia za zabój stwc 
Igi Korczyńskiej, tancerki teatrzyku Ananas*
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Szósty cf&tcń sensacyjnego procesu -
Czylby zwrot na korzyść oskarionoi!

(Telefonem  od naszego korespondenta)

Lwów. 30. 4. (T )  Dzisiejszy dzień procesu byl pier­
wszym dniem pomyślnym dla oskarżonej. Mianowi­
cie orzeczenia rzeczoznawców nasunęły poważne wąt­

pliwości co do tego, kto byl sprawcą zbrodni. Gorgo- 
0 0 .. .  w  kil! miejscacn przewodu piakaia, jak małe 
cbdecko.

Na watępŁs dzisiejszej rozprawy przewodniczący 
.wystąpił ostro przeciwko brukowej prasie, która znie 
kształca sprawozdania, podając aa kilkunastu stro- 
rurH z rzw. stenogramów zniekształcony przebieg 
fozprawy.

JESZCZE ŚLjiD Y  K R W I  

Jako pierwszy zeznaje Swtadek Władysław Drotek, 
^wywiadowca policji, który w ośm dni po zbrodni, w 
czasie rewizji w willi w Brzucho wicach znalazł ślady 
krwi na szybie mieszkania ogrodnika Kamińskiego. 
Kamiński zapytany co te ślady oznaczają, powiedział,

że Gorgonowa natychmiast no zbrodni zapukała do 
okna i że stąd zapewne pochodzą te ślady krwi.

W  dalszym ciągu odczytano zeznania świadków, 
któr?y z różnych przyczyn nie zjawili się w sadzie, 
przedewszystkiem odczytano zeznania świadka Czaj­
kowskiego pasierba dra Csali, kióry zawarł dość bli­
ską znajomość z Gorgonową. Krytycznej nocy obudzi 
ła go matka, a kiedy przybył do Zaremby, zauważył 
Gorgonową, której wystawała z pod futra, na jakie 
30 cm. koszula seledynowa. Gorgonowa miał? ręce 
schowane w futrze, jakby chciała je ukryć. Przewodni­
czący odczytuje następnie zeznania świadka inż. 
Arletta. Gorgonowa skarżyła się przed nim, że Za­
remba ją zdradza. Świadek zauważył kilkakrotnie 
Gorgonową o zbiedzonym wyglądzie. Pytał o to Za­
remby, który mu powiedział, że Goigonowa wygląda 
tak po spędzeniu płodu, ale on nie jest przyczyną te­

go.

Co orzekli lekarze-znawcy
Z kolei następuje kulminacyjny punkt dnia dzisiej- 

zego, a mianowicie zeznania biegłych. Pierwszy znaw 
ca dr. P iro  odczytał

P R O TO K Ó Ł  SEKCJI Z W Ł O K  Z  A R EM  B I A R K I  
Na głowie zauważono 3 rany i  oprócz tego rankę 

nad brwiami. Z  częłci rodnych sączyła się krew. W  
, okolicy częłci rodnych nie stwierdzono Siadów na- 
; Stenia męskiego. Błona dziewicza była przerwana.

R E Z U L T A T  B A D A N IA  ŚLADÓW. K R W I  
Zeznaje znawca chemik prof. Westfalewicz, który 

oświadczył, że zbadał następujące przedmioty: futro, 
chusteczkę, świecę, pantofle, bieliznę Gorgonowej, bie 
liznę Romy, Koszulę damską dzienną i nocną, koszulę 
dzienny i rocną Zaremby itd., razrm 3 1  przedmiotów. 
Bananie rozpoczęto on stwierdzenia, do jakiej grupy 
należy krew oskarżonej. Stwierdzono, że krew Lusi 
należy do grupy „A ", a krew oskarżonej do grupy „O". 
N -  tylnej dolnej części futra znaleziono krew oraz pla 
mę, zawierającą składniki kału. Pantofle nie wykaza 
ły barwika krwi. Nfi świecy w połowie jej długości 
zauważono minimalne ślady barwika krwi. Bluzka dam 
ska pod pacuą ma ślady krwi, należące do grupy o. 
Chusteczka damska nie wykazuje pomimo powalania 
jej pyłem węglowym barwiło krwi. Koszulka dzie­
cinna nocna posiada, krwawą plamę ul okolicy piersi, 
należącą do giupy o. Koszula Zaremby 11,.1 również pla 
mę należącą do grupy o. Na koszuli dziennej da. 1- 
skiej znaleziuno krew, pochodzącą z menstruacji. Sia­
dy na drugiej koszuli wykazują przynależność do 
grupy o. Kawałki krwi na pościeli denatki, na dywa­
nie, kołdrze i ułamanej zapałce wykazują przynależ­
ność do grupy a. Drzazga między futryną drzwi we- 
wnętrznylch z halu nie wykazuje barwika krwi, drzaz 
ga z drzwi prowadzących do piwnicy zawiera barwi 
ki krwi niewiadomej grupy. Popiół i świeca w sypiał 
ni Zaremby po cliemicznem zbadaniu nie wykazują ża 
dnych śladów utkania tekstylnego. fZatem w piecu 
Zaremby nic została spalona żadna materja tekstylna. 
Idzie w  tym wypadku o zaginioną koszulę Gorgono­
wej. Nie wyklucza to jednak spalenia koszuli w pie 
cu innego pokoju. Na szybie mieszkania Kamińskiego 
stwierdzono barwik krwi niewiadomej grupy Znajdu 
jące się na szybie wtosy były barwionym włosem zwie 
rzęcym.

Z kólei odczytano protokoł oględzin ręki Gorgono 
wej. A  więc stwierdzono cały szereg ran długości od 
2— 15 mm. Pc rozebraniu się Gorgonowej do naga 
nie stwierdzono żadnych obrażeń na caletn ciele, tylko 
w okolicy krzyży zauważono resztki kału i ritohur 
ślady krwi na koszuli.

P R Z Y C Z Y N A  Ś M IE R C I S.P. LU S I 
ZA R E M B IA N K 1.

Po przerwie odczytano opinję rzeczoznawców dra 
Piro i dra Dadleza w sprawie śmierci denatki. A  
więc denatka zmarła wskutek pęknięcia czaszki, połą 
czoneto ze stłuczeniem mózgu 1 wylewem krwi do 
czasoki. Samo pęknięcie czaszki jest bezpośrednią

przyczyną śmierci. Pęknięcie żonato spowodowane od 
ciosu jak'en ś tępeir narzędziem. Druga grupa obra­
żeń powstała wskuiek urazu narzędziem tępokrąwę- 
dzibtem. Druga grupą obrażeń powstała wskutek ura 
zu narzędziem tępokrawędzisten.

O H Y D N E  Z N IE W A Ż E N IE  Z W Ł O K  
Stwierdzono trzy obrażenia poenwy, jedno z nich 

dtobne szczelinowate na zewnątrz, dwa następne we­
wnątrz pochwy, jedi.o poza błoną dziewiczą. Wszyst­
kie te obrażenia nie miały podbiegnięó krwawych. 
Wskakuje to na to, że obrażenia te zostały zadane po 
Śmierci łub w agonji. Obrażeni? te zostały zadane 
przez wsunięcie do pochwy jakiegoś narzędzia tępe­
go z wielką oiłą, przyftSem wepchnięto do pochwy 
palec, względnie palce, Znaleziono tylko dwa obraże­
nia i ślady obrony na rękach.

N A R Z Ą D Z IE  Z B R O D N I 
Przewodniczący: Pan stwierdza, że uszkodzenie za­

dane w okolicy skroni zadano narzędziem tępem, 
względnie zaś tępokrawądzlstem. Czy tym dżaganem 
można było dać tę obrażenia ł

Dr. P iro : Pierwsze obrażeni, i pęknięcie kości mo 
gły powstać wskutek uderzenia płaską powierzchnią 
dażgana zadanego siłą, lecz wygląd zewnętrznych ran 
wskazuje na to, że uraz nastąpi! przez miękki przed­
miot, np. przez włosy lub przez koc. O ile chodzi o 
rany na lewej stronie, nie można ich tak prosto wy- 
tłomaczyć udetzeniem dżagaua. Naogól jesł mało pra­
wdopodobne, by zadraśnięcie kości zostało zadane ude 
rżeniem dżagana. Inne ratiy mogły powstać przez ode 
rżenie dżagŁna. Nie jest wykluczonem, że draśnięcie 
kości powstało przez puCiągnięcie powierzchnią na­
rzędzia. Naogół rany te nie odpowiadają bez Zastfze- 
rzeń temu narzędziu. Trzy rany, pewne zadraśnięcia 
mogłyby być ewentualnie prze2 dżagan zadane, lecz 
czwarta rana nie mogła być zadana dżaganem.

W tern miejscu obrońca prosi, aby najpierw by! 
pytany tylko jeden rzeczoznawca, a drugi ażeby opu­
ścił salę, co się też stało.

Obrońca: Powiedział pan doktor, że wątpi, czy 
czwarta rana była zadana tern narzędziem.

Dr. P iro : Brawie wykluczonem je9t zadanie tej ra 
ny krawędzią, natomiast nie jest wykluczonem, że zo­
stała ona zadana tern narzędziem przy przyciągnie 
ci u.

Kulminacyjny moment
Obrońca: Czy może nil pan powiedzieć, czy mord 

dokonany narzędziem tej kafegorjl i  taką silą wska 
zujc na to, ze został 011 dokonany przez mężczyznę, 
czy też kobietę? — Raczej przez mężczyznę. (Na sali 
olbrzymie poruszenie). — Czy obrażenia pochwy wgka 
zuja na to, że mamy do czynienia z wypadkiem ńa tle 
mordu z lubieżności? —  Rozum nakazuje preybu 
szczać, że to mógł być mord s lubieżnodci

Prokurator: Pan uważa, że mord ten został popeł 
niony raczej przez mężczyznę, niż przez kobietę? •— 
— Tego nie powiedziałem. — Obrońca stawia jeszcze {

Co drugi los w j
Ciągnienie I. klasy już 19 i

Ceny losów : 
ćwiartka Zł. 10*— , połów ka Z  

cały los Z ł. 40‘— .

Zamów bez zwłoki
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zapomocą poniższej karty zam ów
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Do Braci Sufler, K raków , Rynek jjł. 6-d

Niniejszem zamawiam
   losów ćwiartek po Zł 10 '—
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raz pytanie. Dr. Piro: Na pewno nie można odpowie­
dzieć. Myślatern że pan oorońca pyta o mord w ogól­
ności.

Prok .:  Czy uszkodzenia, zadane przez mężczyznę i  
lubteżtćóści różniłyby się od uderzeń kobiety, któro 
chciała tylko upozorować mord seksualny? Czy są jTirl 
kie odróżniające cechy? — Niema żadnych odróżnia­
jących cech.

Wchodzi drugi rzeczoznawca docent dr. Dadl:-/. 
którego opinja co do przyczyn śmierci Zsrembiardn 
jest identyczna z opinją pierwszego rzeczoznawcy.

.Przew.: Czy te obrażenia mogły być zadane tym 
dżaganem ?

Dr. Dadlez: Dżagan waży 2.85 kg. Po uderzeniu 
nim dochodzi do pogruchotania kości czaszki, ale je­
żeli uderza się nim z nieduża siią zbliska. r.ie grucho 
cze czaski. Dlatego dżaganu ostatecznie wykluczyć 
nie można.

Obrońca: Czy katcgnrja narzędzia, siła 1 sposób za­
dania cięć oraz okolica obrażeń bud?ą przypuszcze­
nie, że mordu dokonał raczej me_żczvzna. czy kobie­
ta! Jeżeli chodzi o podejrzenie, to raczę: przez męż­
czyznę. Wszelkie morderstwa połączone z uszkodze­
niem części rodnych dokonywane są przez mężczyznę.

(Dokończenie sprawozdania z rozprawy podajemy na 
Stronni ią -t iif
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romami! 
również odstąpić od demolowa­

ła sklepów oraz od wybijania 
a z term szybami musimy sobie 
pokój! Unikajmy szyb, okrąźaj- 

xn łukiem. A  już na litość boską nie 
szyb w kościołach i klasztorach! Je­

nie już trzeba jakąś szybę wybić, to 
jny  sklepów lub mieszkań prywat- 

musi to akurat być klasztor albo ko-

jednak zdania, ażeby nawet szyb skle 
i prywatnych nie rozbijać. Mniej to nie- 

ieczne niż szyba kościelna, ale zawsze nie- 
rozbicie jest bezpieczniejsze. W ogóle radziłbym  
wszystkim moim współwyznawcom, ażeby za­
przestali jakichkolwiek ekscesów i pogromów. 
N ie  będą wówczas musieli łamać sobie głowy' 
nad histor jczotją wyroków sądowych. Zduśmy 
płomień nienawiści, jaki plonie w naszych du­
szach —  cóż bowiem winni są temu biedni nasi 
sąsiedzi, że kiedyś, przed wiekami palono o j­
ców naszych w  Hiszpanji na stosach? Oni nas 
wszakże lubią, nie tykają nas, a my —  urządza 
my przeciw nim ekscesy i pogromy! Co za bar ha 
rzyóstwo! Pep in

Z *

2 EKRANU
„Jej Ekscelencja —  miłość

(Kiuote&tr „A po llo * )

Tytuł jest właściwie degradacją, bo miłość nie 
Jest wcale eksceleucją, lecz słusznie pretenduje 
do miana królowej życra. Nie będziemy się jednak 
spierać z wielkim reżyserem niemieckim Joe 
Mayem, który jest mistrzem nietylko filmów mo- 
r/umieaitaJinyah, lecz produkuje też filmy lekkie, skj 
ctzne i ujmujące swym wdziękiem. Fabuła w  tego 
lodzuju tUmacłi schodzi na pian dalszy, bo oko 
nasze i ucho przykuwa bajeczna wprost technika. 
Wspaniały jest montaż Maya, który w dowcipny 
sposób łączy ze sobą rozmaite epizody. Ostatnia 
fotografa jakiegoś epizodu staje się pierwszą fo­
tograf ją nowego epizodu. Przejścia między tern i 
epizodami są niezwykle miękkie i pełne plastyki. 
Dla ilustracji przytoczyć można fragment z kart­
kami rozrzuconemu przez babalera, który niejako 
bezpośrednio przemieniają się w białe gołębie na 
placu św. Marka we Wenecji. Albo rozbawiony 
i tańczący całym sobą bohater w berze przeista­
cza się nagle w  taksamo rozbawionego i roztań­
czonego chłopca znajdującego się już nie w bar ze 
a pod prysznicem.

Ann Bella znana nam z filmów Claire‘a jest ar­
tystką bardzo miłą, a gra jej jest naturalna i peł­
na swobo y Na najwyższe uznanie zasługuje stro

■ muzyc/n.i U Maya muzyka dawno ju4 przesta­
ła być tylko ilustracją, a stała się dusza filmu

Moasai.

(p )  Pylanie takie /udaje w jedneiu /. pism 
berlińskich znany fu> ho wiec, Dr. Karol Brandt, 
profesor berlińskiej Akademji rolnietwa.

Aulor stwierdza, że ostatnio Europa ina za 
sobą kilka lat stosunkowo dobrych żniw zbo­
ża a także kartofli i że wedle zdawna przyję­
tej leorji po latach urodzaju następować zwy  
kly „chude lata“. Niestety prognozy aury za. 
wodzą często mimo wzmożonych ostatnio bar- 
rzo wysiłków amerykańskich i sowieckich w 
kierunku pogłębienia wiedzy meteorologicznej- 
Za najlepszy instytut meteorologiczny, opra­
cowujący przepowiednie na dłuższą metę, u- 
waża prof. Brandt instytut przy uniwersyte­
cie w  Frankfurcie n. Mą instytutem ty.n kie­
ruje prof. Baur, znany matematyk i meteoro­
log. Prognoza prof. Baura na rok bieżący, o- 
pracowana na podstawie matcrjalu z 240 lat, 
przepowiada że lato bieżące będzie niezwykle 
suche. Brak opadów atmosferycznych będzie 
się daw ał we znaki szczególnie w  lipcu i sierp­
niu. Także czerwiec nie będzie obfity w  desz­
cz e. Ale, nawet zdaniem prof. Baura me je st 
to przepowiednia ,,niewzruszalna", zwłaszcza, 
że wybuch południowo amerykańskich wulka  
nów nie pozostał i nie pozostanie z pewnością 
bez w p ływ u  na ukształtowanie się lin ji po­
gody w  roku bieżącym.

Posucha prawdopodobna jest również także 
w związku z bezśnieżną zimą, jaką m am y za

sobą. Brak śniegu w zimie przyczyni się rów< 
nież prawdopodobnie do pogorszenia się uro­
dzaju w  roku bieżącym. Należałoby też —  wy 
wodzi w dalszym ciągu prof. Brandt —  pomy* 
śleć zawczasu o środkach zapobiegających *Us 
szy. a więc przedow -rysikiem o odpowiednin| 

1 planie zasiewów idącym w kierunku forytowi 
nia rodzajów niewymagających szczególnie d i 
żo wody i w  zasiewaniu gatunków najbardzief 
chłonących wodę (owies, buraki) na gruntach 
najbardziej obfitujących w  wilgoć. Środkiem  
zapobiegawczym może leż być szczególni* 
zasianie celem wykorzystania resztek wilgoci 
z zimy, przed nastaniem suchych w iatrów  mJj 
jowych. N ‘e bez w pływ u na wzmożenie wy-, 
dajności urodzajów jtozostają oczywiście nawA  
zy sztuczne, Możliwości sztucznego nawożenia 
są w Polsce niestety tak szczupłe, że nie mo­
że ono poważnie wchodzić w  rachubę.

,.Niema złego coby na dobre nie wyszło"—, 
powiada przysłowie. W  naszym wypadku zły  
urodzaj wpłynąłby z pewnością na zwyżkę cei^ 
zboża i wogóle produktów rolnych. Odwraca­
jąc jednak przytoczone przysłowie powiedzie*? 
można również, że „niema dobrego cóby ni*, 
wyszło na złe", podwyżka cen produktów rot 
nych w  dzisiejszych czasach szalejącego prze­
silenia nie może być zbyt „sympatycznie" po-i 
witana w  miastach.

Otwarcie wystawy przeciwgazowej 
i lotniczej

(mg) Wczoraj nastąpiło w  Krakowie otwarcie 
■wystawy prżeciwgazowaj lotniczej, zorganizowa­
nej staraniem Miejskiego Komitetu Ligi powietrz­
nej i pn-zaciwgazowej. O goć/ł. 12  w  pał. licznie 
zebranych przed gmachem miejskiej hali wysta­
wowej przy ud. Rajskiej, prfcdotawiciełi władz 
państwowych, samorządowych, wojskowych i 
miejskich, powitał wioaprezydient dr. Ostrowsklt, 
przedstawiając doniosły cel, jaki spełnić ma wy­
stawa, uświadamiając społeczeństwo o strasznych 
si udkach wojny toiniezo gazowej i sposobach jej 
przeciwdziałania. Poczem wojewoda dr. K ow a l­
kowski dokonał otwarcia wystawy, przez symbo­
liczne przecięcie wstęgi.

Wystawa stanowiąc* przegłąjd środków uży­
wanych w  atakach lowiiczo gazowych, gromadisl 
lównoczesnie bogaty niaterjał, potHJzający o spo- 
spobach zwalczania groźnego wroga powietrz­
nego.

Obok wejścia ustawiono piękny pawilon kra­
kowskiego Pogotowia Ratunkowego, ilustrujący 
dotychczasową ehluhną działalność tego towarzy­
stwa i wykazujący, że w  dziedzinie ratownictwa 
przeciwgazowego, pogotowie ratunkowe jest od­
powiednio wyfckwipowane. Obok mieszczą się apa

raty umożliwiające podchwytywanie szmerów zb'i 
żującego się z dałaka samolotu, a temsann-eni ukry 
cia się na czas. Liczne manekiny, ubrane w ró­
żnego rodzaju ubrania, chroniące od żrącego dzia 
łania gazów, rozstawione są po całej sali. Te sa­
mo dotyczy masek przeciwgazowych, których wi­
dzimy wielką iłość, stosownie do rodzaju gaza ja ­
kiemu przeciwdziałają.

Szereg tablic i rysunków ilustruje budowę i 
zastosowanie schronów przeciwgazowych, wresz­
cie straszne skutki, wywołane działaniem gazów  
na niezabezpieczony organizm ludzki. Działa ar- 
tylerji przeciwlotniczej, wskazuje na możliwość 
wałki z wrogiem powietrznym. Na samym środku 
sali. jak zresztą i przeć budynkiem wystawowym, 
ustawiono zmontowany samolot, obok którego wi 
dzkny różne modele silników samolotowych.

W  czasie otwarcia zaszedł drobny incydent Je­
den z żołnierzy zajętych przy demonstracji po- 
saaze-gókiyeh aparatów rozbił probówkę z luizy­
tem, doznając przytean dotkliwych oparzeń. Przy­
kra wou gazu unosiła się przez dłuższy czas na 
sali wystawowej, dając obecnymi .. przedsmak 
przyszłej wojny gazowej.

W Y S T A W A  O B RAZÓ W  W  ZYD. D O M U  A K A D . 
Oiwarta codziennie od godz. 10— 4, a w  soboty i nie­
dziele do godz. 6 wiecz.

W  A K  DA W E R M I Ń S K A ,  słynna śpiewaczka dra­
matyczna, która nietylko na scenie, ale także i na estra 
dzie czaruje swym cudownym sopranem, pełnym so­
czystego brzmienia, władając nim w sposób wirtuozo­
wski, wystąpi dziś w niedzielę, 1 maja br. w Starym 
Teatrze. Program krakowski jest powtórzeniem pro­
gramu koncertu wiedeńskiego, na którym artystka by 
ła entuzjastycznie przyjęta.

JASH A H E IF E T Z  W. S T A R Y M  TE A TR ZE . Je­
den z największych potentatów gry skrzypcowej, Ja- 
scha Heifetz,, koncertować będzie w piątek, 6 maja 
br. w Starym Teatrze. Program koncertu tego genjal 
nego wirtuoza, którego występy w Ameryce ściągają 
10 -tysięczne audytorja słuchaczy, składa się z arcy­
dzieł Beetbovena, Bacha, Mozarta, Francka, De- 
bussy ego, Ravela oraz z oryginalnych melodyj hebraj 
skich wybitnego kompozytora Acbrona, których Hei­
fetz jest jedynym odtwórcą.

TEATR BEZROBOTNYCH „United Press" do 
noszą z Chicago o premjerze teatru składającego 
się wyłącznie z bezrobotnych. Premjerą była re- 
wja. która się ogólnie bardzo podobała Publicz­
ność zjawiła się we frakach i toaletach wieczór, - 
wych podczas gdy aktorzy grali w swych coć!u« 
nych podsmyob i zmiętych ubraniach. Tylko or­

kiestra miała białe płócisine pla&zezie, ufundo­
wane przez reklamujący się jakiś magazyn bieli­
zny. Członkowie chóru ubrard byli w  grube żółte 
koszule, które nocne domy noclegowe, wręczają 
swym „gościom", zabierając ich ubrania dla de­
zynfekcji. Trupa składa się z 85 członków, wybra- 
rych głównie z lak licznej armji bezrobotnych. 
Bal ty z towarzystwa, które zajmują się sprzeda­
żą lńloiów, zdołały zninkaiować dotychczas 75,000 
dolarów

~ -0 § 0  -

— P O S IE D Z E N IE  OGÓLNEJ K O M IS J I IM P R E ­
ZO W E J D LA  B A ZA R U  P A L E S T Y Ń S K IE G O  odbę 
dzie się jutro w poniedziałek, o godz. 5.30 popok w 
lokalu W IZO , ul. Florjańska 28.

—  PO  A LEJ SJON. Dziś, w niedzielę o godz. 9.30 
rano (Podbrzezie 4) uroczyste zgromadzenie l-majo 
we. Refer. tow. Dr. Arnold Birnback i Henig. Po 
zgromadzeniu pochód, który wyruszy do Rynku Gł.

—  n ( 'S I F . r ' / n \ l E  ' - -O M IT E T I I  PA Ń  D L A  V-  
R ZĄ D ZE N 1A  B A ZA R U  P A L E S T Y Ń S K IE G O  od­
będzie się jutro w poniedziałek, o godz. 6.15  w lokalu 
W IZO , ut. Florjańska "Q Osobnych zaproszeń nie 
wysyła się.

— H IT A C H D U T . Komitet Lok. Merkaz Haceirlm. 
Dziś w niedzielę o godz. 7.30 wiecz. (Krakowska 4 1 )

• ■ — wi., .-majowe. Ket. dr. O, Mensach- 1 . 
j Tarto.



PRZEGLĄD GOSPODARCZY
Slaihłe obrazki goipodarae

III. Handel hurtowny
Nasi domorośli ekonomiści, których po wojnie 

namnożyło się jak grzybów po deszczu, a jakich 
fiieslcty spotykamy czysto nawet na odj>owitezia! 
nych stanowiskach, uważają handel hurtowny za 
niepotrzebne ogn iwo w ] ińcuelm biegnącym od 
producenta do konsumenta. Je Si więc dzięki temu 
handel hurtowny koj>ciiisz!:iein w gospodarstwa* 
krajowem, a miarodajne czyniki t.iadą mu kłody 
X>od nogi, specjalnie gdy chodzi o import, jako o  
dział specjalny tego rodzaju handlu.

Nikt, kto ni o miał brzoośrednio z handlem do 
czynienia, nie może pojąć jakich umiejętności, 
sprytu, szybkości orjenlacjl i decyzji wymaga han 
del hurtowny w  inodnem znaczeniu lego słowa, 
'i jak konieczną w  gos|x>darslwio krajowent jest 
ta gałąź handlu, zorganizowana i specjalizowana 
W pewnym ściśle określonym kierunku, w Pcw- 
r.ej dokładnie określonej branży. Przeciwnicy han 
dlu hurtownego faworyzują większe domy han­
dlowe detaliczne, konsumy. spółdzielnie czy też 
kooperatywy, a w ięc takie, które bezpośrednio 
<z konsumentem się stykają, z drugiej zaś strony 
fWprost w  fabrykach zakupują. Statystyka, jaką 
przoprowadziłem wśród wielkich zagranicznych 
domów towarowych ,upewniła mnie jednak, żc 
W najczęstszych wypadkach domy te lub po-tęż- 
tne zachodnio spółdzielnie, kupują w  lw iej części 
nie wprost w  fabrykach, lecz w  olbrzymich hurto­
wniach, które kupując wiolkie pozycje towarowe 
d magazynując je u siebie, -zyskują specjalne ra­
baty ilościowi© i są w  stanie mimo zysku jaki 
sobie doliczają oddać towary taniej niż. fabryki 
10 towary wyrabiające, nie mówiąc o  tern, że w y­
bór na jaki hurtownie, pracujące z różnemi fa ­
brykami, pozwolić sobie m >gą, ułatwia domom 
towarowym  pokrywać swe najróżnorodniejsze za­
potrzebowania korzystanie w  jednem źródle- Za­
granica zrozumiała znaczenie handlu hiurtownc- 
go, a dowodem tego je«t fakt, ż© najpoważniejsze 
(fabryki me prowadizą własnych biur sprzedaży, 
lecz przedstawicielstwa swe oedają agencjom han 
nilowym, lub poważnym hurtowniom

Jak w  pierwszym artykule tego cyklu, charak­
teryzującym ogólnie handel śląski, wspomniałem, 
ma Śląsk z przed wojny. w ięc z czasów niemiec­
kich, handel hurtowny rozwinięty tylko w  Jednym 
kierunku, a mianowicie przeważni© hurtownie* 
zajmujące się sprzedażą przetworów tutejszego 
przemysłu, a hut w  szczególności i  produktami 
Wszelkich tu istniejących kopalń. Handel liuirtow- 
ny towarowy był bez znaczenia, a to z powodu 
potężnego rozwoju hurtowni wrocławskich i ber­
lińskich, gdzie kupiec detaliczny z  przyzwyczaje­
nia pokrywał swe zapotrzebowania. Po wojnie, po 
przyłączeniu Śląska do Polski i podniesienia K a­
tow ic do rangi stolicy wojewódzkiej, powstała 
moc hurtowni, albowiem hurtownie innych czę­
ści kraju nie mogły zaspokoić popytu tutejszego 
ze względu na odrębny gust tych stron. Powstały 
w ięc hurtownio wszelkich branż i szereg z nich, 
po zepchnięciu z placu słabej a utrzymującej się 
tylko dzięki inflacji konkurencji, rozwinęło się i 
osiągnęło dominujące znaczenie w  handlu hurto­
wym  n-ietylk-o Śląska, ale i całego kraju.

Najważniejsze bolączki tutejszego handlu hur- 
lownego, to utrudnienia przywozowe i celne, oraz 
co najważniejsze, zupełny brak obrony prawnej 
przy dzisiejszem, tak nieszczęśliwie zróżniczkowa 
nem, według byłych zaborów, sądownictwie.

Pierwsza bolączka dotyczy tylko

importu.

Od czasu wybuchu wojny celnej z Niemcami, a 
w ięc od 15 czerwca 1025, wprowadzone tak zwane 
pozwolenia przywozowe na artykuły taryfą do 
przywozu zakazane i świadectwa pochodzenia, 
przeznaczone po to, by udowodnić, że dany towar 
z Niemiec nie pochodzi Pozwolenia na przywóz 
są w łaściw ie tylko formalnością obliczoną na do­
chód Skarbu Państwa, albowiem zasadniczo ka­
żdy hurtownik, spełniający pewne przepisane w a­
runki, a więc mający świadectwo przemysłowe 
odpowiedniej kategorji, może pozwolenie na przy 
w óz otrzymać Chodzi wprawdzie miarodajnym 
czynnikom o to, by przywóz ze względów  aktyw­
ności bilansu handlowego i płatniczeg > utrzymać

w  odpowiednich karbach, nie powinno się jednak 
kontroli takiej łączyć z wysokiemi opłatami ma- 
nipulacyjnemi. obciążające.ni i tak już drogi z po 
wodu wysokich ce), towar do kraju sprowadzany. 
Pozatcm tnur celny, bardzo wysoki t minimalna 
zdolność kupna naszego konsumenta, są wystar­
czającym automatycznym hamulcem dla naszego 
przywozu.

Mimo licznych sprzeciwów i protestów oraz m© 
ntorjalów proszących o zniżkę, podwyższono od1 
połowy zeszłego roku tę

należność manipulacyjną

z 4 na G pro mi We od wartości towaru, wedle w i­
zowanych przez polskie konsulaty zagranicą, fak 
tur l'nbiycznyeh. Jest jasnątn. że nie chodzi In tyle.
0 ochronę wyrobów krajowych bronionych już 
horendalneini stawkami celncmi, ile właśnie o to, 
że miarodajne czyniki korzystają z każdej okazji, 
by utrudnić rozwój handlu hurtowego wogól© a 
importu w  szczególności. Izby Handlowe i Zw ią­
zki gospodarcze są tu bezsilne, albowiem takie rze 
czy idą, mimo op io ji tych in&tylucyj dla lnindłu 
korzystnych, z góry  i obowiązują bezapelacyjnie. 
Chodzi jednak nie tylko o materjalną stronę tych 
utrudnień, lecz i o techniczną. Nie zawsze można 
otrzymać pozwolenie przywozu lub świadectwo 
na czas, nieraz brak kilka gramów w  pozwoleniu
1 tak częste są wypadki, że kupiec ma dostarczyć 
‘jakiś towar terminowo, towar rzeczyw iście na 
czas nadszedł i dla braku opóźniania jakiejś mar­
nej formalności musi płacić kary konwencjonalne 
i ponieść pozatem poważne straty niaterjalne, nie 
mówiąc o wysokich składowych, iakie nie z? 
swej w iny opłacać musi w  magazynach poczto­
wych czy celnych.

Urząd celny

też nie należy do przyjaciół kupca, choć Urząd ten 
z  kupca liurtownego dc facto żyje i  główne czer­
pie dochody. I tutaj traktują kupca stale jak za ­
wodowego przemytnika i nie pomijają żadnej oka

 o§o

zji, by dokuczyć mu przez zastosowani© zupełni* 
nieuzasadnionej wyższej stawki taryfowej od tej. 
jaką od szeregu lat stosowano, perswadując pr/y- 
tem kupcowi, że może reklamować.. 1 aktycznie, 
reklamować i nożna i otrzymać później, po szere­
gu miesięcy pieniądz? łaskawie z powrotem, co 
jednak bynajmniej nie świadczy o tern, że w  k il­
ka dni po tern „zwycięstw ie'' napotyka się znowu 
na trudności przy lej samej pozycji celnej, nlbo- 
Wliotn urzędnik zdążył już sic nie zgodzić z roz­
strzygnięciom wyższ.-j instancji i żąda ponownego 
wysiania próbek do ministerstwa lub zapluty w y t  
szej stawki, jaka jemu się upatrzyła!

W  tom miejscu wspomnieć też trzeba „

Śląską Straż Graniczną,

której w historji szykanowania kapieclwa śląskie 
go, też chlubna karla się należy... Nu porządku 
dziennym są najazdy na najsolidniejsze firmy ca­
łych „patroli" "złożonych z oficerów  i żołnierzy 
straży granicznej i asysty policyjnej, ktorzy nie 
licząc się z porą, Uijentami czy sezonem, zamy­
kają przedsiębiorstwa na szereg godzin celem 
przeprowadzania rewizji, nie pozwalając się ni­
komu ruszać, dochodzić do telefonu, i wogóle trak 
tując kupca, jak zbrodniarza, któremu już zbro­
dnię udowodniono, choć przyznać trzeba, że czyni 
się to wszystko w  jedwabnych rękawiczkach i 
w  tonie bardzo przyzwoitym, co atoli ttie łagodzi 
krzywdy, Jaką się takiam traktowaniem i poni­
żaniem całego stanu kupieckiego, kupców' wyrzą- 
dzn! Można zrozumieć, że straż graniczna w  obrę 
bie strefy granicznej jest koniecznością, lec* 
z drugiej strony panowie oficerow ie tej instytucji 
nio śmią zapominać, że kupiec nie jest szkodni­
kiem społeczeństwa, lecz przeciwnie, przysparza 
społeczeństwu przynajmniej tyle korzyści, ile  nie 
jeden nawet wyższy urzędnik .

Niestały nie rr.łfłWSS-̂ frlc Wesołego napisać o hah- 
diu hartownym, miejmy jednak nadzieję, żq nasta 
ną lepsze czasy, kryzys osłabnie i  można będzie- 
przy lej>szych zyskach znieść łatwiej] te szykaifiy 
i  przeszkody stawiane na każdym kroku, ciężko 
pracującemu kupcowi burto wnomu.

W  następnym liście o  handlu domokrążnym . 
ratalnym na Śląska

Bf. A. « .
Katowice, w  kwietnia .

Zmiana polshich optaf 
wizowych

Ministerstwo spraw zagranicznych wyd; lo, jak 
już o  lęan donosiliśmy, rozporządzenie o zmianie 
polskich opłat konsularnych od wizowania pasz­
portów cudzoziemskich i przepustek.

Począwszy od dnia 28 ub. m. wiza pobytowa 
jednorazowa kosztuje złotych 25, w iza pobytowa 
•wielokrotna — zł. 40. wiza osiedleńcza — zł. 50, 
w iza przejazdowa uprawniająca do jednorazowe­
go przejazdu — zł. 2 gr. 50, uprawniająca do jed­
norazowego przejazdu i  z powrotem —  zł. 5, upra­
wniająca do wielokrotnego przejazdu zł. 1 2 . w iza 
zbiorowa pobytowa (dia grup złożonych conaj- 
mnioj z* 1 0 -ciu osób) otl każdej wymienionej w 
paszporcie osoby —- ix> 5 z ł , w iza zbiorowa prze­
jazdowa, upoważniająca do jednorazowego prze­
jazdu po 1  zł., upoważniająca do jednorazowego 
przejazdu i z powrotem po 1 zł. 50 gr. od każdej 
wymienionej w  paszporcie osoby.

Wolne są od opłat w izy  dyplomatyczne i służ­
bowe.

Dalsze ulgi dla rolnictwa
Dnia 27 ub. ni rada ministrów uchwaliła kilka 

rozporządzeń, dotyczących szeregu dalszych ulg 
dia rolników.

Jednem z uchwalonych rozporządzeń jest rozpo­
rządzenie rady ministrów dotyczące obniżenia kar 
za zwlokę od zaległych należności skarbowi pań­
stwa w związku z przebudową ustroju rolnego. 
Rozporządzenie to obniży kary za zwłokę z 2 proc 
rr tysięcznie na pół proc.

Następne rozporza.dzenie rady ministrów doty­
czy ulg przy spłacie należności instytucyj kredy­
towo- osadniczych b państw zaborczych. Chodzi 
tu o ulgi dia dłużników przy spłacie zaległych rat 
pnźyczek amortyzacyjnych i rent b komisji kolo- 
alittcyjn*]. b banków ramowych i b. kotaiaji kra*

Jowoj w e Lw ow ie  
Trzecio wTesacii© rozporrodzenie rady mitłtserńw 

dotyczy przedłużenia ulgi kar za zwłokę prtzy o* 
gzekucjach należności Powszechnego Zakładu U- 
bezpieczeń Wzajemnych na okres dalszego raka 
tj. do dn. 1 maja 1933 r. W  tym okresie w ięc na­
dal stosowana będ-zic do tych kar stawka -w w y ­
sokości 1  proc. miesięczmi© zamiaot 2  proc.

Zlikwidowanie prywatnych 
hurtowni tytoniowych?

Jedno z pism sanacyjnych donosi:
Państwowy monopol tytoniowy przeprowadził 

na terenie Lodzi zmniejszenie prow izji dila hurto­
wni tytoniowych. Zniżka jest bardzo znacara, się­
ga bowiem 50 proc. dotychczasowego rabatu,

W  kołach kupiactwa branży tytoniowej kursują 
pogłoski, że ograniczenie rabatu jest U-lko zarzą­
dzeniem wstępnem do stopniowego zlikwidowania 
prywatnych hurtowni tytoniowych, gdyż monopol 
zamierza przejść wyłącznic na własne hurtownie.

Ciekawe wynalazki na Targach 
Poznańskich

Xa targach Poznańskich, które zostaną otwarł© 
I go  maja lir. będzie demois trownna maszyna, re­
jestrująca rozmowy telefoniczne. Maszyna ta nie 
ma nic wspólnego z popularnym lecz iiielubianytn 
..licznikiem"' Nowa maszyna — oparta ńa zasa- 
<hio elektromagnetycznej — rejestruje na miedzia­
nym drucie każdą rozmowę, przeprowadzoną 
przez telefon. Stenotypistsa przepisuje następnie 
rozmowę z nagrzanego drutu. Po użyciu drut mo­
żna rozmagnesować i używać na nowo

Wynalazek teu ma wielkie znaczenie dla tran- 
zakryj handlowych zawieranych telefoniczni* (do­
wód).
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Przeciw atakom powietrznym...

R"!cd angielski zwraca bbczną uwagę na zabezpieczę nie kraju przed możliwością ataków lotmezo -  gazo­
wych. W  tym cefa rozbudowuje się w Angli.i artylerie przeciwlotniczą, która uiruohamia coraz to nowe 
jedmo-sitiki bojowe. Na zdjęciu widzimy angielka parę królewską, podczas oglądania najnowszych zdobyczy

armii ugieJ sklei, w  tym właśnie kierunku.

Tajemniczy powrót
(O d  naszego sprawozdawcy sejm owego)

W arszawa, 29 kwietnia
W ró d ł. W raca. Pogłoski tr powrocie Bartla, 

kolportowane na ucho w  Kawiarni Europej­
skiej, nabierają coraz więcej cech prawdopo­
dobieństwa. Rzecznicy pułkowników na urzę­
dach i urzędzikach niepokoją się. W praw dzie  
zapewniają ich, że to jeszcze niewiadomo, czy 
•tanie się zadość życzeniom Zamku, żc wróci 
raczej w  charakterze doradcy osobistego swe­
go przyjaciela, ale sytuacja jest jednak niepe­
wna.

Pierwszy jego cichy powrót w  marcu już w y  
w ołał lęk w  szeregach pułkowników, bo choć 
b y ł pierwszym premjerem Polski pc/majowej, 
choć później na zmiany figurował, bądź jako  
wicepremjei, bądź jako preinjer, to „obóz ra ­
dosnej twórczości" traktował go jako obcego. 
Przeszkadza/ w  ich mniemaniu, psuł, zasła­
niał, wstrzym ywał pochód zwycięski w  dobie 
rozwoju gospodarczego. Łudził liberalną opo- 
*ycję, wysyłał swoich ludzi na zwiady <io ku­
luarów  sejmowych, szukał kontaktu w  bibljo- 
tece sejmowej, m ów ił łagodniej wtedy, gdy  
by ł najwłaściwszy czas wziąć za mordę*. In­
form ował źle „czynnik decydujący**.

Gnębiono go na różne sposoby, podburzano 
propoeycyjną opozycję przeciw niemu (woje­
woda ł-acW kow sk l), dezawuowana go oświad 
c za tam i z trybuny sejmowej, dobijano lista­
m i rozpowszeennianem: w  sposób prawic urzę 
dowy, a godzącymi w  cześć osobistą.

Gdy spakował munatki i odszedł rozżalony, 
dla „poratowania nerwów**, gdy baw ił sic w  
uczoność zagranicą, przeciwnicy odetchnęli. 
Zdaw ało  się, że nie wróci już nigdy, żę w  wie 
cznie trwających rządach pom ajowych wszy­
scy pułkownicy po kolei dostąpią zaszczytu 
piastowania urzędu premjera. M iał jednak 
szerokie plecy „odpowiedzialnego redaktora 
przewrotu majowego, choć zdawało się, że ,.na 
czelny redaktor przewrotu majowego** jest z 
niego niezadowolony. W rócił.

Zmienił taktykę; choć liberalizował, nauczył 
■ię jednak sztuki ubierania się w  pułkowni- 
kowskie pióra, choć w ydał okólnik o siedze­
niu w  kawiarniach, godzący w  pułkowników  
Kawiarni Europejskiej, umiał jednak uzyskać

prezesa klubu BB. Powrotu jego nic traktowano 
na ser jo. Wiedzi, no, że jest prem jerem sezo­
nowym, na krolKi czas, żc się skończy.

Odszedł naraziwszy .M.-bre lewicę, nie zysku­
jąc sympatji pulkuwii ko w, mimo. iż bronił 
zawzięcie ministra pracy, pułkownika Prysto- 
la. Złorzeczyła mu lewica, kpili towarzysze 
z obozu majowego. Mo Lw ow a dochodz.il go 
jedynie gl<>s przyjaciół radzących przeczekać 
jaknajdiużej. Już zasklepił się w wykładach 
na Politechnice, już pń-a) do przyjaciół, że upo 
dobał aobie naukę, że nic wraca. Liberalizował 
jak każdy mąż stanu na urlopie i w gronie 
przyjaciół korygował głośno grzechy swoich 
następców. Czasem przyjeżdżał do W arszaw y, 
rflę już nie ..robił lwowskiego wiatru**, nie 
rzucał paradoksalnych uwag o „urojonej i rze 
czywistej rzeczywistości**. Był elegijnie uspo­
sobiony, miał w  sobie smulek jesienny, jak ­
by się przejął nastrojem współpracownika 
swego, p. Zygmunta łlladkiego, jakgoyby się 
zadumał mocno po tragicznym zgonie adju- 
tanta swego, Stanisława Zaćwilichow"kiego

Przestał już być gościem Zamku, chodziły 
słuchy, że się naraził, że pi?ał listy brzeskie, 
że doznał afronlu, że nie otrzymał odpowiedzi.

Zabłysnął jednak jeszcze raz na horyzoncie, 
ale w  jak odmiennym świetle- Przyjechał jako 
świadek na proces brzeski, przybył, by bronie 
swoich wspólników w kuluarach, ale i pamiętał 
o sobie. P rzyby ł powiem, by rzucić opinii kilka 
nowych paradoksów, by odtańczyć niebezpiecz­
ny taniec miedzy miłością do Belwederu- a ry ­
cerstwem wobec Centrolewu. Rzucą, paradoks 
o „fałszywych lómaczach** pisma świętego** 
w ystaw ił świadectwo pochlebne przywódcom  
Centrolewu, potępił nawet pośrednio metody 
brzeskie, ale zostawił sobie jednak fumrtkę, małe 
drzwiczki uchylone do ..czynnika decydujące­
go".

Pułkownicy wystawił, mu świadectwo zgonu 
polityczngo. W  ścisłem gronie kilku przyjaciół 
znalazł się na dworcu premier Bat teł, gdy odje 

j żdżał w ów czas do Lw ow a. Został w  opinji puł- 
j kowalików już całkowicie wycofany z obiegu 

poetycznego.
N ;kt nie spodziewał się już więcej jego powro

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na m. M A J  1932

M łodzieńczą cerę 
zachowasz na zawsze  
myjąc się codziennie

M Y D Ł E M

B EB ES ZO FN A H A

tu, a jednak wrócił w  marcu, został w ezw any na 
Zamek w  charakterze doradcy i przyjaciela. Wy. 
wołał niepokój wśród przeciwników i speszyś 
obóz pułkowników nową cechą: milczeniem.

Wtajemniczeni z obozu rządzącego uspaka­
jali: nie w róc :. to tylko tęsknota Zamku, to ga ­
w ędy towarzyskie na czas pobytu naczelnego 
redaktora w  Egipcie, a później, gdy doszły gło­
sy, że konferencja trwała 3 godziny, sfery urzę­
dowa, choć mało miarodajne, informowały, ż© 
właściwie niema wielkiej różnicy między Bar­
dem a pułkownikami, że przecież on po rycer­
sku bronił prentjera Prystora, że stare kłótni© 
ze Sławkiem dawno już usiały...

W rócił „czynnik decydujący" do kraju. Zno- 
w u puszczano najrozmaitsze pogłoska na. temat 
tpremjera Bartla. Nie wróci już napewno. Co naj 
wyżej będzie radził,, ale prywatni© Głowiono  
się jednak w  dalszym ciągu, dlaczego Zamek w e  
zw a ł -ponownie Barda- Gubiono się w  domysłach 
nikt bowiem me zna dum i trosk Prezydenta, gdy  
wyjeżdżając ostatnio codziennie do Strugi W e ­
neckiej. chodzi godzinami tam i z powrotem, zo­
stawiając na szosie swój samochód.

Nikt nie wie, co mówili z-c sobą przyjaciele w  
ciągu 3-ch godzin na osobności. K rążyły pogło­
ski najrozmaitsze, mówiono, że łuska mistycyz­
mu padła z Zamku, że twarda rzeczywistość o - 
tworzyła nowe s-rnutne horyzonty, że spostrze­
żono się, iż pułkownicy mogą rządzić wiernie, 
ale nie zawsze dobrze, że minister resortu go­
spodarczego, generał, może wprawdzie napisać 
rezolucję pod raport o stanie pasywnym bilansu 
handlowego z Grecją, ..uaktywnić bilans handlo­
w y". ale że sytuacja gospodarcza n'e iest obo­
zem nieprzyjacielskim, Centrolewem w  Krako­
wie : nie można jej rozpędzić kartaczownicami 
na cztery wiatry

Czy wróci w  towarzystwie swoich dawnych 
przyjaciół politycznych: Józewsikiego. Kwiatko 
wskiego. Broneckiego i t. p.?. czy zainscemzuje 
„Przebudzenie się w iosny" w  jesienne dni życia 
politycznego i gospodarczego? Mówią, że ma 
zgodę Zamku i Belwederu, źe chwila jest tak 
osobliwa- iż powrót jego przeciwnicy polityczni 
z obozu pułkowników uważają za nieodzowny- 
W róci znowu Bartei —  zwycięzca do W arsza ­
wy. Ustane jednak misterna gra zabawy z opo­
zycją Zdeptana, skopana, zziajana opozycja w y  
llzuje się z ran. nienadaiąca się do odegrania 
swej roli w  parlamencie. W ięc poco wróci?

B- SINGER-

Ilu kandydatów na każde sto 
wolnycL posad?

Według ostatnich danych statystycznych, n i  
każde sto wolnych posad w  Polsce było przeoięt- 
1 ie w dniu 1 maren br. 3.476 kandydatów.

Największą stosunkowo liczbę poszukujących 
pracy zanotowano w pizemvśle budowlanym mia 
i ow icie 17,3413 kandydatów na każde 100 wolnych 
posad. Wśród pracowników umysłowych na każ­
de sto wolnych posad kandydowało 10,687 osób 
w  przemyśle włókienniczym 5.043 osób. w przemy 
śle górniczym 3,694. w  przemyśle metalowym 3,185 
w  grupie robotników niewykwalifikowanych 3.078 
wśród roboiTii-KÓw młotiucianych 1.748, w przemy­
śle hutniczym 1.313 w  grupie robou.ików rolnych 
1,258 osob

Najmniejszą liczbę kandydatów zanotowano W  
grupie służby domowej i robotników komunikacyj­
nych. mianowicie 543 osoby na każąc 100 wolnych 
posad.

4io----
W Y C O I/ N IE  BANKNO TÓ W  10-ZLOTOWYCH

Jak słychać, Bank Tolski postanowił przy wym ia­
nie zniszczonych 10 -złolowych banknotów nie w y­
puszczać nowych biletów 10-zlotowych Decyzja ta 
została powzięta wobec stwierdzonego słabego 

| stopnia nasycenia rynku bilonem W związku z 
powyższem rozważana jest także sprawa wy­
puszczenia srebrnych monet 10-złorowych
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Królewskie plany małżeńskie

O«d*tnio krążą pogłu&ki o nurącem nastąpić poS.u bieniu Księżniczki M.ar.ii, najmłodsze] córki króD 
WłOiiKiego, przez księcia Cyryla, brata króla bułgarskiego. Na zdjęciu, podobizny przyszłych małżonków.

Po wyroku skazującym
Szczegółowe motywy wirroku

Ze sprawozdania z procesu przeciw skazany n 
one^uaj na 2  miesiące więzienia 18-letnim cnłcp- 
com żydowskim Bwin ardowi JjdBaapesowi i Eu- 
geniuszowi W iodischowi, zamieszczonego we w eto 
iaijaZoj prasie KraKOwskiej, wynika, że O. Kajdan 
Wojias, Bernardyn zeznał, iż ..opowiadały mu 

i w iarygodne osoby, będące w  czasie zajść pod ho­
telem Royal, gdzie gromada demonstrujących w y­
biła szyby, że wśród mionu Żydów słychać było 
jroźne wykrzykiwania pod adresem OO bernar­

dynów i  groźny że należałoby ten „kurnik* vvy- 
sadizić w  powietrze*.

Świadek ten nie słysz ił więc łych „groźnych w y 
krzykiwań**, a tylko opowiadały mu o tem w ia­
rygodna osoby. Szkoda, że te osoby nie zostały 
wezwane ho sądiu i przesłuchane pod przysięgą.
. Sprawozdanie z  procesu, o którym mówimy, za­
mieszczone jednobrzmiąoo W ..II. Kur-jerze Codz ‘*, 
„Czasąe'* i  „Głosie Narodu*, ani jednem słowem 
nie streszcza zeznań Cecylii Mondcrerowej i ka­
toliczki Z o fji Kozioł iw ny. Ta ostatnia zaznała żs 
w  krytycznym czasie wybiło szybę w  mieszkaniu 
jqj słuźbcdawcy Spiclman.aa, pałożo-nem tuż obok 
KchaoU > *0. Bernardynów.

-Stwierdizonem sost ało zeznaniami trzech świad 
ków szoferów, że obaj oskarżeni znajdowali się 
ItrytycaieSio Otnia, lO minut po 7 wieczór, na pla­
cu koło kościoła Bernardynów. Siwierdaonefli 
zostało jednorazowe uderzenie w  szybę kościoła 
Bernamynów, przyczcm dwóch świadków (szofe­
rów ) i [ustawionych było w  'en sposób, że jeden 
stał pod lampą na środku pJaeu Bernardyńskiego, 
a drugi na rogu ul Stradom zaś trze i świadek był 
ostatnim w szeregu taksó vek i stał najbliżej ko­
ścioła Bernardynów. Ten ostatni świadek s łyn ą ł 
dwukrotny brzęk szyb. Zeznania świadka Monae- 
lerow ej stwierdzają, ze ona szyb nie wybili 

„Na placu w  krytycznej godzinie, w odległości 
rzutu kamieniem od kościoła, nie było nikogo 
prócz obu oskarżonych, do czego zresztą oni się 
przyznają Ustalonem zostało zeznaniami świad- 

, ków  (szofcrów ), żt jeden z obu osobników odrzu­
cił od siebie jakiś prz3dniot, na widok nadbie 
gającego świadka Ga wora (szofer) W ogóle zaś 
zostało na podstawie wyniku przewodu sądowe­
go stwierdzone, że w  chwili brzęku podwójnego 
nikogo innego prócz obu oskarżonreli w poblfcću 
kościoła nię było 

Ustalnem zostało zeznaniami świadków- człon­
ków Zgroim dzełiia takpnu Bernardynów._ że w y ­
bito krytycznego dnia. jedną szybę w oknie gór- 
rt m wschodniej części kościoła, jedną szybę w 
oknie górnem części zachodniej kościoła oraz trzy 
Szyby w  oknie dol.tem zachcdnuej części kościoła 

...Ustalono, że oskarżeni przechodzili w kierunku 
ul Slradom. tuż obok kościoła u chwili krytycz­
nej. Stwierdzono na podclawie naoczni sądowej, 
że witraże rozbite znajdują się w refektarzu kla­
sztornym. poza obrębe n gmachu kościelnego. 
St\vieixlzdno zarazem, żc naorawa samych w itra­
ży i przywrócenie ich do pierwotnego stanu mu­
siałaby kosztewać 400 zł Natomiast naprawki w 
kościele, oszklenia w raz z wstawieniem nowych 

, szyb witrażowych kosztowały 80 zł
Na podstawie powyższych dowodów i ustaleń 

sąd przyjął, że wobec faktu, iż  w  pobliżu miejsca 
czynu nie było nikogo pró"z oskarżonych, oraz. 
żi „ostatni z szoferów słyszał brzęk szyb rozbi 
tych w  kościele .jak równocześnie wobec faktu, 
że jeden z oskarżonych odrzuć*ł od siebie jakiś

przedmiot, przyjął sąd za stv. ierdz<X.e, że ooaj 
oskarżeni rzucili kamieniami w  oszklenie kościo­
ła i  toż oszklenie rozmyślnie uszkodzili.

„Jest bowfiem rzeczą wykluczoną, by jeuen i 
tensain osobnik mógł rz cić raz po razu kami a- 
niem. skoro oba brzęki następowały tuż po sobie

„Ustalił sąd, że nie wszystkie szyby w  kościele 
Bernardynów zostory wybite przez oskarżonych, 
jednak conajmniej dwie, wartości poniżej 80 zł, 
albowiem ustalił sąd, że tegosamego dnia. przód 
godziną 7mą, tzn. o go l/  6*45, tłum osób złożony 
z  katolików i Żydów, rozpraszany przez policję 
z pod hotelu Royal w  kierunku placu Bernardyń- 
sWegq, praehiogł kolo kościoła Bernardynów 1 
obrzucił go kamieniami. Wtedy to powstały szko­
dy w  części zachodniej i refektarzu kościoła.

„P rzy  ustalaniu winy oskarżonych oraz wy o 
kości kary wziął sąd pot* uwagę okoliczność, że 
czyn, którego dopuścili się obaj oskarżeni przed­
stawiał się jako szczególnie niebezpieczny dla 
współżycia społeczeństw izrt-clickiego j ehrześci- 
j ńskiego. Że obaj oskarżani, jakkolwiek młodzi, 
byli dokładnie poinfor nowani o przebiegi’ zajść 
w  krytycznym czasie, świadczy książka znalezio­
na przy jednym z oskarżonych, pt. „Judenpoęro- 
mme in Rusoland'* Czyn oskarżoiych staw.a na 
równi wybicie szyb w hotelu i  restauracji Royal" 
z wybiciem szyb w kościele Bernardynów. To  jęst 
kategoryczne i bezwzględnie potępienia godne. 
W ybicie szyb w Royalu jest rzeczą potępienia go­
dną, wybicie szyb w  kościele było jednak prowo­
kacją i mogło wywołać zamieszki i niebezpie­
czeństwo dla współżycia społeozeństw chrześci­
jańskiego i żydowskiego i to nietylko w  Krako­
w ie ale i f  całej Polsce oraz wywołać skutki, 
nieprzewidziane i nie dające się nawet pomyśleć 
dla obu sprawców czynu.

„Podkreśla się stanowisko tak prokuratora M i­
chałowskiego, jak i  starosty grodzkiego Malaszyń 
sinego, którzy w sprawie niniejszej informował1 
prasę w sposób nadzwyczaj ostrożny i przewidu­
jący, co -wpłynęło na uspokojenie ogółu, jak ró­
wnież podkreślić należy stanowisko ks. metropo­
lity Sapiehy, który w zyw ał również do uspokoje­
nia umysłów.

„P rzy  wym iarze kary wziął sąd pod uwagę nie. 
bezpieczeństwo jakie z czynu oskarżonych inogio 
dla spokoju publicznego wyniknąć, i wyższą szko­
dę moralną ważniejszy stosunek pomiędzy spraw 
cuą.i czynu a objektem uszkodzą.na, publiczne 
zgorszenie czynem tym wywołane, dostateczne wy 
kształcenie obu oskarżonych, uzdonlionych do czy 
lęinia takiej literatury, jaką u nich znaleziono, 
Izn. ..Judeupogrcnnie in Russland*'.

„Jako okoliczności łagodzące przyjął sąd niena- 
gnny ich żywot oraz młody w ie* Ponieważ zaś 
czyn ich zosiał popełniony w spccjalncm podnie­
ceniu umysłów, jakiemu podlegali wówczas mło­
dzi ludzie, w zwalczaniu się ulit-anem, sąd wno­
sząc, że obaj oskarżeni poprawią się, zawiesił 
warunkowo karę, temwięcej. że stal na lakiem sta 
nowisku odnośnie do innych oskarżonych, v roz­
ruchów w listopadzie 1931.

Dr.metii Bernard Osiek
ordynuje w  chorobach dzieci

Krahów, ul. Gai-ucarSKa 16
TeleSor 141 00 1021 v

W Y K O P A L IS K A  ŚREDNIOW IECZNEJ S YN A ­
GOGI PODZIEMNEJ W  BUDAPESZCIE Na tere 
nie jednego z fortów budapeszteńskich natrafiono 
w  tych dniach na ruiny podziemnej synagogi, po- 
chodzącej przypuszczalnie z wtoków wednlct

Suisaeyjiu WKfigaKska
Pód  Gaza

Londyn (ŻA.T-) Znany archeolog nng.ęl>ki 
» ir  FJiuders Petrie ogłosił niektóre w\nii<i ro­
bót wykopaliskowych, prowadzanych w  os lat 
nim czatsie przez ekspedycję pod. jego kierow­
nictwem w  Palestynie. Szczególnie doniosłe są 
wykopaliska ekspedycji w okolicy Gazy. W y ­
kryto i£tm tunel, długości około 500 yardów  
(ok. 450 metrów), prowadzący z terenów śród­
mieścia historycznej Gazy do pustyni, Tunel 
przecina w  podziemiach ktką historycznych 
m urów fortecznych. Przypuszczalnie podziem­
ne to przejście było przeznaczony na uciecz­
ki z miasta lub też dla celów dokonaniu na­
padu znienacka na nieprzyjaciela otaczające­
go miasto podtza% wojny. Inny mniejszy tu­
nel odkryto pod giówntmi wrotami m ia-ta. 
Tunel len jest wysadzany piaskowcem. Odnoś­
ne tereny ?ą jednak jeszcze mało zbadane i 

roboty wykopaliskowe są niezmiernie utru­
dnione suroweim właściwościami terenu. Zda  
niern sir Flindęesa petrie prace dokoła dokła­
dnego zbadania terenów wykopaliskowych i 
wyjaśnienia ich znaczenia historycznego m ają 
potrwać conajmniej jeszrze 50 lat.

Zabotyńskl za odebran!em  
Wielkie! Bnptćinji mandatu 

palestyńskiego
Jerozolima (Ż A T ). W  Tel Aw iw ie odbyła  

się konferencja palestyńskiego związku sjonir 
stów- rewizjonistów. w której brało udział o- 
koło 100 delegatów. ’.\n konfer-ncji odczytano 
li-st p. W ł. Żabotyńsl.iego, w  którym omawia 
on konieczność- podjęcia na terenie międzyna­
rodowym akcji o odebranie \\\ B .ytauji man 
datu Ligi Narodów nad Palestyną i powierze­
nie go innemu państwu. M. in. p. Żabotyńsk1 
zaznacza, że petycja w  tej sprawie będzie przed 
stawiona Lidze Narodów. v

Dom śreennEego przemysłu 
w Tel Awiwie

Jerozolima ( Ż A T )  Członek egzekutywy A* 
gencji Żydowskiej p. H. Farbsiein zawarł z 
burmistrzem Tel A w iw u  p. Dizengoffem umo 
wę, w  myśl której samorząd tei-awiwski m* 
Wybudować dom  djfi przedsiębiorstw średnie­
go przemysłu.

P. Farbstein opracował wyczerpujący kwe- 
stjonarjusz w  sprawie możliwości przemysło­
w o- handlowych w  krajach, sąsiadujących z 
Palestsną. Kw-estjotiarjusz został rozesłany do 
zainteresowanych towarzystw, instytucyj i 

przedsiębiorstw.

Z Organizacji Tac but
Już Ukazał się i zos:a! wysłany do wszyst­

kich Kom. Lok. Tarbułu i Mężów Zaufanie 
Oig. sjońskicli G-ty zeszyt gazetki „Tarbuf*. 
Gazetka zawiera szereg aktualnych artykułów  
i ważne wiadomości z ruchu hebrajskiego. 
Specjalny dział poświęcony jest ruchowi ł » -  
hebrajskiemu w  naszej dzielnicy. Ponadto 
szereg okólników i ważnych instrukcyj dopeł­
nia treść tego zeszytu. Instytucje i osoby pry­
watne pragnące nabyć gazetkę powyższą —  
zechcą zwrócić się na adres: ,,Tarbut“ . Kraków  
Starowiślna 68.

 oge - -
ZGON JULJUSZA SUHE1NA. W  Bi asowie 

(Kronstadt) zmarł w 95 roku życiu nestor pmbli- 
cvslykt niemieckiej w Rumunji Jnljusz Schein. W  
/Ó-łych latach ub stolecda prowadził on w  cha­
rakterze korespondentł bukareszteńskiego „Neale 
Freie Presse“ i ,,Vossischt Zehung**., enj i gicioną 
.kempanję na rze~z emacyi>acji zydow rumuńskich

JUBILEUSZ 36-LECIA „FORWERTSU" N I­
WO JORSKIEGO W tych <lniac h.,For\verts'* ao- 
chodcił juaiieuK 3ó-l«oU. twego U tąd— 1*.
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LITERATURA i SZTUKA
Sztuka współczesna

Manę Katz
J>io Kunst ist ciiie hoheil OrfcnRhning ais 

ieJe Ke^sion und Philosophic.
K«łthoven.

W  przyszłości nauka historii nic będzie pole 
gała na wkuwaniu dat wojts/r i dat z życia i 
śmierci królów- Pisarze utopii przyrzekają nam 
htstorję z  opisem wydarzeń w  dziedzinie sztuk 
i nauk,

Dziwnem to może się wydać, ale dzisiaj m: 
mo powojennego ! wciąż przedwojennego sta­
rta, żyjemy w  oucrcsie najżywszego rozwoju 
sztuki, a zw łaszcza plastyki Zainteresowanie 
dJa sztuki wzrasta w  coraz to szersze warstwy, 
chociaż brak często zrozumienia jej problemów.

Rozszerzanie sJe zasięgu sztuki, która daw ­
niej promieniowała od ..stóp tronu“. tłomaczy 
się demokratyzacją i wzmożeniem się potrzeb 
metafizycznych.

Jedynie artysta oawodzi niespełnione dąże­
nia ludzkości w  urojoną rzeczywistość- Im za­
kres tej realizacji szerszy, >em dalsza dalcko- 
nośność tej sztuki —  tern szerszemu kręgowi 
winna odpowiadać. Alle tak jednakże nie jest. 
Stąd artysta współczesny spotyka się z zarzu 
tern niezrozumienia, mo właśnie brak zrozumie 
nia problemów sztuki, nie ‘idzie w  parze z jej 
poi rzelą.

Dlaczego więc artystycznie urzeczywistnio­
ne podświadome pragnienia ludzi. Lm sainymże 
nie odpwW iadają?

Artysta jest prekursorem m  w  clkiej drodze 
rozwoju louiltuTy- On raczej wskazuje przy­
szłość, gdy ludzie tkwią jeszcze w  teraźniejszo 
śc i Al e najczyściej jeszcze ludzie tkwią swemi 
upodobaniami ar-tystycanemi w  przeszłości, bo 
nie mieli czasu albo sposobności rozwinąć 
swój zmysł estetyczni'.

Whistfer, malarz angielski, określił fen stosu 
neik, m ówiąc: „Co obraz przedstawia, to zale­
ż y  od tego, kto nań patrzy!"

Sztuka bowien. polega na przemianie prymi­
tywnych popędów w  cel w yższy  —  coraz to 
wyższy, stąd wartość jej jest pozaczasową, ab­
solutną, mimo znikomo śc: samych dzieł. Obraz 
jest niejako tylko realnym śladem rozwoju czło 
wieka stopniem, jaki osiągnął w  sublimacii 
swej natury. Dlatego też. tak: obraz znajdzie 
Oddźwięk u ludzi, którzy są nastawień" na ten 
rytm. na tę katharsis, ten stan oczn-szczen a du­
szy. Do tego potrzebny jest rów ny stopień in­
teligencji. by  Jpwięfk • w yw o ła ł odbiorczy  
Współdźwięk-

Oczywista T>atrząc na obraz, cieszyć się na­
łoży obrazem; tymczasem publiczność patrząc 
na obraz zastanawia się. w  jakiej porze był ma 
łowany, albo czy model by ł rzeczywiście taki 
brzydki, czy ładny. Albo. która to ulica, czy 
dom, czy kościół i czy się to zgadza z rzeczy 
tfistością.

Oorzej nawet, słyszy się. że sa zwolennicy 
słofica. inni znowu są zwolennikami koników, 
ąlbo dziewczątek i ułan»3w.

Tacy mówią ieszcze, żo nie uznają mar­
twych narur; dlaczego? Bo to jest martwe. 
Ale w  takim razie poco ten rodzą'" łudzi patrzy  
na obrazy dziewrzątek i koni. skoro to mają w  
naturze 1 to w  pożytecznej formie.

Malarz współczesny o tyle zajętv jest naturą, 
o ile natura stwarza mu pewne emocje, które 
stanowią tło jego artystycznych dążeń

Artysta jest ten, który posiadł zdolności w ła  
iu i la  en’-' skalą m ożlwcści ograniczonych ma 
tSrjałem ; potrafi przelać swą w ir ę  wewnętrz­
ni w  swe "<;tą mu formę.
Nie jest hyriafrrnlej ta sprawa tak *tosta że 

v danym wypadku artysta obrał tę. i  nie inną

tormę. Jest to równie zaw iła droga, jak wogóle 
powstanie d.mej indy widualności- 

Jakżeż io dziwny twór artysta!
Gdzieś hen w dalekiej Ukrainie z milionów 

serc bije jedno serce głośniej na widok żywych  
barw  świata- i poprzez gęstwę ludzka kieruje 
sob:"e drogę jedna uparta wola —  zapatrzona 
w daleki cel: Paryż!

Zdobyć Paryż! Zaiste — by być malarzem w  
Paryżu, trzeba zostać jakgćyby współczesnym  
konquisiaaorem, współczesnym kondotierem 
wolności, a równocześnie tym wiecznym w łó ­
częgą o niedosyta wyśpiewanej tęsknocie. Tym  
z filmu Rene Claire‘a i tymi włóczęgą po odmę­
tach świata, który jak np. J. J. Rousseau zdobył 
Paryż  - - czy jak Chagall, jak Sou.itine’ jak inni, 
— którzy rozmaitemi drogami- ściężkami- mie­
rzejami- przez manowce, przez ostre ścierniska 
życia dążą. —  by zetrzeć się z odwieczną, 
wciąż zasilaną, a hojną inteligencją Paryża. 

Tutaj dusza artysty po przejściu piekła męki

dostaje się do czyśćca i ginie lub wyjdzie zw y  
cięsko.

Mane Katz jest z tych, którzy wyszli *  
czyśćca szkoły paryskiej, z odmienionem. lec*  
wła snem obliczem-

Należy do tych malarzy, którzy jak Chagall, 
Soutine. Menlkcs. są wykładnikami nie tylko 
szkoli paryskiej, ale sui generis malarstwa ży  
dowskiego, które w  chwili obecnej coraz to 
silniej zarysowuje w  liisiorji sztuki swe oblicze.

Stw erdzają to krytycy jak Paul Ficrens. J. JVi. 
Canupagne. W - George. BasJer i inni.

Mane Katz wśród plejady t-ej szkoły przedstą 
wia typ silnie zorganizowany w  tumulcie gheir 
ta- toteż W . Skoczylas pisał z racji jego w ysta­
w y  w  W arszw ie. jako o wybitnym przedstawi­
cielu malarstwa żydowskiego-

Mnie imponuje rozmach malarstwa Mai*© 
Kaiza, śmiałość faktury i niezawodność jego 
środków malarskich, a w  wyniku tragiczny li- 
niizm i siła ekspresji w  mocnej a zwartej kom- 
pSzyoji

Ufam. że te ogólne uwagi o sztuce wspófcze 
snej lepiej oddadzą wartość jego dzieł, i zbliżą 
osobowość ailysty. niźli szczęgółowa krytyka  
jego obrazów.

Dr. Emil Schłflag-łi

List teatralny z Warszawy
Warszawa, w  kwietniu.

Warszawa, jak zresztą wszystkie miasta euro­
pejskie. l-ierpi na chroniczny kryzys teatralny. 
Przyczynił} lego kryzysu nie leżą li tylko w kiep­
skiej sytuacji ekonomiczniej Europy — w  zuboże­
niu ludności, ale przedewszystkiem w braku no­
wej teatralnej treści, klóraby potrafiła ekscyto­
wać publiczność. Konkurencja kina daje się tea 
trorn coraz bardziej we znaki. Stwierdził to os.at- 
nio sam Reinliaidt. ten do niedawna potentat tea­
tralny Europy, który wrręcz przepowiada teatro­
w i zupełny upadek, o ile teati nie zdobędzie się 
r.a nowo walory, ua warloiści specyficznie teatral­
ne. Kino bowiem, jak twierdzi Reitnhardt. ma za 
sobą wszystkie dane, ażeby wyrugować teatr. E- i 
lónom ja czasu i śtodków, te lak bardzo ważne 
czynniki w naszem życiu, .ą po stronie kina, któ­
re "teatr, o ile się chce utrzymać, ntusi przytępić 
iakiemś ńowem tealralnem objaw ieniem Namiast­
ką tego względnie skuteczną, są znikł aktualne, 
Absorbujące zainteresowanie w idzów  a które gra­
ne- przez asy aktorskie scen stolicy są jeszcze dla 
publiki warszawskiej przy .ę-tą.

TE A T R  LE TN I.

Idzie ,,Bank Nymo‘‘ komedja w  3 atkach (8 -miu 
odsłonach) Ludwika VemeuiTa Jest to raczej 
satyra czy pamflet na stosunki o b ron S ztu k a  na­
pisana z prawdziwą francuską werwą i finezją, 
obfitująca w kapitalne sytuacje, trzymająca w  
ciągiem napięciu uwagę w idzów Hi stor ja, jakich 
w iele w  czasach ogólnego chaosu życiowego: w in­
dowanie się w górę jednostek' wypranych z wszel­
kich skrupułów morał tych a sprytnych, umieją­
cych z każe ej sytuacji życiowej wyciągnąć dla sie­
bie maksimum korzyści, chociażby kosztem całko­
w itej ruiny drugich. Spryt, tupet i wyostrzony 
zmysł oryeolacyjny daje Gustawowi L i-brjdu  (Je- 
i zy Leszczyński) możność przeobrażenia sio z 
woźnego bankowego w  kasjera, klóre lo stanowi­
sko zajmuje po usunięciu i uwięzieniu dlugolet- 
i.iego kasjera, nieporadnego’ Emila Larnois. P rzy 
pomocy swojej kochanki a byłej kochanki L a r­
nois, Karoliny, oraz żony szefa, którą potrafił w 
sobie namiętnie rozkochać, udaje mu się usidlić 
samego p. Nemo, który na czas swojej nieobecno­
ści dowierza byłemu woźnemt oieni potencję z 
prawem zastąpienia go w  wszystkich spra­
wach banku. W yzyskuje to Lebreche, aby do­
prowadzić bank do pozorn j ruiny, która gro ­
z i w  dodatku właścicielow i uwięzieniem Dopro­
wadzony do rozpaczy położeniem bez wyjścia, p 
Nemo sprzedaje plenipotentowi swoje udziały w 
banku, byleby się uwolnić od odpowiedzialności 
karnej. Lebreche widzi się nagle dyrektorem po­
zornie zrujnowanego, w rzeczywistości jed.iak po­
tężnego banku „Neno" i staje się potentatem fIrian

sowym. szachującym rządy państwa.
Leszczyński jest świetny w  swoich szelmow­

skich posunięciach, " r fd fe r  daje nan. prawdziwy 
typ przedwojennego s:- T-i banku, który Jak dlago 
t i<- zbacza z wytycsiiydk przekazanych mu przez 
bankową tradycję, czuje się mocnym w siodle; w y. 
starozy Jv-dr.ajk jedno niefortunne posunięcie, aby 
go z siodła wytrącić. Eerlner jest kapitulny w 
-twojej postawie jako bankowy magnat, a jeszcze 
lu-.mtaiiiiejszy w roli uinuzgającego się do Ka-roli- 
i y dotiżuana. Jest to niezaradność specyficznie 
ftrtn-erowska. Sceny -Leszczyński— FertitetJ to Leo*  
ivrtowv <tu_4 dwu rasowych aktorów Bardzo do- 
br\’ jest także Kum *kowicz w roli Emila Larnoia 
Natomiast dość i ad o wyptdJa tym razem Gor­
czyńska (Karolina).

, Bank Nemo" cieszy się wiclkicm powodzeniem. 
Teatr ccdziennie wypełniony po brzegi

ATENEUM.

O ra ją  ..Cara Lenina", sztukę w  3 aktach Fran­
cuzka Porche Rolę główną kre-uje sani Jaracz, 
artysta, który w każdą swoją rolę zwykł wkła­
dać nielylko swoją wielką sztukę aktorską, ale i 
samego siebie. Artyzm Jaracza jest bowiem naj­
szlachetniejszego gatunku Należy on do tej wyjąt­
kowej kategorji artystów, którzy grają niety’ ko 
bo chcą ale bo muszą, zniewoleni do tego >akiemś 
wewnętrznem wołaniem Jakaż wielka szkoda, 
że nieudolny autor niefortunnie skleconej sztuki, 
r ie  pozwolił Jaraczowi na pełne i prawdziwe w y ­
powiedzenie się Czuło się. że Jaracz potrafiłby 
|/r/.y odpowiedauem psychologicznem naświetleniu 
postaci Lenina przez autora, zrobić z tej roli g i ­
gantyczną wprost kreację.

Sztuka ta. obejmująca szmat his tor ji obfitującej 
w  wypadki o doniosłem znaczeniu dziejowym, jest 
najzupelnię pozbawiona ek spozyc, i JpsI to luźny
reportaż wtłoczony jakby przemocą w  ramy tea­
tralnej szuiki Autor wpakował w  sztukę prowo­
dyrów  rewolucji od Trockiego aż po Kamiei.iewa, 
Zirow iewa. T)zierżvfiskiego ełc.. którty kręcą się 
na scouic li tylko z powodu, bo tego wymaga ra­
cja historycznej prawdy, ale to jeszcze mało. aby 
postacie le ożywić i uczynić je sprężynami akcji 
Miast syntetycznego wykroju z rewolucji, którvby 
nam służył za tło dla mocującego się z amytn
sobą Lenina, wprowadził autor na scenę cała ,ąa- 
lerję pąstaci nietylko realnych, ale i symbolicz­
nych tworząc galimatjas mdły i nużący Jakaż tu 
masa niepotrzebnego perorowania jakiż balast
symbolicznych akcesorjów! a wszystko razem ro­
bi wrażenie przykrej scenicznej pomyłki.

TE A T R  NOW Y.

,Młodość szumi" naprawdę w  Teatrze Nowym  
Bezpretensjonalna ta komedja włoska pióra Ale-
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Sandru Unnmsio i Nina <>xilia działa w yz A w t ln -  

jąco. Jvsl lo koillcdju osnuta na lic życia sluden- 
lerji, szumiącej beztroską, nieznającej jeszcze, co 
to z n ó j  i p r a c a  d la  clili-!);: 7. milą ' sa l  c.sfakcjn

Wsłuchuje s ię  will/, w  sli>.va pełne b e z t r o s k i e j  r a ­
dości życia i myśli sobie: G i ly b y  lak  móc .w r ó c i ć  
do tych dawnych dobrych, przepojonych wiosną 
i  słońcem czasów! Komedja ta pozbawiana pra- 
Vtipże tak zwanej akcji, jest hymnem wyśpiewa­
nym na cześć młodości Na scenie wciąż i uch, od­
zwierciedlający W pclni sz tmpaiisko musujący htt- 
mor studenterji. N ie brak jednak w  tej kcmedji i 
dramatycznych momentów, które wn-osi na scenę 
rozkochana w  Marju Salki U im. studencie medy­
cyny (Tadeusz W esołowski) I) >ryna (Jadwiga 
Smosarska). Wesołowski, to wymarzony sludimt- 
kochanek uganiający wciąż za nowenti przygoda­
mi miłosne nti, którego cechuje szeroka, rozw i­
chrzona powodzeniem, natura. Jadwiga Sm osa r- 
ska w roli rozkooha.r>ej i>oryny. czaruje natural­
nością i wdziękiem tak w momentach komicznych 
Jak i  dramatycznych Grę jej cechuje klasyczny 
wprost umiar przy żyw iołowym  temperamencie 
artystki. Ma ona momenty r a prawdę do głębi 
wzruszające. 1  reszta obsady wyw iązała się zna­
komicie z ról tak, że można mówić o koaccrtowein 
Zgraniu się całego zespołu. J .  /Leser.

K R O N IK A  L IT E R A C K A
JtJCHA W Y S T A W Y  MAURYCEGO G OTTLIE-

łJA. W  tygodniku warszawskim , Kul/tira" (jhmI 
redakcją poeły Kaz NYier/.yńrkiego) ukazało się 
interesujące stadjum o Maurycym GoŁtJicbic z o- 
kazji wystawy jubileuszowej, pióra dra Seweryna 
Gottlieba. Autor zajmuje się w  szczególności mo­
mentem żydowskim w  indywidualności i twórczo­
ści genjalnego artysty.

ZŁO TE  GODY P R A S Y  ŻYD O W SKIEJ W  A- 
MBRYCE. W  tych dniach odbyła się w  Nowym 
Jorku uroczystość dla uczczenia 50-letniego jubi­
leuszu prasy żydowskiej w  Ameryce W  uroczy­
stości wzięto udział kilkuset przedstawicieli ży­
dowskiej literatury sztuki prasy i inteligencji, 3 
mcwcy podkreślali olbrzymi rozw ój prasy żydo­
wskiej w Ameryce i znaczenie jej dla całego spo­
łeczeństwa żydowskiego.

JU B ILEU SZ D A W ID A  P IŃSK IEG O  W  tych 
dniach obchodzi znany pisarz żydowski Dawid 
Pińsfki 60-leeie swych urodzin. Jak wiadomo, ju­
bilat jest poalesjonistą i bierze czynny udział w 
łydowskiem życiu robotniczem Stanó.7 Zjednoczo­
nych. Narodowo- żydowski Związek Robotniczy, 
pozostający pd egida amerykan ikiej partji poale- 
sjonistycznej. urządził uroczystość jubileuszową, 
na którą przybyło przeszło 2000 ludzi. W ieczór
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/.agaii L. Sigel, sekretarz .wiązku, poczem prze- 
u ów ili Józel Opatoszu. dr Chałat Żydowski. któ- 
ty byt też przewodniczącym zebrania. Majer 
braun, i J Szlosberg. W tdoowiedzi jubilat o- 
świadczył, że aczkolwiek liczy teraz lat 00. jedma- 
kowoż za prawdziwe lala swego uważa tylko Jat 
40, poświęcone pracy ltta-ackiej. Wiec.tor zamknę­
ły pi r..! akr je artystyczne dokonane przez wybit­
nych aktorów żydowskich którzy odegrali fra­
gmenty z dramatów Pińskiego.

„W LJA S Z E K  MOSES* SZ ASZA  JAKO F ILM  
D ŹW IĘKO W Y. Z nana powieść A szu „Wujaszek 
Moses" (Onkcl Moses) została, jak wiadomo, prze­
robiona na dramat, który w  Nowym JofKu wysta­
w ił swego czasu Morris Schwarz, a w  W arszawie 
Zygmunt Turków. Obecnie Morris Schwarz z gru­
pą aktorów żydowskich przystąpił do wyświetle­
nia film owej przeróbki tego dramatu Rolę g łów ­
na gra sam Morris Schwarz 

TROCKI — S TA L IN  BOHATERAM I DRAMA­
TU ŻYDOWSKIEGO. Znany żydowski autor dra­
matyczny A. Lejeles napisał dramat składający 
się z  11 obrazów pt „Trocki — Stalin". W  drama­
cie występują obok Trockiego i Stalina, także i 
wybitne osobistości z życia żydowskiego.

"PRZE W IE ZIE N IE  ZW ŁO K  AKO NA lilEBER- 
M ANA DO NOWEGO JORKU. Aron Liebermnn, 
pionier żydowskiego socjalizmu i autor licznych 
prac o socjalizmie ogłoszonych w języku hebraj­
skim. popełnił w roku lSśO samobójstwo w miej­
scowości amerykańskiej Syrakuzy Obecnie po­
wstał w Nowym Jorku komitet dla przewiezienia 

1 zwłok Liebermana ze Syrakuz do Nowego Jorku. 
] NOW A SZTU KA  AD O LFA  NO W ACZYNSKIE- 
I GO. Dnia 4 maja br odbędzie się w Teallrze Pol- 
' skim w W arszaw ie premjera nowej sztuki Nowa- 

czyńskiego p*. „Komc-dja amerykańska" Reżyse­
rem sztuki jest Aleksander Zelwerowicz.

ANTO NI M ARCZYŃSKI JAKO  AUTOR DRA­
M ATYC ZN Y. W  Poznaniu wystawiono farsę An­
toniego Marczyńskiego pt. ,Karjera gw ja :dy f i l­
mowej". Marczyński napisał już uprzednio sztukę 
o tendencji pacyfistycznej pt ..Koszmar".

STEFAN  JARAC Z DYREKTOREM  TE A TR U  
ZASP-U. Przy  ul. Karowej w  W arszaw ie powsta­
je teatr Związku Aktorów  Scen Polskich. ZASP 
wszczął rokowania z; Stefanem Jaraczem, dyre­
ktorem teatru „Ateneum '. o objęcie kierownictwa 
artystycznego t ca tri; związkowego 

DYREKTO R TR ZC IŃ SK I O T E A T R Z E  K R A­
KOW SKIM  I SW YCH PLA N A C H  N A  P R Z Y ­

SZŁOŚĆ. Dyrektor ar.ysl\rzny leairu nu S łow ic­
kiego w  Krakowie p T. Trzciński, bawił elew Iło­
w o w  W arszaw ie w przejeździć z I ozmuna. gdz.o 
był na premjerze ,.U mety* Rosiworow.-kiego W  
rozmowie z pewnym dziennikarzem w.iiszaw.-* hn 
oświadczył dyrektor Trzciński, że ustępuje /. '.uj­
mowanego dotychczas stanowiska które pu nilu ®- 
oejmie Juljusz Osterwa. ..Zostawiam teatr l.rnko- 
V*ski w  stanie kwitnącym' — oświadczył p ńyr. 
Trzciński „Żaden, zdaje się. teatr w Poi -.c. nie 
noże się wykazać taką ilością premier wielki.;,® 
repertuaru. Paniielnlj-ni o stuleciu . Mindów go", 
uczciłem stulecie „Dziadów" wystawiając j* z O* 
sterwą w roli księdza Koir.ulu Osterwa gral ró­
wnież Konra<lu W ..Wyzwól niu" Wv„!awiieitt 
..Ifigenję w A u Lidzie" Eurypidesa w iidwl-ś insce­
nizacji z muzyką Głucha i z okazji ic u y .  d dci 
jubileuszowych Goi-lhiow.-khii. .Egrn.-nri" "/. ;•ni­
skich autorów dah-tn prup-enjery koni. dj! 
wera ,.Poprosili truteń" i konie.Iji Ludwik.: Mer- 
stijia ..Dzika pszczoła" Obecnie przygotowuję w i- 
<!o\visko W e wielkiej sali Wawelu, z klór-go di>- 
chód przeznaczony jest całkowicie na cele odno­
wienia Zamku wawelskiego. Plnmiije też wysta­
wienie '..Królowej przedmieścia" Krumłow.skieoo^ 
jednakowoż nie w przeróbce l.ęOlia Schillera, ale 
w mojej własnej. Zapewne jeszcze przed końcem 
sezonu wystawię ,U ntely" Rostworowskiego. Ta- 
k.ietni oto spektaklami zamierzam pożegnać Kra­
ków". — Na pytanie, jakie tna dalsze plany, o- 
świadczył p Trzciński: „Otwierają się przedentną 
różne możliwości. Na Którą z nich się zdecyduję, 
r.arazie nie wiem Zależy to wszystko od okolicz­
ności a mówić o tern byłoby przedwcześnie"

H AU PTM AN N  O TR ZYM A  NAGRODĘ GOE­
THEGO M IASTA  FR AN K FU R TU . Nagrodę Goe­
thego miasta Frankfurtu w  kwocie 10,000 marek 
otrzymać ma Gerhard Hauptmann Poprzednika/M 
Hanptinanoa w  otrzymaniu nagrody byli R icard* 
llcch, oraz .prof.-Zygmunt Freud.

NOWA SZTUKA" P IR A N  D ELLA . Z Paryża do­
noszą, że Luigi P irandello ukończył nową sztukę 
zatytułowaną ..Olbrzymy gór". Jest to ostatnia 
część trylogji, której pierwszemi częściami byłyf 
utwory „Nowa kolonja" i  „Lazzaro".

NOW A POWIEŚĆ S H A W A  „Manchester Guar­
dian" donosi, że Bernard Shaw napisał nową po­
wieść, której tytuł jeszcze nie jest ustalony. Po­
wieść ta będzie napęwno sensacją, chociażby tyJ- 
ko z tego powodu, żę Shaw od rotku 1883 żadnef 
powieści nie napisał.__________  .

n

Psmlętnik przeciętnego 
obywatela

Znana jest uuogól rozmowność jakoleż pęd gu- 
wędziai sk, ż o ł n i e r z y  i W e t e r a n ó w .  W raca ci la­
ki wiejski chłopak z trzechletniej służby wojsko­
wej, a opowiadać będzie przez cala resztę życia 
jakto tam bywało Słuch tć go będą dzieci i wnu­
kowie su siedzi i znajomi, kolega i dziewczyna, 
do której się umizga A wszystko, co opowie nie­
zw ykle jest Równie ważny jak Radetzky jest i  
kapral M iller, o ile nie ważniejszy D li niego 
z pewnością A  słuchacze widzą wszystko przez 
pryzmat jego opowiadania o cierpieniach wzgl. 
radościach własnych

Nacierpiał się porządnie laki żołnierzyna, za- 
Lim go  na wojaka wymusztrowano.

„Kapral tłukł go  wieczorem, sierżant zasię ra­
co", jak mówi jeden z młodych poetów

Milczał jednak. N ie miał się przed kim poża­
lić W szystko dokoła było mu obce, nieprzyjazne, 
wrogie.

Ucieszył się więc gdy wrócił do swoich i mógł 
ulżyć potrzebie poskarżenia się i słyszenia w yra­
zów podziwu czy współczucia

Wojna światowa była wielkiom przeżyciem dla 
wszystkich, któirzy ją pamiętają Przejścia na 
froncie i w „Hinterlandzie" są niezwykle w swej 
okropności Cierpiało się od IruJ niemniej jednak 
i  od przepisów woje. my eh, soldaiteskl, nędzy i  
głodu

"Wojna światowa się skończyła Ludzie zapra­
gnęli opowiedzieć swoje przeżycia i martyrolo­
gię; zabrakło słuchaczy Każitly bowiem słuchacz 
mógł się stać równic dobrym narratorem. Niko­
mu też nie mogły zaimponować opowiadania o 
walkach i cierpieniach Któż bowiem nie cierpał? 
Kto nie walczył0 — Pomijam, świadomie zresztą 
czynniki sjx>leczne i ekonomiczno- polityczne, któ 
re utrudniły wzgl uniemożliwiły narratorstwo 
Jest to osobny na przestudiowanie zasługujący 
rożdidał —

Potrzeb* opowiadania zealacła jednak ujście

tv literaturze, pamiętnikarskiej Od monarchów jk> 
cząwszy. zaczęli pisać i ministrowie, generało­
wie. miljomerzy, et tutti ąuania. P isali o losach 
miljonów ludzi, którenti rządzili. Ludzie saimi mil 
czełi. Myślano za nich, działano w  ich iir.ieruu, 
w  ich własnem imieniu kazuio ira się mordować, 
zniewolono ich do roli „tatystów własnej trage- 
dji.

Obecnie przemówiły nieme postacie z  kart. Po­
stanowiły dać znak życia 1 oto niedawno ukazał 
się życiorys własny robotnika W ojciechowskie­
go, nieszczególną pisany ortografją. ałe / życiem, 
talentem, obrazowo vArtykuły Boya w Wianom. 
L ite r )

Obecnie wyszła z druku 5-tomowa autobiograf ja
przemysłowca i kupca żj-do.vskiego zamieszkałe­
go w  Równem na W ołyn iu*)

Autor kreśli swój życtiiorys do roku 1920. U nor­
malizowanie się stosunków nie nasuwa już piotrze 
by opisu ich Tu i  ówdzie znajdujemy tylko uwa­
gi ogólnikowe, refleksje i refleksy wydarzeń pó­
źniejszych

Urodzony w ziemi nowogródzkiej spędził autor 
młodość w miasteczku -odzinntm Lubczu, gdzie 
uczęszczał do chęderu i jesziwy Gdy mu życie 
dojadło, uciekł do Wilna. l"u uczył się w jesziwie. 
zarobkował jako czeladnik snycerski jadał „dni" 
u obywateli wileńskich... Gdy i tego miał dość. 
przyjął korepetycje na wsi, pracował u stolarza, 
rozwoził piwo, załptżył sklepik, był w Ameryce 
szmaciarzem. Zdąży, też w międzyczasie się za­
jęczyc i  wkońcu ożenić

Dzięki wrodzonej śmiałości i przedsiębiorczo­
ści udało mu się po latach tułaczki założyć wła­
sny browar w Równem, do dziś diua jeden z naj­
większych na Wołyniu

Pierwszy też toin obejmujący czasokres pierw- 
-ouwonrpojs ńłontuap ‘ioktejaiuiitM efoutjiBJj o W 
szych 30 lat jest meże najciekawszy Znajdujemy 
tu wierne odbicie życia małomiasteczkowego z je- 
Czną i wegetowaniem z dnia na dzień

•) M. Pisjuk. Blet*” Zichrojnes, Warszawa,
W yd AchUefw.

DaJsze tomy obejmują już okres wojny i jx>- 
wojenny. O ile w pierwszjtm tomie mamy jjewtn* 
dygresje o  charakterze uwag literackich, dalsaft 
zawierają uwagi polityczne własne, obce a nie­
raz obszerniejsze wyjątki z  pamiętników dyplo­
matów' i ministrów (Czernin).

N ie o autorów tych pamiętników idzie. Charak­
terystyczny dla psychologa społecznego jest do­
bór tych wyjątków i ich dopasowanie do włashej 
mentalności fclożna sobie urobić zdanie o  po4 
glądaclt na wszelkie problemy ludzi tego pokrojtl 
co auitor. który po dłuższej nieobecności wita się 
z kominem swego hrojyaru jak z przyjacielem, 
d ir którego maszyny i beczki stanowią oś aaio- 
leresowamia.

Nie jedynego jednak.
Charakterystycznym rysem jest udanie się aulo 

ra na dyskusję talmudyczaą do bcthamklraszu w  
czasie ewakuacji z Równego, w  przeciwieństwie 
do innych uciekinierów', którzy skracali sobie 
czas . kartami.

Często, gęsto znajdujemy opis działalności szta- 
dłańsko- filantropijnej, która, bez względu na za­
sadniczy do niej stosunek, niejednego uratowała 
od niechybnej śmierci.

Anegdoty i opowiadania ożyw iają tekst i budzą 
zainteresowanie.

Autor, dziś około siedemdziesiąt lai liczący sta- 
tzec, jest bogaty, znajduje się w pełni władz 
duchowych i jak się wydaje osiągnął swój cel ży­
ciowy. Niemniej jednak ze stronic życiorysu wie­
je yjikaś mektncholja iiiclyle osobista, ile w ypły­
wająca z podświadomej świadomości ( ! )  przyna­
leżenia do klasy upadającej niezdolnej do życia.

Ma się wrażenie, że autor nie chce wypow ie­
dzieć swoich obu w, by się nic stać prawdziwym 
pi otokiem i dlatego kończy reiorycznem pyta­
niem: „Niema już frontów, już się na polach nic 
strzela kulami, a wygląda, jakby się snuł dalsw  
("ąg wojny św iatowej- a pyta się cdowie*: z oba­
wą:

Co z tego wyniknie? Jak się to skończy’ "
Noe GrA**.

Równe WaŁ



bo 'ui: 27 maja, będziemy obcuiodzili rn cznicę lotu w  stratosferę, dokumcnego v  Toku ugrio- 
głym prof. Plocarda. Obecnie przygotowuje prof. Picca-d nową gondolę, w  iotóret zasiadł ę
jednak ■czeń ;ego. Cosyna. Na zdjęciu prof. Piccard'. na drabinie, doiconu/jący przeglądu gondo i, obok

przyszły jej kierowca, Cosyna.

-o- R A D J O -o-
ATEDZrUsLA, 1 M aJA.

Kraków (312,8’i 1015 Nabożeństwo kośc. 11,55 
Syjgnal, hejnał 12.10 Kom meteor. 12,15 Koncert 
FJti. w&rsz.: dyr. R\Lacki, II. Korska (sopr.), A 
.WielłoarSKi (fart.): Saens, Dubois. Massenet,
Franek, 14 Dla roln.: ..O końskim zebie, roślinie 
pastewnej1', 14,20 Chór męski „Bard* (Lw ów ), 14,40 
D la roin. -Nawożenie w  ogrodnictwie1', 15 Chór 
„&ard“ , 15,15 Aud żołniersko- strzelecka, 15 55 
Dla daiięci: „Ze świata" i wesoły feljet. B. Hertza 
jVM *jóvk a  Samowara", 16,20 Koso. pieśni majowe 
16.40 „Pareelana w  życiu kobieiy" — J. Maslowi- 
©aówna, 1&55 Graanof. 17.15 „Ostatnia z Dzialyf.- 
■kich" —  prof Czartko,, ski, 17,30 Odozyt „Dar na- I 
rodowy 3-go maja '1 (z  W arszaw y), 17.35 Koncert: 
ttyr. utthwińsici. A  Karpaoki (śpi?w ): N ow ow iej­
ski, Swterzyński, Schubert, Schumann, 19 Rozmaił. |

k.an.un, 19,25 „O otrzym ywani! i»awyeh odmian o- 
ziobnych roślin kwiatowych" — dr. Heco, 19,46 
Słuchów. „Stary mąż" wg. J. Karzsu&owsliego, 
20.15 Koncert: dyr. Ozimiński, A. Saltmińslr a (so­
pran): Moniuszko, AiaUszewskp pieśni lud. i in 
21.35 Kwadrans l i t e r : „W  twardej snvżoie“, wyj. 
z powieści J. Ostrowskiego .̂ Sztandar ,-.a niastsfio‘‘ 
21 o0 Koncert wioloucoel E. Fauerrn inna: Sctou
beri, Bruch („K o l nidrej"), Saens. 22.40 Komun, 
sp o rt, 23 Muz. tan.

Katowice (408,7) 10  25—19 p. Kraków, 19 „Bery 
i bojki", 19.45—24 p. Kraków.

Lwów (380,7) 9 Msza cicha, 9,50 Nabożeństwo 
ponlyfik z cerkwi 11,58— 15 10 p. Kraków, 43,55 
„Rozkwitały pęki białych róż“  (z  Adyssai „Sw ir­
ków ^wowskich" (z  muz. i śp iew .m i), 17,15—18,15 
p Kraków. 18,15 Koncert tor-ep, ł pacśrd u-kraia- 
słeie (W ł. Prokopowicz). 19 p. Kraków, 19,257?" M 
Lowim-, 19.40 Gramof. 1945—24 p KyaŁów.

Srauttgard (360.6) 8,25, 11,30, 1S.15 1680, 1730

Gaz oświetlający i Kawy
Prawdzivry kłepat ma Brazytia a© sv.rym  na<l 

miarem kawy- 
Dla mrzyna nia na i-twnym pozaonik wciąż

spadających c-n  kawy. c^ęść oJtuzyioiiofc k/  
Tapasów- nac.omadzony^,! w  aktadacł portu 
Santos zŁiotnorw w  trorety a częśC apsJęac 

Ktoś wreszcie zwrócił uwagę na to marno­
wanie a.otnatyczn sgo surowca i zaprocentował 
wyrabiani® z kawy cegiełek takicłi. jaki© w y ra  
bia sóę z  miału i/as:iowego i opamni© niemi lo­
komotyw kolei brazylijskich Ódy zaś plan ten 
zawiódł, zabrano s ił dc, proo w  innym kierun­
ku, mianowicie do wyrabiania z  kaw y Piazu 
oświetlającego, okazało się bowiem, że podda­
na pęwnym operaciom kawa, wydaje gaz *«k- 
ki i jasno świecący.

Nowym  ty m gazem ma być oświetlonycji kil 
ka gjpwinych rnias. urazy luskićL

„N O W Y  D ZIENNIK 11 poniclziałek 2. V. 193'-
— * —sa ■ mim — --- — - —   —i ■ Ti ■ ■ ■ T H i i i u n r ^ n —n—

I t a t f  ikpwyui lotem w stratosffere

N r .-1 18

1
1825 Mur. 19 35 I\omed}a Lessinga „Miioar *©  
Rw.jłu>li»'. 22,0.5 —24 Muz.

R tym  (441.2) 10.15, 11,30, 17. 2C.45 Mwz.
Ririga (488,6) 7. 10.50, 11. 12.05 15.50, l A  .Muz.
Wiedeń §17,2) d i ), 10.55. 11.40, 1310, 15.30, 17, 

1850 Muz. 19.10 Sztuka leulr. 22.15 Jazzbedd 1 
śpiew.

Budapeszt (550 5) 12. 1545, 17 Muz. 19.30 Opcraż- 
La „baron tyguńgW" i muz.

TCZEGIOKAJOWEI A t DACJE POCIĘTO 
2iA) ifcANICĄ.

W  dzień polskiego święta państwowefiu, 1 gn> 
Maja nadaje audycje polskie sza  eg zagranioz&yęb 
r .d jo ctacyj, szczególnie w  państwach . M alej Eę-‘ 
teniy" i  w  krajach nadba łydach. Na an*tycie Be 
złażą się koncerty muzyki polskiej, a w nObkłó- 
rych rozgłośniach takie odczyty. 1 tak ad . Łe 
< H,Łt: najstindekra Atói w  EuiOpie '•adJ'os#aoja wj 
Prodfe czeokiey (4&>,6) u jooaunLe 19,55 oćczy wt 
Jąt^uu po sł-ju • reieraat me jest jtefi<zcże ustawo-'. 
&y ostatecznie. Odczyty o t w e  w  dniu tym auL> 
TÓvm&eź stacja w  Bttdupeawoie (560,5) o góds.. 19.98 
w ygłosi p. SanKjgyvary ooczyt p* „Polska i Wę­
gry* , a o g. 23,15 ten sam reSer^n* w  języku £rao- 
CuSikim — Koncei ty uiuzykl polA lej uapowieutzifit 
ły rc zi łc icie Bukareszt (394^; o g. 18^0, Rygii 
(524^) o g. 19(05, Tallin^ Rewel ,296,1; o g. 19D6 ił 
Beograd (430,4) o g. 2010 (m. in. Śt^komska —! 
śpiew, A. Hauser —  sk rz: -,rje, pnleśni, tnuz. Cho­
pina i SzymatMwrsk.ego) Na m re %  stałe zaziTO' 
jony Koncert LeogradzM ti o»*niś5owaEiy będzię tef 
przez r^dljoslaoję w IuibUole (574,7).

FRAMJISZEK WLRF EŁ Ccpyrighł by ^Henaissancę** Stnuisiawów-WiedeA- 1

Rodzeństwo Pascarella
eon (Dis Geschwister wen Neap«t)

Autoryzowany przekład Looua Tempiera.

Slla Dom Dominika zrwracata się w innym k erun- 
ku. Dominik Pascarella krziepil w  sobie nadzieję! 
.W ciągu Jwu nasitępnych dni aez vieści oddawał się 
nadziei coraz żart+wjej. O, gdybyż to tylko były dn: 
pożogi, trzęsienia z.iem», czy dni puwodzi, kiedy 
.wszelkie działanie i poniechanie działania zakreśla 
koireczność spinowa. A le były to dni wdoikącej s»ę 
łtiepewmości. oczywiście że jedynie dla ojca. nie dla 
córek. Pokazało się raz jeszcze, że dusza niewie­
ścia do złudzeń skora jest mniei o » ię le . niż duch 
mężczyzny! Obie siostry, kióre w bezsenne noce u- 
pkrni© snuły sie po mieszka ni Lt. uważały snrawę za 
jpozstrzysniętą: mc trzeba im byio osiaieczuesi'. dq- 
wodą, telecram z trzynastego lii*opada zdradzi! 
Wszystko. Patrzały leż zdu,oiione. nie mołiąc pojąi" 
agiełkn otuchy i skrzętności. w iakici pogrąży! s:ę 
Ojciec.

^Okilio Cesare" odpływa! nic we śrudę. lecz do­
piero w  r iedzielę; nieszczęsna okoliczność, na któ­
rą nic nie można było poradzić. Don Dominik, chcąc 
weiześnie' odplsmąć do Brazylii, przewenowal wszy 
•tki© rozkłady ia/dy > -k-i .>.>.e p^sz-ze
Cółnyeh towwrzystw. Daremnie jednak. Wcbec tear 
ras! rze t sobie mtoisce na międzypokladzie okrętu 
„O.ulio Cesarc" Me byle r •>„. ::3 w :,r. „  e ehie sa­
mego. Dominik Pascarella ąorzko-poważnie powzią! 
zamiar podróży i n e  rozumiał odrętwiałegc 1 niedo- 
■  m aiącego zachowania sę  córek. C/yż naprawdę 
tak fljeboko przeświad.zone były o tem. że sprawa

stoi tak kiepsko? Czy stan zdrowia Laura nie :nógi 
już doznać popiawy wczoratj albo dziś? p rztd  dr. e- 
sięcioma godzinami nadal depesze kablowe do Kio 
i Sao Paulo, do konsula Eccbcrrła. do Płcida i do 
Instytutu Butantan Otóż nie oiirzyma! jeszcze odp )- 
wiedzi. Czy już to samo n e było wiakSem pomyśl 
nym? Dowodziło tc w każdym razie tego. że nie 
niiei1. potizeby uwiadomić o rzeczach ustatecznych 
Dopóki w s,po ;ób nieoav olalny nie wypowiedziano 
słowa ..śmierć", nikt ani nic nie mogło mu zabrairć 
i«fne: niuchy.

Dlaczegóżi. zresztą? Miody chłopak! Dziewięt­
naście lai! N'c można iak łat\s o złamać Dała gih- 
kiecti. hożego, uzbrojonego we wstysikie oanornt 
siły. lmtczei m hjwało w za>ie aoinv. Ale teraz 
mc bylr. wo.iny. ani min. ani kartaczy a Lauro poe 
wizigłędeni ustroi1' ciełc.ktego pod ibny był do ojca 
Wedle kilkakrotnych zarewnień doktora Platanii ni© 
odziedziczył po matce skłonności do grrżlicy. Jaka< 
ciężka choroba, no tak! Ale którażto choroba bywa 
tak okropna, żeby z n e.isca zg.ad5ić iax młooe ży­
cie? Tyfus, ż.ółta febra, a nawet cholera, przebiec 
każde' choroby wymaga odpowiedn egc okresu cza­
su Nagle umiera się tylko z powodu udam mózgu 
albo porażenia serca Ale tyczy sie to ©dynie star­
szych ludzi, mniei więcej w tym wieku, co on. Don 
Dominik

Zresztą, lak wiadomo. ' nnizłośliwsze chorób5! 
wziąć może obrót dwojaki. ku> dooremu albo )©ż ku

zbanu. Dlaczego właśnie lego dziecię: dziecku Do­
minika Pascaretu, droga mraiaby wypuść ku zettrni? 
Jęaf te nawet yykhłii zora naizuntełniel. jeśli może za 
tyierzyó przedwiadczniu najgłębszemu. V.j*dle tego 
uaiulęoszęgy pizekenania jest on — Do,i Dominik —  
yc iąż leszcz© wybrańcem; padł wprawd; ie ofiarą 
łaidak? i zwalił się nań dotkbwy cios handlowego
— :ec 7 w życiu wfaś :lw©m i istotpem nic go nie 
ii»ote sipotlpać przykrego; Umrze wkrótce — wcale 
nię zależy ma na tem, - ale nikogo z dzieci n:© po­
winno b aknąć. kiedy wybije ostatnia jego godzma. 
Ołaiegc Lauro i Iryda wyzdrowieją. Iryda i Lauro. 
Uważa to za rzecr pewną i załatwioną najzcirtelnie), 
jakby stanęła w tel sprawie tumuwa miedży Boy.em 
a nim. \Moczna osnowa pojęcia wszystkiego, -o oj­
cowskie — tam w górze n.e meże pizecież działać
— co się tyczy Don Dominika — przeciw własnemu 
pożytkowi.

Ojciec miotał tęrąz przekleństwa na zacofanie- te­
chniki współczesnej. Gdyby ruj istniała śródathip- 
rycką konmnikŁcja lotnicza, mógłby katro już być 
w Bra2ylji i z pewnością za .ipdnym zamachę»ii zit 'e 
niłohy się tam wszystko ną korzyść, la k  p-ivuy pył 
wszechmogącej sjły ojcowskiego wpływu, ż© w pr«v 
byciu swern noklada! nadzieję przeobrażenia całej 
Brazylji. Nawet k-knat podzwrotnikowy uoobiwha się 
kkłiw:'e, kiedj’ ojciec wyląduje tyfko, zeby ocalić 
synu. Narazte przygotowania, czynione do podróży, 
nie -łozjostawiąłr ap, chwili w epego  czasu biegał 
z urżędu du wzędu. walczył zawzięcie z trudnościa­
mi paśzipDrtowemi. wydawał mjpiłniejsze zlecenia 
na czas nieobecności, zebrał nawet po temu siły. 
żeby zasiąść do pracy bieżącej. Zupełnie bezia iny 
by* jedynie wobec wy po w Sećr .an y ch lichwiarsKlch 
k^edyfów. Rozważał, czy sprawy jeszcze s2ybko 
przed wyjazdem ni© powierzyć naJwybfitnWsfcemn 
adwokatowi neapolitański©mu. Gtuieppa posyłano z
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Jeszcze nas czekają nowe procesy...
W  wileńskiem ..Słowie" czytamy:
Ukończone zostało śledztwo przeciwko 2 stnden 

(ora Felmunowi j Solcowi. Zarzuca się im udział 
w  pai_ięłnyeh zajściach listopadowych, a szcze­

góln ie W zbiegowisku przy ul. Nowogródzkiej. 
Początkowo władze śledcze prowadziły doehodze- 
rie  przeciwko uim. jako poszlakowanym o udział 
W zabójstwie śp. Stanisława Wacławskiego.

D. IsZe jednak dochodzenie wykazało, że mogą 
oni odpowiadać jedynie za udział w  zbiegow i­
skach publicznych.

Miesiąc aresztu
Z W ilna donoszą: Sąd apelacyjny rozpatrywał 

sprawę Jana Bieńkowskiego, lat 28, oskarżonego 
o udział w zbiegowisku podczas wypadków listo­
padowych. Jak wiadomo, uczestnicy tego zbiego­
wiska wybija li szyby w  sklepach żydowskich.

W  I-ej instancji Bieńkowski pomimo, iż oskar­
żony byi z artykułu 122 k'i został skazany na 7 
dni aresztu. Prokurator wtedy założył apelację 
od lego wyroku. W  dniu wczorajszym. sąd apela­
cyjny również nie dopatrzył sie przestępstwa 
z artykułu 122 kk. i skazał Bieńkowskiego na 1 
miesiąc aresztu z artykułu 154 k.

Samobójstwo burmistrza 
Sandomierza

Z Sandomierza donosi nasz korespondent (Jot): 
W  piątek, dnia 29 kwietnia o  godzinie 8’30 rano 
popełnił samobójstwo przez powieszenie burmisli z 
miasta Sandomierza i dyrestor tutejszej Spółdg:el 
L i K redytow y Jan W ojcieszko Danat liczył lat 
56. O przyczj nach samobójstwa krążą najrozmait 
sz© pogłoski i wersja. *

Kobieta przed sądem doratujm
Sprawczyni krwawego mordu w  lasku Kały  pod 

Łodzią, 45-letuia Anna Krasiak, która przez zem­
stę powiesiła, a,następnie dobiła uderzeniem ka- 
'inieuia w  głowę 4-letnią Kazim ierę Szkudlarek, 
nieślubną córkę męja. stanie w  najbliższym cza­
sie przed sądem doraźnym w  Lodzi Sprawa bę­
dzie rozpatrywana w  przyszłym tygodniu.

Samobójstwo, czy nowa 
tajemnicza zbrodni*?

Do prosektorjum warszawskiego zgłosiła się ro 
dżina szofera Andrzeja Malesy która w  w yło­
wionych z fal W isły /włokach, po ubraniu — po­
znała zaginioną 17-letnią Statniławę Malesównę, 
uezenicę <3 klasy gimnazjum Zofji Kurinanowej. 
Według zeznań Malesy, córka jego dnia 17 lutego 
o  godz 17 wyszła z mieszk ir»ia celem udania się 
co  szkoły na dodatkowe lekcje, lecz do szkoły 
nic przyszła. Strapieni rodzice zaczęli poszukiwać 
zaginionej, hę/, do dnia wczorajszego ślad o ttcze- 
nicy zaginął.

2  przeprowadzonych dochodzeń oraz z zeznań 
MaTesy i jego drugiej córki wynika, iż Stasia’ spo­
tykała się z  profesc* e-m jeżyka polskiego tegoż

miejsca na miejsce. Nieustannie być musiał na roz­
kazy pana i namioty rozbił na doLe w kantorze w y ­
miany. Cztery luib pięć razy o każdej porzę dnia 
posyłał go Don Dominik do domu, żeby zobaczył, 
czy nadeszły iakieś wiadomości z .Brazylii. Mściła 
się teraz owa nienawiść do wszelkich nowinek z po 
wodu której zawsze wzdragał się odosobnione do­
mostwo telefonem połączyć ze światem wrogim. 
Cera starego GiusePPa przybrała barwę szaro- 
żółta; służący gnał teraz o nogach coraz, bardziej 
koślawych i zmordowanych, ale nawet obecnie nie 
zaniechał ceremoniału::

— Eccę'enza prosi o wiadomości w sprawie Bra­
zylii.

Kiedy jednak potem aa® iwró odebrano trzy de­
pesze Kablowe, Oiuseppa nie było w demu. Annun- 
ziata i Gracja srtały w kuchni. Wtem rozległ się 
dzwonek. Ogarnęły się spojrzeniem oczu zapad­
łych. rozpalonych, które wiedziały wszystko. Oso­
bliwa rzecz, że najpierw długo szukały ołówka, że­
by podpisać potwierdzenie odbioru, a Gracia weszła 
do pokoju po napiwek dla listonosza. Potem dopiero 
stanęły tuż obok siebie żeby przeczytać depesze- 
Pierwszą wysłał konsul generalny Eocheverria: nie 
zawierała niczego, prócz serdecznie dobranych w y­
razów współczucia. Drugi telegram, wysłany przez 
braci, brzmiał:

„Pochowaliśmy dziś naszego biednego Laura".
Najobszerniejszy był telegram trzeci, wysłany 

przez Dra Pereirę, przełożonego Laura:
„Lauro Pascarella zmarł 12 listopada o jedenaste.' 

w nocy. Niewiadomo, czy nieszczęśliwy wypadek, 
czy też samobójstwo, bo nie mógł iuź wyjaśnić sp!n- 
wy. instytut opuścił ukąszony przez jadowitego wę­
ża, nie 'Powiedział o teru ani słowa i nie zażądał su. 
rowicy. Kiedy go odnaleziono, było hiż zapotno. mi­
mo wszelkich zabiegów. W raz z państwem, niepocie­
szony opłakuję stratę ukochanego młodego przyja­
ciela". (C. d. n.).

W e wczorajszym odcinku dlablik drukarski sło­
wo rozw iewa wątpliwości zniekształć ł zamie­
niając aa . roztw.ara'*.

gimnazjum, Władsławem Ko Jaczewskim, red tygo­
dnika dla młodzieży „Iskra"

Według opinji poLicji komisarjatu rzecznego w 
dzie zwłoki denatki mogły przebywać 2—3 tygo­
dnie, na co wskazuje zdrowe jeszcze ciało.

Policja oraz urząd śledczy prowadza energiczne 
dochodzenie, celem wykrycia sprawcy zbrodni. 
Możliwe jest też — samobójstwo. Zaznaczyć na­
leży, iż Malesówna uczyła się bardzo dobrze i 
była pierwszą uczanicą gimnazjum.

Ki w ane poi &ithukikl między 
zbrodniarzami

Z Lodzi donoszą: W  pobliżu, lasku Marysin w 
Radogoszczy miała miejsc© krwawa zbi\Mnia na 
tle osobistych porachunków między dwoma w ła­
mywaczami Franciszkiem Rajskim a Francisz­
kiem Kieleką. Rajski strzelił z odległości kilku 
kroków do Kieleki, raniąc go śmiertelnie w  ser­
ce, j.oczom zbiegł. Za bandytą rzucili mę w  pościg 
przechodnie i policja W idząc, żi© nie zdoła um­
knąć, Rajsk: zatrzymał się i strzelił sobie w  usta 
ponosząc śmierć Lekarz stwierdził zgon obu ban 
dylów  Obaj włamywacze skazani byli przez sąd 
w  Kielcach na 6 lat więzienia za zbrodnię rabun­
ku i gwałtu.

Domy gry cieszą slą 
powodzeniem...

Ostatnio policja warszawska wykryła nowy dom 
gry przy u l Kopernika 17 w mieszkaniu Zygmun­
ta Majewskiego. Hasłem, które otw ierało drzw i 
do potajemnego domu gry, było imię dnia pi zypa­
dającego w kalendarzu. Policja skonfiskowała ru 
letkę, sztony i 129 zł.

Kwinto zakupił jacht — na 
wszelki wypadek

W  powodzi codziennych rewelacyj w związku 
ze sprawą bankiera •Kwinty podnieść należy je­
dną. brzmiącą bądźcobądi sensacyjnie. Oto oka­
zuje się. te  Kwinto zakupił w  Gdańsku jacht za 
cenę 14.000 dolarów, aby w ten sposób umożliwić 
^obie w  odpowdędniej chwili szybką ucieczkę. — 
Jak nas unormują wiadze obłożyły jacht ten are­
sztem i prowadza dalsze śledztwo w tej nieco­
dziennej aferze.

Bunt więżn.Ow w K oronow te
W e czwartek popołudniu w  więzieniu karnem 

w  F oronowię w powiecie bydgoskim wybuchł 
bunt więźniów. Przyczyn buntu było wprowadze­
nie nowego regulaminu więzienengo, w  myśl 
którego obniżono racje żywnościowe

Celem przeciwdziałania buntowi wysłano z Byd 
goszczy większy oddział policji. Na miejsce wyje­
chał róv. nież prokurator bydgoskiego sądu okrę­
gowego.

Po iklku tjodzirich bunt usmi©rzoiK> i przyw ró­
cono spokój.

Czerwony sztandar n oknie 
wagonu

SV j>ociągu pospiesznym Paryż— 'Warszawa — 
Stołpcc. miab, onegdaj miejsce ciekawe zuarzenie 
W  pobliżu Wołkowysk.i jadący tym pociągiem do 
wódca brygady kawnl©rji „Baran iw icze" g© i 
St. Grzmot Skotnicki za iiw iży ł kilkunastoletnią 
dziewczynkę, powiewającą w oknie wagonu czer­
wonym sztandarem Na widok polskiego generała 
dziewczynka zaczęła swym sztandarem wymachi­
wać zgoła demonstracyjnie.

Gen. Skotnicki zareaglował na zuchwałą Ueinon 
strarję co spowodow alo, ze cudzoziemscy podró­
żni. znajdujący się w przedział©, natychmiast ukry 
li sztandar.

Po przybyciu do Slonima, generał złożył mel­
dunek Przeprowadzono setsją rewizję i areszto­
wano 6 osób. Okazało się, ,ż młodociana dernon 
slrantka jest obcą podaną, jadącą z rodzicami do 
Moskwy. Sztandaru W przedziale n i« znaleziono.

I
O i h l e i e n l e l  

Ttln tylko jeden oryginalny i nieza­
wodny, we wszystkich kulturalnymi 

państwach używany prepa ra t

D A R  MO,
c z c k c la d k i p r z c c z i/ s z c Ą

znany od  kilkudziesięciu lat 
Proa.m y w ięc żądać wyraźnie 

.  D  p r m o I “  gd yż  preparat ten
i i y « a  często po d rab laay l

Wiolk? Wvcnr70ll37 poszczególnych artykułów spct-j .l- 
IIICIBC ll|ipiLCU0Ł nie Jtomblnacyj i koszul nocn\ch 
10-ćiOO/o o p u s tu  v v Ę f la ^  F a b r y k a  B ie l iz n y  

K R A K Ó W  S ż d W S K A  4. I. p.

PO P O W R O C I E  Z P A K Y 2 A
objąłem kierownictwo ad wielu Jat i»lniejqc*go męskiego

Zakładu kraw ieckiego  
M A R K U S A  G E S S E R A

Wykonuje roboty siarannie, według ostatniej mody,

Z Y G M U N T  C I S S E R
KRAJCÓW, F L O R J A Ń S K A  36, I. p. na lewo.

Propagandysta
eto akwirowania aoonentów, inteligentny, zdol­
ny i ruchliwy, znajdzie zaraz zajęcie- zgłosze­
nia z  podaniem warunków ped „Propagandy- 
sta“ do Biura F. S*attera> Kraków, Rynek gł.

35S2x
— — — — —

D R O B N E  W IA D O M O Ś C I ŻY D O W SK IE .
O PA LE S T Y Ń S K IE  C E R T Y F IK A T Y  jM IORz.- 

CYJNE D LA  RAB INÓ W . Naczeilny rabin palestyfi 
ski Kuk zosiad przyjęty na audijencjt przeć W y ­
sokiego Komisarza Palestyny gen. sir. Artura 
\Yauchope‘a, z którym om ów ił sjjrawe ^ A y fik a -  
lów  imigracyjnych dla rabanów z Rosji sowiec­
kiej, Podobnych certyfikatów rząd dotychczas U- 
dzielał 50. Rabin Kuk prosił o  udziałem i e certyftt- 
katów również dla słuoraozy jesziw. W ysoki K o ­
misarz orzvrzekł sprawę tę i oizpaitrzeć.

NORMAN BEN TW IC H  — RZRO LNIK IEM  P R K  
TEND ENTA DO SPAD KU PO  MFEJARDERZB 
H.AR1DOON. Tygodnik żydowsko angielski „Isra- 
el‘s • Messenger" w  Szangha ju donosi, że b gemO- 

j ralny prokurator rządu palestyńskiego, zaś obe- 
| cny lekior Uniwersytetu Iiebrajlskiego Norman 
l Eęntwich uda się wkrótce do Szanghaju, gdzie wyj 
J stąpi przed sądem w  charakterze rzeczniku Żyda 

z Iraku Ezry Harróeona, pretendenta do w ielo- 
ir.Ljonowego spadku po zmarłym przed dwoma 
laty miiljonerze żydowskim Aaronie Selias Hari- 
doonie. i

N A  W IED EŃSKIEJ a KAD EM JI KONSULAR­
NEJ zajłrowadzono kurs języka hebrajskiego, ja ­
ko przedmiotu wykładowego.

DKOF. E INSTE IN  N IE  ZA M IE R ZA  OPUSZ­
CZAĆ NIEMIEC. Przed pewnym czasem pisma no 
wojorskie, a za niemi niektóre dzienniki europej­
skie donosiły, jakoby prof. Einstein miał się zgo­
dzić objąć katedrę na W ilson UniversTly w Ka- 
lifornji. Z otoczenia prof Einsteina komunikują 
ŻATncj. żc uczony nie zamierza opuścić Niemi-*' 
N igdy prof. Einsteinowi nie ofiarowano, ani też 
nie akceptował on objęcia katedry w  W ilson Uni- 
versitv.

JUBILEUSZ „B N E I B R IT rf" W  NIEMCZECH.
W  tych dniach upłynęło 50 lot od czasu założenia 
loży „Bnei Brilh" w Sienic/.ech Obecnie loż.i nia- 
ir.iacka liczy przeszło 15(K » członków, zorganizo­
wanych w 105 bractwach Z okazji jubileuszu wr 
różnych minslach odbyły się uroczystości w lo­
kalnych kol Ach ..Bnei Bruh"

U K A R A N IE  H ITLEROW CÓW  W K R o E E W fO  
Z Królewca donsozą- że miejscowy sąd ławniczy 
skazał na karę 2 3 i 4 miesięcy więzienia trz-ch 
członków miejscowego oddziału parlji narodowo 
socjalistycznej, którzy w styczniu br dokonał’ ąa 
ulicy napadli na 3 młodzieńców Żydów oraz 
bielę

Po godzmnein zatrzyinaniu. pociąg ruszył w 
dalszą drogę

h r a d z i e l  z b i ó r  O u  i l . lH iś tvcz-  
n ą c h  w a r f o ś r l  'O d i .O t łO  Z *

Pi z.e1 są<Lui w Zal-.- -zczykach rozjtprywtioa by 
la sprawa orzeeiwko praktykantowi dentystycz­
nemu Jarosławowi Gernbaczukowi la ’ 21 oskarżo­
nemu o kradzież zhioró v filatelislyeznyi.h na szko 
de sW Ł-go .-hlohodaw-y dra Mandwa-dy na ogólr.ą 
wartość fOóCKX) zł Oskarżony przyznał się do 
ząjzccone) mu kradzieży tych zbiorów. Na tej 
podstawie sędzia skazał jjo aa 6 mieslęCi w ięłiz- 
nia.
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Ł  M O D Y

yia b ia łego  sportu

P
Zaledwie skończyły się rozkoszo zimowych spor 

lew , a już po małgj przjrw ic. wraz z 'liioso.nncin 
Ciepłem słońcem, zaroiły się korly lennisowe 

Od niepamiętnych czasów przyjął się biały skój 
do tego IZW. białego spo-rla. Oglądnijmy 1'otogra- 
Ije  z lat obiogiych i  porównujmy z dzisiejsze ni, 
Zdumiewająca różnica w  sylwetce, pomimo, ż>\ za 
eadn-iczy fason i malerjały zostały mniej więcej 
te same, okazały się bowiem w  użyciu praktyczne, 
a więc jedwabne płóoiienka, szantungi, piki. Dkkie 
do prania wyroby panama, a ostatnio wc-szły w  
inouę bawełniane malerjały porowate 

Suknie są obcisłe, jednak przez wstawione fa ł­
dy i wachlarze nie hamują -wobotly ruchów -Mo 
«ą  krótkich rękawów wycisnęła swoje piętno tak­
ie  na sukienkach sportowych, nie spotykamy już 
prawie sukien bez rękawów, dobry krój rękawa 
fcie przeszkadza wcale ruchem. W chUtliiejsic 
dnie wkładamy na suknię sportową, kiótiiuki ko­
lorow y pullower,-k bez rękawów, zapięty od ra- 
irienia aż po szyję.

Dla kontrastu z białym łonom slroju zasadnicze­
go, wprowadzono barwne nkreospeja jak. paski 
»kórzanc lub ze wstążki w  dwa lub trzech kolo­
rach 'mogą być barwy klubowe) jeśli l>i a Iw za­
pięte na metalową lub gal i Ul owo klamry, koloro­
we guziki, no i szale w paski, w kraik w gro­
chy - -  szydełkowe, dr itl u we, jedwabno, na vct 
bawełniane o baf(«n, anycli ef.-klnrh

Pełną wdzięku nowością są cz:(pędzi:i /. lekkich 
malerjnlów do jłranii jak z linon. mtmss.elin. na­
wet 7. sztywnego batystu lub z mialenjalti tego sa­
mego co suknia, ozdobione jakidtś barwnym ele­
ktem.

Konii-cznem uzu;v finicnic-m slroju jest żakiet z 
jeryey. aksamitu do prania lub z wełny hajczęściej 
w kolorach klubu.

N isze i lus trac je  p rzyn oszą :

1 ' Sportowy płaszcz z wielbłądziej wełny o naj­
nowszym kroju kołnierza, obcisły, a szeioko się 
zakładający.

2) Szykowna sukienka z jedwabnego płótna
] r z\ b ra n ą gu z.i k a m i.

t kqpieli słonecznych
unikała P&Fii dawniej* Natu­
ralnie tylko w oLawk, pt*że<|

piegami
Używając tero? dale kremu i mydłd

Leschnitze^O
i8sT Pani uijjokoiOnę i zOitewotdfnj.

Zadziwiająco

i "

uipokojOnę 
Leschnitzer dziafd

tz|dti* da niDycit myt*® i Isi
PrOit , ńptfkłr* D'łMl i $K» BłJfjHktt

3) Kamizelkowa suknia z gubokiemi fałdami na 
pr/.iwl/ie. i wciętymi kie-sz, •ninni.i.

I Tenisowa snkiimk.i -- wybornie nadaje się 
do |Hv.yi iibijma ze starej krótkiej, gdvż górna 
część bluzki może być /. .nlmii-nneg,) malęaJaTu.

5) Strój sportowy z. białej panama ozdobiony 
dwnkolorowyin szalem, żakiet klubowy, wstążka 
na kapeluszu w  kolor/-’, klubu.

W K C H T E R K i \ K Ó W  
M IO D O W A
i i>n Kinkriwskioj 

Ttl. 10K-72 1 W io se n n e  m at ch la ły  U feŁ K IA ftE  i JEłD- 
WABIMll na stuknie, ku.d|ulliy  i p U > i t t c  
nafmodniejsty.e na składzie Ceny nK jni2i.tr. 

■ ■ M H M M a M a m a H M M H M M I l
r.E PE R T U A R  K IN O T E A T R Ó W T E A T R  IM J sr.OWACKlśOUO

.. ADRJ\: „Światła w ielkiego mnisia" ((iharlu:
Chaplin)

APO LLO : ..Jej ekscelencja m iłość' (Anna Bella) 
B A G A TE LA : „Kohnnka z Tah iti'.
SZTU K A : ..Kapitan W «h]ar," Gary Cooper, Clu 

dette Collbert).
SŁONCE: „Asfalt'
W AN D A : „Godzina z Tobą" (Mauricc Chevalier 

Jeanttle Mac Donald)
CCIECHA ..Godzina z Tobą" (Maurice Cheya 

l <-r Jeanett” Mac Donald)
MU71-i M: ..W alka Fred Thomsoos z Elmu Lin 

COlii»m Ponadto dodatek, i wesoła komedja

.Niedziela 3‘30 pop: „U lica ' (staraniem TUR 
— ceny zniżone); 8 w iecz: „Żółta rękawiczka

Poniedziałek 8 w iecz: „Żółta rękawiczka"

TE A T R  ŻYD O W SKI (U L . BOCHEŃSKA)
Niedziela 3 45 pop . „Jedna z tamtych' (ceny zni 

żne); 3-15 w iecz: „Jedna z tamtych'.
Poniedziałek 8'45 w iecz: „Jedna z tanitych".

T E A T R  POW SZECHNY 
Dom Żołnierza Polskiego

Niedziela 330 pop.: ..Fruwająca dziew ica"; 7‘30 
wiscz:. „Dziewczę z Holandji" ptrea^ara).
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Akademja żałobna ku czci 
błp. M, Aplebauma

Staraniem Xrz.csz.uiia Żyd. A rtystów  Malarzy  
i R zeźb iarzy w K rakow ie odbyła się onegdaj w  
w ielkiej sali Żyd. Domu Akademickiego, gdzie 
mieści się obecnie pośmiertna wystawa blp. M oj 
żesza Applcbauma, żałobna akademja na jego 
cześć. Akademję zagaił prezes Zrzeszenia art- 
mai. t p. Schó.iker; o Applebaumie jako mala­
rzu mówił dr. Emil Sohinagd, który stwierdził 
wielkie podobieństwo między’ przedwcześnie 
zmarłym żydowskim malarzem a twórczością 
Gaughina. O  znaczeniu Applebauma dia sztuki 
i kultury żydowskiej mówił red. dr. Kanfer, ktć 
ry w obrazach Applcbauma widzi manifestację 
tężyzny i zdrowia moralnego żydostwa. Apple- 
bauma jako wzór artysty bezi ompromisowego 
przedstawił p. A . Seinfeld, pow iując się m. in. 
na słowa samego Applebaume, precyzującego 
swe stanowisko wobec życia w  aforyżmie: „M a­
luję nie, by sprzedawać, lecz sprzedaję, by mało 
wać“. Część a^rty styczną wypełniły niezwykle 
subtelna gra na skrzypcach p. Dortlieymerówny, 
której akompar.jował na fortepianie p. dr. Man- 
dcl, chór sytiagogalny pod kierownictwem pp. li­
zaka Lusta 1 Leona Schachtera oraz recytacje u- 
tworów Lejw ika p. Biłrstenbinderówny. W ie ­
czór, który wywarł głębokie Wrażenie, zamknął, 
p. Schónker. Publiczność oglądała potem wysta­
wę Applebauma, Matie Katza, Neumanna i Lew  
kowicza.

Nl«i«yk!y dcbJul Lil«U cic>
W  tych dniach opuściła prasę powieść artyst- 

ki-malarki krakowskiej p. M arji Midowic/owej 
p.t. „Szkarłatny sonet". Powieść, oparta na mo­
tywie „kompleksu Edypa" (miłość syna do mat 
ki) przepojona jest nawskróś drastyczną eroty­
ką, rzadko spotykaną nawet w utworaćn auto­
rów -mężczyzn.

Ten niezwykły debiut literacki krakowskiej 
malarki wywołałby niewątpliwie wrzawę w  na­
szym święcie literackim, gdyby, nie to, że po­
wieść p. MidowiczoWcj w kilka dni po ukaza­
niu się zosiała skonfiskowana przez właaze. Z  
księgarń krakowskich zabtala wczoraj policja 
cały nakład powieści. Nawiasem mówiąc, w  o- 
statmch czasach skonfiskowanych zostało kilka 
polskich utworów powieściowych („Alkohol" A r  
tura Prędskiego i kilka innych).

— Z TEATRU litt. J. S LO w au K jkG O . Wczoraj 
sza premjera sztuki B.ikonycg-iego „Żółta ręka­
wiczka ' spotkała się z ogromnem powodzeniem. 
„Żółta rękawiczka' zajmie wszystkie dni bież^- 
ctjjo t Jgoutun z wyjątkiem wtorku, który wypęj- 
iu uroczy sto przedstawienie „Strasznego dworu1’ 
Dzisiejsze przedstawienie popcludriowe wypełni 
„E liea . W próbach poemat dramatyczny znanego 
literata krakowskiego Antoniego W aśkowskiego 
pi „Makryna .

—  8W1ĘT0 3-G0 M AJA W  T E A TR Z E  TM. J. 
8 LD W ALKIEU O . Teatr krakowski bierze u du u ł 
w uroczystościach związanych z obdrodem św ię ­
ta Narodowego 3-go M ap, dając w tym dum dwa 
przedstawienia. Popołudniowe dla młodzieży szkol 
nej wznowienie „Dam i Huzarów" Fredry. W ie­
czorne. utoczyste prz-dstawienie, wypełni opera 
r.arodowa „Straszny dw ór" Bilety dla władz i 
urzędów nie będą rezerwowane, lecz będą uostę- 
pne dla szerszego ooółu.

— Z KRAKOW SKIEGO T E A TR U  ŻYD O W SKIE  
GO. Wczorajsza premjera sztuki J Cw ija „Jedna 
z tamtych" została przyjęta przez licznie zgroma- 
dj^oną publiczność z wiełkiem uznaniem. Dziś po­
wtórzenia tej sztuki o godz. 3'45 popoł. po cenach 
aiińonych i wieczorem o godz. 845. B iiety w  przed 
sprzedały przez cały dzień przj kasie teatru.
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O brady nauczycielstwa 
krakowskiego

P o  raz pierwszy od trzech lat odbyły się wczo­
raj w  Krakowie narady nauczyoięJi krakowskich 
szkól powszechnych. Narady toczyły się W sali 
Starego Teatru w obecności kuratora krakowskie 
go  okręgu szkolnego Nowickiego, wizytatorów- 
inspektora dr. Cichocki ego. Na zebraniu w ygłosili 
referaty w izytator Kabaciuski i inspektor dr. Gi- 
r-ĥ wl- i którzy omówiiiti nowe prądy w dziedzinie 
nauczania i  wychowania młodzieży.

W  dyskusji podkreślali poszczególni mówcy nie 
korzystny w p ływ  redukcyj w szkolnictwie, na tok 
nauczania. W  taj kwestji wyjaśnił dr Cichocki, 
4 e redukcje i przeniesienia sił nauczycielskich 
z  Krakowa, jakie m iały miejsce w  ostatnim roku, 
są ostattnieini tego rodzaju restrykcjami na tere­
nie naszego miasta.

3-ci trymestr lektoratu hebraj­
skiego na U. J.

Lektor dr Benzion Katz W tym trymestrze pro­
wadzi 3 kursy: niższy, sremni i  wyższy. Kurs 
niższy (gramatyka, łatwe *eksty, konwersacja) od 
bywać się będzie we wtorki i czwartki od 7—8. 
'K u n  średni (lektura prozy Bialika) odbywać się 
będzie w  poniedziałki i czwartki od 8—9. Kurs 
wyższy (M_ J, Berdyczewski) odbywać się będzie 
w e w torki i  środy od 8—9. Kurs średni rozpo­
czyna się 2 maja, kurs wyższy — 4 maja, kurs 
niższy _  10 maja. Wszystkie wykłady w  sali 4-ej. 

— -ogo-----
—  D YŻU R Y  APTE K . Dziś w  niedzielę mają 

dyżur dzienny i  nocny apteki: ul. Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Dajwór 6 
i  Rynek podgórski '9; tylko dzienny dyżur: ul 
Grodzka 22, pdac Matejki 3. ul. Sienkiewicza 2, 
Rakowicka 12 Dietla 36.

  W IECZÓ R „N O W E L O HERZLU* W e wto
rek 3 bm. o  g. 7 wiecz. czyta staraniem W IZO  
(Ftorjańska 28) dr. Z. F. Fink-ełstein z Wiednia 
fragmenty z niewydolnego toanu „Nowel o Herzlu'1. 
Zagai <ir. Berkelhammer.

— AKCJA N A  RZECZ FUNDUSZU „TO R A  
W E AW O D A ‘‘ Związek krajowy org. nilodizieży 
rcizraefais tycznej dla zach Małopolski i Śląska 
komunikuje: Akcja zbiórkowa na rzecz funduszu 
„Tora  we A\voda“ funduszu org. „Bapoel Hami- 
zrachi" w Palestynie odbywa siię z pcłniem powo- 
dzeniem na całym terenie zaeh. Małopolski i Ślą­
ska. W  związku z akcją odwieJzi tow. Unger 
w e wtorek diiia 3 bm B obawę, a we czwartek 
dnia 5 bm Łańcut, a tow. Kurz we wtorek dnia 
3 hm Król. Brnę. Dalsze objazdy podane będą do 
wiadomości.

—  M ATU R A  W  G IM NAZJACH P R Y W A T ­
NYCH. Ustne egzaminy dojrzałości w  prywatnych 
szkołach średnich odbędą się w  następujących 
terminach: Kraków : Gimnazjum żydowski* 13
czerwca, K r Jadwigi 1- 6 , Kaplmsldcj 7. G, Em. 
Plater 6 6, B iała: im. Ilildegardy 3 6, Dąbrowa 
k. Tam owa 13. G, Grybów 13 G, Ja.Jo: 27. 5, Bę 
tb in : gimn. Furstcdberga 23. 5, gimn. zgromadze­
nia kupców 27.. 5, Częstochowa: Akśera 21. 5,
Żyd. T w o  Szkoły Średniej 13. 6, Kielce: gknn 
gminy żyd. 13. 6, Sosnowiec: Żyd. Tow  Szkoły 
Średniej 23. 5.

—  BACZNSĆ, L E K A R 3 E ! Jodem z wybitnych 
lekarzy krakowskich diooosi nam, żc w  dniu wcz> 
rrjszym  zjaw ił się w mieszkaniu jego  jakoś oso­
bnik średniego wzrostu, który służącej przedsta­
w ił się jako pacjent, mający rzekomo z polece­
nia lekarza czekać w  poczekalni, aż lekarz nadej­
dzie. W  trakcie „czekania" osobnik ten ukradł 
puszkę Żyd Funduszu Narodowego, poczem ulot­
nił się. Możliwe, ie  opryszek ten „odwiedzi'* ró­
wnież innych lekarzy, w zgl adwokatów. Należy 
śię mdeć przed nim na baczności, a w  razie uję­
cia go, należy oddać w ręce policji.

—  U LG I W  S PŁA C IE  ZALEG ŁO ŚCI PO D AT­
KOW YCH. W  sprawie tej odbędzie się dziś w  
niedzielę o  g. 7 wiecz. w  lokalu Krak. Slow. Ku­
pieckiego (Grodzka 43) zgrom adzeto* kupieckie, 
W c t u >  którego szczegółowych Uiformacyj udzie

leć będzie delegat izby Skarbowej p. uadr. dr
łtoMiiiteld.

— O TW ARCIE  PRZEJAZD U  PRZEZ „LA S  
\Y01-ŚK1“ . Z dniem dzisiejszym otwarty zostaje 
r itclt dla pojazdów konnych i  mechanicznych prze-z 
park miejski Las Wolski tj. aleją Kasy Oszczę­
dności w czasie od godz 8 rano do zachodu słoń­
ca Utrzymuje się nadał ruch jednokierunkowy tj. 
z Krakowa przez W olę Juslowską do Bielan i 
Olszanicy. Za przejazd przez park i zatrzymywa­
nie się na postoju pojazdów u wjazdu dc parku, 
pobierane będą opłaty w następującej wysokości 
Od auta 1 zł, od motocykli 50 gr, od zaprzęgu 
konnego 25 gr, od konia. Opłaty pobierać będzie 
strażnik parkowy przy rogatce przed postojem u 
wjazdu do parku, za urzędowem pokwitowaniem

— W Y S T A W A  D AW NYCH  T K A N IN  I  H A F ­
TÓW  W  MUZEUM NARODOWEM. Otwarcie W y ­
stawy dawnych tkanin i hafLów z kolekcyj pry­
watnych odbędzie się w Muzeum Narodowem, w  
(loniiiydzialck dnia 2 bm o  godz. 4 30 pap. W ysta­
wa będzie ohejmować m. in. dział pasów polskich 
przedstawiający się niezwykle bogato. Wstęp na 
otwarcie wystawy wynosi w raz ze wstępem do 
muzeum 2 zl, w zwykłe dnie 1.50 zł, dla wycie­
czek zniżki

— AUTO BUSY DO MIECHOWA, K IE LC  ITD.
Wstrzymana z powodu przełomów wiosennych 
komumkaoja autobusowa r.a Lujach Kraków — 
Miechów— K ie lcĄ  Kraków—  Miechów— Pilica 
i  K raków — Miechów— WoHbron została wzno­
wiona.

—  ZA R ZĄ D  Z W IĄ Z K U  LEGJONISTÓW  PO L­
SKICH Oddział Kraków—W aw el zwraca się do 
swych członków o wzięcie udziału w  obchodzie 
uroczystości 3-go Maja. zbiórka wszystkich diua 
3 bm. o  godz 8 rano w  lokalu Związku na W a­
welu.

—  REDUKCJA A K C JI D O Ż Y W IA N IA  DZIECI 
SZKOLNYCH. Wobec zmniejszonych w pływ ów  do 
Miejskiego Komitetu do spraw bezrobocia sekcja 
dożywiania dzieci musi z  dniem dzisiejszym zre­
dukować wypłacane instytucjom i kuchniom szkol 
nym zasiłk i o 30 proc. Pozostawia się do uznania 
dyrekcyj i kierowników zmniejszeuLd ilości doży­
wianych dzieci lub też zmiany jakości posiłków 
(obiad z 1 dania zamiast 2-ah). Akcja zostanie 
zlikwidowana z  dniem 31 bm.

—  W Y P A D E K  W  FA B R YC E  SO LV AY  W czo­
raj ogodz. 9 ramo wezwano pogotowie ratunko­
we d fabryki Solray w  Borku Fałęokim, gdne 
winda przygniotła nogę, zatradbionienru tam robo­
tnikowi M ichałowi W iatrakow i (la/t 31) ze Szwo- 
szowic. Dozinał on złamania uda i został przewie­
ziony do szpitala.

— T R Y B Y  M ASZYN Y  O BCIĘŁY CZTERY P A L  
CE. Na pogotowie ratunkowe zgłosił się wczoraj 
Wojciech Bicz masarz, zam. przy ui. Emaus 3, 
któremu tryby maszyny odcięły cztery palce Po 
opatrzeniu został on przewieziony do szpitala.

— RO W ERZYŚCI POD KLUCZEM . Aresztowa­
no Wosika Józefa (Lit 19), Dodulę Jana (lat 21), 
robtiLika i Pictryka W ładysława (lat 19). wszy- 
stldch za kradzieże 1 1  sztuk rowerów na szkodę 
różnych osób w  Krakowie

—  B LA C H A R Z  _  ZŁODZIEJEM. Kopp Zy­
gmunt (lat 22 ) blacharz został zatrzymany za kra 
dzież narzędzi blacharskich wartości około G.000 
złotych na szkodę Edwarda Pieazonki zam. 
Emaus 27. Kopp dopuszczał się kradzieży syste- 
n etycznie.

— W  POCIĄGU POSPIESZNYM  Buka reszt— 
Berlin przychodzącym do Krakowa o godz. 17*35 
na przestrzeni między Stołuiżna— Brzesko a Bo­
chnią zmarła vr wagonie Gitla Schamrot (lat 50) 
z Rymanowa, która w  towarzystw ie swego syna 
jechała do szpitala w  Krakowie na operację raka.

 o§o-----

D Y W A N Y , C ER ATY , L IN O L E U M  
A. N U SSB A U M , D IE T LA  45.

 c§o-----
—  CZY MOŻNA SKUTECZNIE USUNĄĆ PIEGI?

Preparaty Lesohniitizęra, oparte na najnowszych 
badaniach i sporządzone według osobnych, nowo­
czesnych recept, potrafią wyśmienicie usunąć piegi 
i inne nieczystości skóry, nie narażając bynajmniej na 
szwank delikatnej cery, 92G

— —o§c-----
_  ŻYD. TO W . G IM N A S T Y C Z N E  K O M U N IK U ­

JE : W  miesiącu maju ćwiczy?
Kurs dzieci we wtorki i czwartki od 6— 7 wiecz.
Kurs pań we wtorki 3 czwartki od 8—  wiecz.
Kurs panów w poniedziałki i środy od 8.30 do 9.30

-o so­

l i . p.

BERNARD TŁUMAK
e m e r  n auczycie l

zmarł 29 kwietnia b. r. po krótkich a ciężkich 
cierpieniach w 70 roku życia.

Pogrzeb odbędzie «ię dziś  w  niedziele, duin 
1 maja b. r o godzinie 4  p o p o łu d n iu  z donn: 
przedpogrzebowegona cmentarzu żyd. w Kra ku w e 
o ezeni zawiadamia Przyjaoó! i /.iinjoinvch 
w smutku pogrążona K O O Z IN A

— TA JE M N IC E  PARYŻA. Pod tym tytułem wy­
głosi prof. Biliński odczyt jutro w poniedziałek o go­
dzinie 8 wieczór w Muzeum Przem. ul. Smoleńsk 9, 
w którym zainauguruje Kursy Esperanta, ostaUiie 
przed Kongresem w Paryżu. Najlepszy uczestnik Kur* 
su otrzyma bezpłatny bilet kolejowy do Paryża. Po 
odczycie odbędzie się próbna lekcja metodą ks. Cseh. 
Wstęp bezpłatny.

—  N A D ZW Y C ZA JN E  W A l.N E  ZG R O M A D ZĘ - 
N I U „O G N IS K A  PR A C Y ". Z  przyczyn technicznych 
nie wysłano do członków stow. „Ognisko Pracy" i- 
miennych zaproszeń na mające się odbyć dnia 2 bm. 
Nadzwyczajne Walne Zebranie. Zarząd Tow. wzywa 
tą drogą P.T. Członków oraz cały Wydział o nieza­
wodne i punktualne przybycie do sali stow. Solidar­
ność, Zielona 10  w dniu 2 maja o godz. 7 wieczór.

 o§----
— „PRZYSZŁOŚĆ H E ATID ". Dziś o godz 4-ej 

popal, odczytanie gazetki związkowej.

SEKCJA W IO Ś LA R S K A  ŻKS M A K K A B l dono 
•i: Z dniem 1 maja br. uruchomiony zostaje sezon 
wioślarski i kajakowy. Dyżury począwszy od tegoż 
dnia odbywać się będą od 6— 7.30 pop. na przystani. 1

r .“‘
f c

NASTĘPU JĄCE  MECZE LIGOW E odbędą się
dziś w  niedzielę: Warszawianka— Pokują w  War 
szawie, Czarni— LKS Wę, Lwowie, Warta—Legjs 
w  Poznaniu, Buch—22 pp Siedlce w  Wielkich Baj
duka oh.

— SEKCJA K O LA R S K A  ŻKS M A K K A B L  Dziś 
w niedzielę wycieczka do Ojcowa urządzona • prze; 
K.O.Z.K. Zbiórka na boisku własnem o godzinie 8.30.

PROGRAM  IM PR E Z  JUBILEUSZO W Y UH URA1 
COVB. 1. 5 akadem/ja uroczysta o  godiz. 1130 w  
kinoteatrze Uciecha, godz. 17 mecz piłkarski Voeo-' 
r.a—Craoovia 2. 5. mecze siatkówki i  koszykówki 
Polomja (W arszaw a)— Ciacowia o oouz. 17.
3. 5 przedpoł. zawody tenmiisowe, o  15‘30 V*enoa—• 
Garbarnia, o 17 W isła—Graoovia. 4. 5. zawody ten 
nisowe. — 5. 5. finały tenmisowę, szozyjMótmiak 
Chorzów (mistrz Po lsk i)—Gracovia, o  16 mecz 
lekkoatletyczny panów Warta (mistrz Polsk i)—  
Cracovia, mecz lek. ałl. pau Cracoyia—Makkałń.

BEEŻAN OW I A N K A —SI I  ,A. Dtziś o godz. 230 
pop. na boisku Makkabi mecz o  m istrzostwo ki. B.

H AK O AH —POLONJA. Dziś zawody o  mistrzo­
stwo klasy B na boisku (Wszy o godz. 430 pop.

Porozumienie między niemiecki­
mi socjalistami a komunistami?

W  głównym organie komunistycznym „Rotne 
Fałm e“ oraz centralnym organie niemieckiej 
partji socjalno demokratycznej ,,Vorwiirts“ u- 
kazaly się odezwy nawołujące do utworzenia 
jednolitego frontu robotniczego przeciw faszyz 
mówi. Obie odezwy m oją  prawie identyczny 
tekst. W ynikałoby z tego że między tymi dwo  
ma natychczas namiętnie zwałczającemi się 

wrogami doszło obecnie do porozumienia się. 
W  niektórych miastach socjalni demokraci i 
komuniści przygotowują wspólne manifestacje 
Da dzień 1 maja. „Rothe Fahne“ wzywa też 
do utworzenia pozaparlamentarnego wspólne­
go frontu między komunistami a  socjalistami 
dla walki 7. obozem Hitlera.

{JUBILEUSZOWY ROK GOETHEGO.

— Co słychać u pana. doktorze? Jak się panu po­
wodzi?

—  Odnalazłem w pier wszem wydaniu Fausta no­
w ą omyłkę zecerską. Piszę obecni© kamenatrze do 
tego odkrycia i kilka artykułów pozateim do paru 
miesięczników — będę miał trochę grosza na parę 
miesięcy.  (Kasper)

Praga 30. 4. (R )  W  m ało' w iosce Cepice pod 
P ilzn em  spłonęło w czora j 16 dom ów  wraz z-* 
wszystkiem i zabudow aniam i gosp od a rcze j 
Straty m aterja lne są znacaue.
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Rachela Ddntuehowa
i m i u  dnia 29. kwietnia b», przeżywszy lat 85.

Ma smutny obrzęd pogrzebowyJktóry odbędzie 
się w  niedzielę dnia 1 . m -j- br. o godzinie 
3-ciej po południu z domu przeupegrzeuo- 
wego na cmentarzu żydowskim, zaprasza 
w żałobie pozostała „  . _Rodzina

Proces Gor^onowei
(Dokończenie sprawozdania ze str. 3 -ciej).

P r  zew.: Czy pan doktor wyklucza, że mogła to zro­
bić kobieta w innym celu, dajmy .ta to dla upozoro­
wania mordu z Iubieżności? —  Tego nie moina wy­
kluczyć.

Obrońca: Proszę, by panowie rzeczoznawcy ogląd­
nęli ręce oskarżonej dla stwierdzenia, czy wielkość 
palców oskarżonej odpowiada wielkości obrażeń żada 
nych w pochwie. Biegli podchodzą do oskarżonej, któ­
ra im pokazuje ręce, za nimi dziennikarze.

Dr. Dadlez: Jamka w pochwie była wiąksza, aniie 
li palce oskarżonej Corgonowej. (Gorgonowa bezpo- 
łrednio po tern oświadczeniu wybucha płaczem).

P r  zew.: Czy ten palec oskarżonej mógł spowodować 
większy otwór, aniżeli został tam znaleziony? — 
Mógł spowodwać. — Dr. Piro uzasadnia tę opinję 
ten.; że po śmierci tkanka części rodnych wiotczeje. 
a wtedy otwór może się wydawać większy lub mniej 
azy.

! N A  DRAGANIE N IE  BYŁO  K R W I
Prztw .: Czy na dżaganie była krew? Dr. Piro: Na 

dżaganie nie znaleziono śladów krwi. Najlepszemi 
.metodami badaliśmy i absolutnie nic nie znaleźliśmy.

Czy krew na azaganie, który leżał w wodzie 
przez 10 minut mogła zejść. —Mogła.

Biegły dr. Dadlez pyta przewodniczącego: Jaki czas 
mógł upłynąć Od chwili powalania krwią dżagaaa do 
momentu wrzucenia go do basenu? —  Około 5 minut. 
—  Jeżeli narządzie wrzucono do wody przed zakrzep­
nięcie,n krwi, to mogła ona zejść, U jeżeli po zakrzep 

r ttiąciu to trudno, ażeby krew została spłukana. Nie- 
rtu  po 40 goduhiach leżenia narzędzia w wodzie 
Znajduje sią na niem jeszcze ślady krwi.

Obroticu: Jak prędko następuje skrzepnięcie? —  
IDr. Dadlez: Po kilkunastu sekundach, albo do dwócb 
minut Po 10 sekundach pewna warstwa krwi zaczy­
na krzepnąć, w 4 do 5 minut po śmierci krew zasty­
ga.
1 Sądżia przysięgły: Czy od tarcia rąk można zatrzeć 
tfiady krwi na dżaganie? —  Nie, ale krew mogła się 
Skryć w *rębach aaizędzia, skąd nie można jej wy- 
'floDyc.

MĄŻ GORGON uWEJT W IER ZY  W  JEJ N IE ­
WINNOŚĆ..

fMstgpnie przystąpiono do odczytania załcw«stło- 
rowanoj koi-capami en icji oskarżonej. Odczytano 
4k,t męża GorgOttOWfcj Erwina Gorgon a do sędzię 
Mo Śledczego, w  którym ten wydaje, Jej jalcnaj- 

świadectwo. Pisze, że żonę kocha i nie wie 
łzy, by Rita dokonała tej A/rodul. M. in. pisze 
sak: ma oma krew południową i dlatego była wy­
buchowa.
; Prokurator wnosi o powohude Jako świadka 
sędziego śledczego K luczyokiego na wypadfek, gdy 
by Trybunał n e  zważał stanu faktycznego za do­
statecznie wyjaśniony.

SENSACYJNE W NIG3KI OBRONI
Obrońca dr. Azer stawia szereg wniosków, m 

In. o. aarekwirowanei 1 odczytanie aktów w spra­
wie kradzieży w  willi Zaremby po morderstwie 
a to na utkoltezmość, iż mimo, że wiiłi bronił pi«s, 
Słoćajide zbiegli bez śladu; dalej na Zarekwiro­
wanie aktów sprawy zbrodni morderstwa na 12- 

letniej dziewczyno© na przedmieściu Lwowa, do­
konanym w m'esiąc 08 zbrodni w Brzuch owic ach 
Da okoliczność, że dziewczynka ta została zatnor. 
ćowana podobnem narzędziem i W podobny spo­
sób, dalej na poddanie Stasia Zaremby badaniom 
psychiatrycznym ze względu na to, że urodziła 
go matka nmyaiowu chori ; że zeznania jego w 
różnych stadjąeh były różn*. dalej o zbadanie 
psychiatryczne Gorgonowei I o przeprowadzenie 
wizji li.halnej w wsiTlrtka-fl aiitiusferyrknjrb ja­
kie paouitty podcr-i popełnienia zbrodni P r,tu . 
rator ■przpcłwil się wszystkim .ym wnioskom 
s wyjątMm zarekwirowania aktów w sprawił 
kranzieży. poczem przewodniczący odroczył roi 
ptawę do poniedziałku Termin zakończenia pro­
cesu zależny jest od tego czy Trybunał pi zychyli 
się do wiDosków obroty

Koi imncja prał. Crodetzkiego
z  brytyjskim ministrem beknij w sprawach isalesfyńsKich

Londyn 30. 4. ŻA T . Członek Egzekutywy 
prof. Brodetzki odbyt w gmachu parlamentu 
angielskiego dłuższą konferencję z ministrem  
kolonji sir C. Lister. W  toku rozmowy prof. 
Brodetzki om ówił ostatnią swą podróż do Pa­
lestyny, poruszyj azereg zagadnień bieżących, 
m. in. oczekiwane sprawozdanie Francha, kwe 
efję certyfikatów robotniczych i ogólną sytu­

ację polityczną i gospodarczą w  Palestynie. 
Prof. Brodetzki w toku rozmowy prosił, ażeby 
rząd wykazał in icjatyw y udzuflając poparcia 
interesom żydowskim w  Palestynie. Jak się 
żA T n a  dowiaduje, minister kolonji przy.zek* 
wziąć pod uwagę interesa żydowskie i przy­
chylnie rozpatrzy wszystkie życzenia i postu­
laty, wysunięte przez ptof. Brodetzkiego

Hitlerowcy wiedeńscy znowu szaleją
na uczelniach

Chullgc L rkfe w y o r n k i  a n t y ż y d o w s k i e

W iedeń 30. 4. ŻAT. Studenci narodowo-so- 
ejalistyczni uczcili wzrost głosów narodowo- 
soojalislycznych podczas ostatnich wyborów  
przez chuligańskie wybryki żydożercze na u- 
ozelniach wiedeńskich. N a  politechnice cL u li. 
ganię zamknęfii w  pokoju grupę studentów Ży  
dów, których skrępowali i pobili w  epopób bar 
barzyński. 7 akademików żydowskich odnio­
sło rany. Z w ielu  studentów żydowskich ~dję 
to ubranie i buty, aby uniemożliwić in  u . 
cicczkę. Chuliganie znieważyli również c»yn - 
nle 2  studentki żydowskie i strącili je ze echo 
dów 3 piętra. Również na uniwersytecie i 
wielu innych uczelniach narodowi socjaliści 
napaetowaBi i bili akademików żydowskich.

Echa zajść listopadowych 
« Warsz&wfe

W arszaw a 30. 4. (S in ) W  związku z  eksce­
sami antyżydowskiemu, jakie m iały miejsce 

w  listopadzie uh. r. w  W arszawie na uczel­
niach warszawskich, a m. in. i w  szkole W a ­
welberga, rodzina fundatora uczelni, ufundo  
wtmej za pieniądze żydowskie, zwrócił? się d a  
ministerstwa oświaty z protestem przeciwko  
tym ekscesom. W  odpowiedzi na to minister­
stwo oświaty oświadczyło, że zastosuje V « d  
kie możliwe środki dla zapewnienia zgodnego 
współżycia słuchaczy różnych narodowości, co 
zawsze leżało w  intencjach ministerstwa w  sto 
sunku do wszystkich szkół Rzeczypospolitej 
Polskiej.

Min. ZuieSkl m  Zamku 
1 w Belwederze

(Telefonem oJ n .->~gu L it  po łm i  j

W arszaw a z0 . 4. (S ’’n ) P. Prezydent Rzeczy­
pospolitej przyjął dziś na Zamku ministra 

spraw  zagranicznych Zaleskiego, który zło­
żył sprawozdanie o. sytuacji na terenie między 
narodowym  w  Genewie Następnie min. Z a ­
leski by ł przyjęty przez premjera Prysto- 
ra W  godzinach pojwludniowych min. Ź-des­
ki przy jęty był w  Belwederze przez marsz. P ił  
sud*kiego. Również przyjął marsz. Piłsudski 
posła polskiego w  Moskwie P a łka.

• • o

W a t »«a w a  30. 4. (S :n ) Ambasador francuski 
Laroche został dziś przyjęty przez min. Zaleś 
kiego i Wicemin. Becka.

Do żydowskich trafika stów
(Tell fouaiii od naszego korespondenta)

W aiszn w a 30. 4. (Sh i) Kolo Żydowskie zwra  
ca się do żydowskich właścicieli huriown? ty- 
tbhiowych, którym wypowiedziano koncesje, 

aby podali, jak długo są właścicielami, konce­
sji, czy ich hurtownie u ltgK  llkwadacji, czy 
też tylko stracili oni te koncesje. Listy należy 
nadsyłać pod adresem: Koło Żydowskie, W a r  
szawa, Sejm-

t>riygotowam5fa 1-majowe 
w stolicy

(T elcło .em  od naszego korespondenta)

W ars/aw a 3(j. 4. (Sin; W  związku z dniem 1 
m aja władze bezpieczeństwa stolicy wydały za 
rządzenia, celem zapewnienia w  W arszaw ie !a 
du i porządku. Tym  razem Zarządzenia te są 
rygorystycznifcjsze z Lego powodu, że dzień 1 
nmja przypada na niedzielę, gdzie skutkiem 
dnia świątecznego uii c są bardziej zaludnione 
Tram w aje f autobusy wyruszą na miasto do­
piero o godz 3 popołudniu.

JAKA EfDZifc POGODA!
(Telefonem od g M ir;i>  sorespondt ,ila)

W arszawa 30. 4. (S in ) Prawdopodobny przt 
bieg pogody na niedzielą 1 lnajał W yżyna Ma 
łopolska- śląt-k, Podhale, Tatr;- i Małopol­
ska wschodnia: Nocą i rankiem n-mgół chmur 
ne j możliwe gdzieniegdzie drobne deszcze. W  
ci igu dnia zacbmurzeiiif umiarkowane. Nieco 
chłodniej, słabe watry północno zachodnie

D ztt wybory Iranrusltie
Paryż 30. 4. P A T . Minister spraw wewnętrr- 

nych udzielił podległym sobie organom m ctra  
kcyj, co do zachowania sie w  dniu 1 muja. Z  
zebranych informaeyj można wnioskować, że 
pomimo nawoływań ze strony skrajnych o r- 
ganizacyj, Paryż ; większość departamentów  
zachowa w  dniu 1 m aja swoją zwykłą fizjo- 
gnomję i że w ybory  w  niczem nie będą skrę­
powane.

Pafbpi fiLzii swary w, ród emigracji 
rosyjskiej

Budapeszt. 30. 4 . P A T  W  myśl zarządzenia mini­
sterstwa spraw wewnętrznych władze policyjne wydr 
liły z Węgier 7 emigrantów rosyjskich, wśród nich 
jednego generała, 2 pułkowników i jednego oficera 
gwaidji. M tją  oni opuścić W ęgry w przeciągu 48 gr 
dzin. Przyczyną wydalenia były walki pomiędzy po- 
szczególnemi odłamami emigracji rosyjskiej, które 
przysparzały ustawicznie trudności władzom miejset 
wytn.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A  
Warszawa, 30 4 PA T . Akcje: Bank Polski 73, 

L ilpop bez kuiponow, Osir/wiec serjn B 22 Po­
życzki: 4 proi inwestycyjna 8C, 88.25, 6 proc. do­
larowa 56 4 proc. dolarowa brak 7 proc stabili­
zacyjna 50.75. 53.25, 5125, 57, dolyczy odcinków 
do 100. L isly zast. BuK. bez zmian.

Waluty; Dolar 8 80. 8.01, 8 87. Dewizy: Belgja 
12180. 125 IŁ  12-140, l.ondc.i 32.50. 32.66, 32 34. No 
wy Jork 8.9D1. 8 024. 888-4. telegr. 8 009 8.929, 
8 889, Paryż (35 08. 35 07). 35 17, 34 99, Praga 26.3/ 
26.43 26.31. Szwajcaria 173, 173.43, 172.57, W ło­
chy 40, 46.23, 45.7T Berlin piyw. 212.

G IE Ł D A  PO ZN A Ń SK A  
Poznańska giełda zbożowa z dnia 30 4, 1962. 

Ceny orjenlacyjiie: pszenica 28 , pól do 28 i trzy 
czw mąka psz-anna 65 proc 42 i trzy czw do 44 
i irsy czw otręby żytnie 18—18 i jedna czw 
Ressia Łe? unlany. Uspo obfociie statsne

G IE Ł D A  z u r y c h s k a

Zurych, 30. 4 P A T  Paryż 2029 i pół. ^ondyn 
18.86. Nowy Jork 5.51 i trzy ósme. Belgja 72.15, 
Włochy 25,55 Beńln 122 60, Praga 15226, W ar­
szawa 57.70, Bukail—xt 3.05.
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Ofiary zamachu bombowego w Szanghaju

Od lewej ku p raw ej: w ice-adm irał N om u ra , generał Szirakawa, generał Uyeda.

Zwiększony popyt na bekony polskie 
w Anglji

z powodu lokautu w przemyśle bekoniarskim w Dan i
1Lon d yn . 30 . 4 . P A T  Państwowy instytut eks­

portowy na podstawie doniesienia telefoniczne­
go z Londynu sygnalizuje znaczną zwyżkę cen 
na bekony polskie na rynku angielskim . Zwyżka 
ta stoi w  ścisłym związku z ogłoszeniem lokau­
tu w  duńskich bekoniamiach, którym objęte zo­
stały zarówno bekoniarnie prywatne, jak i spół­
dzielcze. Z  uwagi, że przyczyna lokautu leży w  
tarciach partyjno-politycznych, trudno jest okre 
ślić czas, przez jaki przypuszczalnie lokaut w  
przemyśle bekoniarskim w  Danji potrwa.

Londyn 30. 4. P A T . „Times" donosi z K o­
penhagi, że lokaut w pizemyśle bekoniarskim

Konsorcjum francuskie planuje nabycie 
kolei w 10 państwach Europy

środkowo-wschodniej?
Wifcdteń 30- 4. P A T . B. podsekretarz stanu 

linderos ogłasza w  „W ien er Neueste Nachnch  
ten" artykuł, w  którym twierdzi jakoby pew­
na francuska grupa finansowa planowała za­
kupienie koBei państwowych w  Czechosłowa­
cji, Polsce, Łotwie, Lstonji i L itw ie na W ę ­
grzech, w  Jugosławji, Rumunji, Bułgarji i 
Austrji. Urzeczywistnienie tego planu —  w y ­
wodzi p. Enderes —  oznaczałoby hegemon je 
gospodarczą Francji w e wssystkich wym ienia

nych powyżej państwach. Austrackic koła rzą 
dowe oświadczają, że o tego rodzaju planach 
francuskich nic im  nie wiadomo. Wiadomości 
podobne po jaw iały  się już kilkakrotnie w  pra 
sie i by ły  stanowczo dementowane Francja  
jest niewątpliwie, krajem bogatym, ale nawet 
zasoby francuskie nie wystarczyłyby do po­
krycia deficytów kolei wymienionych 10 

państw.

Próba odroczenia Konferencji genewskiej
(Telegram wfasny „Nowego b; l

- Paryż. 30. 4 . (B ) „M atin" donosi 7. Genewy, 
że na wczorajszej konferencji kierowników dc- 
legacyj na konferencję rozbrojeniową p rem jer 
angielski M acD onald  zaproponował odroczenie  
dyskusji na k on feren c ji rozb ro jen iow e j do i -g o  
czerwca, celem politycznego przygotow ania kon 
fe ren c ji, ponieważ dotychczasowe obrady nie do 
prowadziły do celu. Sekretarz stanu Stimson 
miał się przyłączyć do stanowiska MacDonalda. 
wyraził jednak obawy, że tak długa przerwa 
prac konferencji rozbrojeniowej może wywo­
łać zaniepokojenie opinji publicznej. Zapytam  
przez Stimsona, czy po wyborach francuskich 
do parlamentu łatwiej można będzie osiągnąć 
porozumienie kompromisowe francuską nianie 
ckie, Paul Boucour oświadczył, że delegacja 
francuska przedewszsytkiem pragnęłaby na po­
siedzeniu prywatnem lub jawnem wyjaśnić isto

tę m e c h a n i z m u  projektu f r a n c u s k i e g o  w  spra­
w i e  o r g a n i z a c j i  m i ę d z y n a r o d o w e j  s łużbę  bezpie  
czt l i stwa.  N a s t ę p n e  pos ie dze ni e  k i e r o w n i k ó w  
d c l e g a c v i  ustalone z.ost d o  na 1 2  m a j a .

F o m t  ćw ierć snljon? f u n t ó w !
lx »ndyn  30. 4. PA T . ,,Evening Standard'* 

obliczając dotychczasowe koszty konferencji 
roz.1 ■ ojeiuoWgj ustala’ liczbę delegatów rzeczo 
znawców i personelu technicznego na 1214 o- 
sóli Biorąc przeciętnie minimum utrzym ania 
tych osób, według ryczałtu dyplomatycznego 
r.n ć funty dziennie dziennik oblicza, że jak do  
tnd. konferencja rozbrojeniowa kosztowała 

świat minimalnie 27B.OOO funtów bez uwzglę­
dnienia stałych wydaików sekretarjatu Ligi 
Narodów.

jaki rozpoczął sję wczoraj popołudniu, obejm a 
je SI fabryk i 4.000 robotników. „Tim es" ogła 
sza następujący znamienny telegram, jaki rząd 
duński otrzymał od swego posła w  Londyny:: 
,,Po\vzeahna opinja wszystkich sfer angiel­

skich utrzymuje, że nawet kilkudniowe wstrzy 
mani ■ eksportu bekonów do W . Brjdanji w y ­
rządzi Danji niepowetowane straty i że po­
winniśmy pamiętać o groźnych skutkach an­
gielskiego strajku węglowego" Depesza czyni 
zupełnie niedwuznaczną aluzję do niebezpiecz­
nej konkurencji PoM ó, ltfóra jest po Danji 
d-ugim  zko]ei mipoi terem bekonów do Anglji.

PMĘdzynarotiowE Biuro Proc; obiegi fi fopumzenfe 
do udztału u; konferencji lozańskiej

(Telegram  własny „Nowego DzienniLa")

Zjednuczenie socjalistów 
angielskich

Londyn. 30 . 4. P A T . Dziś odbyła *tY kot i feren 
cja zarządu niezależnej g r u p y  J . a b o u r  i- ' :ui\.  1
której udiwalono z p o w r o t e m  f u z j ę ’ ti iczaktżnc 1 
Labour Party z o f i c j a l n a  L a b o u r  P a r t y  w i/i-ie 
gmin. W y b r a n o  komitet ,  z t ę A n j  / 7 
pr ze ds t aw ic i e l i  s t r on n ic t wa .  k i órv  mń r . -mhć 
protokół p o r o z u m i e w a ć . c z y  z de legat ami  ' i ;c , i l  
nynii Labour Parte. Ni e za le ż ni  p rz y j ę l i  •> z a j a ­
dz ie  z ad a ni e  z arz ąd u Lnitotir l ‘a n v ,  ab-, g r u p a  
p a r l a m e n t a r n a  ni lżSlcżi i yc l i  z a a k c e i P c W i 1!:: i egu 
l a m m  f r a k c j i  par la i iu nt-iniej  1 ..iIkiui i ’a r t \ .  j a ­

k o  o b o w i ą z u j ą c } '  w  całej  r.i*/t.a:figlt»ści z z a s t r z e ż e '  
ni em j e d n a k  z a p i o w a  i i i n a  ] v w  n\cl i  drobiiweii 
zmian w t ym  r eg ul ami ni e .  hintta LiJvu g r u p  -tJ:t- 
je się nie ulegać w ąt p l i w oś c i .  P a k t  ten d o w o ­
dzi, że oficjalna Labour Party po wycofaniu się 
prorządowej grupy MacDonalda poszła bardziej 
na lewo i uległa radykalizacji co wyklucza w przy­
szłości powrót MacDonalda i jego zwolenników 
na łono Labour Partv.

Londyn. 30 .  4. P A T .  W  Piriringliam odbywa 
s ię  obecnie konferencja bezpieczeństwa pracy 
w kopalniach węgla. Otwierając obrady konfe-. 
lencji minister górnictwa podkreślił, że w W iel 
kiej Brytanji corocznie przeciętnie 1000 górni­
ków traci życie z powodu katastrof w kopalniach 
węgla, a 150.000 górników rocznie odnosi rany. 

 o§t>-----

Ku hudllcji cenfrourr-prauifcouiej 
oi Pruslech

Berlin 30. 4. P A T . W  Reichstagu cózpoczęij 
się dziś pod przewodnictwem prałata Kaasa  
paufne narady zarządu naczelnego partji cen­
trum z udziałem kanclerza Brueninga. Od w y  
ni-tów rozmów zależy decyzja centrum w  spra 
wie ewentualnej koalicji z narodowymi socja 
listami w  rządzie pruskim. W  kołach parla­
mentarnych podkreślają, że zarząd narazie o*! 
graniczy się d0 wyrażenia zasadniczej goto­
wość5 podjęcia tokowaa ze wszysikiemi stront 
nlclwamli. stojącemi na gruncie konstytucyj­
nym, nie wiążąc się jednak żadnemi zobowiąż 
zaniami. Naw iązania ewentualnych rokowań 
z narodowym socjalistami oczekują tu do ­
piero no sesji Reichstagu, zwołanej na 9 ma­
ja  r. b.

 o| J----

Włamanie do rezydenci! 
elishróla Portugalii

Londyn. 30. 4. P A T . W  rezydencji b. króla 
portugalskiego Manuela w  Tickenliam pod Lon 
dynem dokonano nad ranem zuchwałego wiarus, 
nia i zraljowano wielką ilość zabytków i klejno­
tów, m. in. skradzion obraz Romneya pr. ,,Spią 
ce dziecko". Żadnych dokumentów dvplomatycz 
nvch nie zabrano, wobec czego zdaic się nie ule 
g ać  wątpliwości, że u ł a m a n i e  brio dziełem zawo 
n o wy c h  złodziei .

Genewa. 3o. 4. ( K )  P o  trzech tygodn iow ych  o b ra ­
dach m ięd zynarod ow a k o n feren cja  pracy została dzif 
zakończona przem ów ien iem  d yrekto ra  M ięd zyn arod o ­

wego H iura P ra cy  A lb erta  T h om asa. P ra ce  ko n feren ­
c ji b y ły  ow ocne i m ia ły  przebieg sp okojn y. M . ii: 
p rzy ję to  układ w spiaw.e zakazu  zatru d n ian ia  dzieci )

w pracach nic wchodzących w zakres robót zaw odo­
wych. reg u lu jąc  w ten sposób kw est je  ochrony dzie­
ci. Z ała tw io n o  rów nież k w e sję  ochrony robotn ików  
portow ych. K o n fe re n c ja  pow zięła pozatem  rezolucje, 
wzywającą dyrektora M B P  do poczynienia odpowied 
nich kruków, aby na konferencji tv Lozannie repreten 
iuieana by ta Li na S  ar i>d óic i międzynarodowa organi 
zaeja pracy, by instytucje te mogły się przyczynić do 
ostatecznego uregulowania kwestii rcpaiacyjnej : dltt 
gćce politycznych, fMateczne uregulowanie :y< h pfo- 
bleniuw leży bowiem w interesu' polityki getpod^r- 
ccej śttiafn

tzetf ret rg?niz?c>a stkntarjafu 
gcnerJner bigi Narcdóui

Bertm . 3 0 . 4 . P A T . ..Deutsche A llg . 't g . “  do 
nosi, że sekretarz stanu v. BiiIov przed wyjaz­
dem 7. Genewy odbył dłuższą rozm owę z sekreta 
rzem generalnym 1 ig i Narodów  Drummori tern 
Tematem ron ferencji był plan reorganizacj' ;ę.- 
kretariati. generalnego w związku z ocze- wa 
nfim ustąpieniem Drnmmonda.
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PIANINA
w u'<i orównane.j jakości także aa 
raty. poleca po cenach fabrycznych 
zniżonych, dlatego bezkonkurencyj­
nych.

M I B . S O H M E R F E L D
SKŁAD FABRYCZNY

Kraków, Rynek Gł. 5 M irja ck lego , — T E L
— O h jk  K ośc io ła  
E F O N  Nr. 172-71

BIBLIOTEKA
WSPÓŁCZESNA
Gizeli K a n t o r o w e j  

ULICA SEBASTJANA 23
róg Di«tlowt»tri*,j

komunikuje:

Chcesz mieć najnow sze książki 
polskie, niemieckie, francuskie, 
żydow sk ie  i angielsk ie —  

Cncesz dow iedzieć się, co się 
dzieje w Europ ie  —
Chcesz zapomnieć o kłopotach 
dnia powszedniego i trosce o jutro

zapisz się do

„ B i b l j o t i k i  W s p ó łc z e s n e j"
je d jn !e  europejskiej i no­
wocześnie prow adzonej w y  
pczyezalni.

P O S A D  POSZUKUJĄ

B y ły  zastępca długolet­
ni i praktyk; w powolnej 
jlriuie baidzo energiczny 
t inteligentny pussukjje 
aaat Btwa — ewentualnie 
poe idy Łaak. zgłoszenia

Sod .Zastępca* do Adm. 
. Da. 11I8kr

Samodzielny czeladnik 
zegarmistrzowski (kawa- 
lei) poszukuje posady. — 
Zgłoszenia 1. Scnarnner, 
Sanok, 3-go Maja. J0d8*

Pożyczą golowki za o- 
tray manie ^osads biuro­
wej, adnrnistracji aomdw 
lub Ł p. w Krakowie. — 
Zgłoszenia pod .Hipotccr 
ne zabezpieczenie* — do 
Adm. N. Dz. 6o0#

Wełny, Jedwabie, Płótna
i t. p. w  n ą jw ię k s z jm  w yb o rze  

w  n a jlep szych  jak ośc la eh  kupuje  

się NAJTANIEJ

o FREIWALDA, Kraków
F l o r j a ó s k a  4 4 ,  I .  p .  l e i .  1 0 5 - 3 3

s tw ie rd zo n y  p n r  W o jew ó d z tw o  K rakow skie

ZwiązeK Pracowników Pomocy 
Pielęgniarskiej 1 Hasaiu

w Polsce —  Centrala

Kraków, Wielopole M  l cl. 1K-45
Pule.u wykwalifikowane pielęgniarki, masaży- 
*łkl masażystów i instrumentujuszkl do azpl- 
ali, lecznic i w  domach prywatnych i u d.

Honorujum  bardzo ulskle —  dla uBógicJ lud­
ności pomoc bezpłatna.

Biuro czynne bez przerwy —  azień 1 noc.

Dr S. STENDIG

I ŚWIETLE SOEJGLGGJi M im
(M udjłiid krytyczne)

Kraków 1931. 80. str. 32. (Odbitka z ruchu .' e- 
dagogicznego . SLłąd Główny: Dom Książki Pol­
skiej, Warsza.ra, Plac Trzech Krzyży 8. Do na­
bycia we wszystkich księgarniach, w cenie 1 zł.

RÓŻNE

Żarów ki przepalone
przyjmujemy do naprawy 
i wymieniamy na fabrycz 
nie nowe za dopłatą. — 
„Technika* Kraków, 
dawniej .Triumf* — Kra­
ków, Florjańska 7. Teief. 
137-58. 1090

NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dyvan“. Tkal 
nia Dywanów. Kilimów, 
K;aków— Podgórze, ni. 
Kingi 9, *1 eleton 116-09.

120m

M K A S O L b

OGRODOWE
w e  w ie lk im  w y b o r » «  po uaj- 

la l la iy «h  cenach  poleoa

FIBIYKA H U iiM
A brah am  PH Ibau f
KRAKÓW 4  />
M l u D O W A  1 U

T tla lo n  11741

Chronicznie cnoryra, 
nlezakażnym. pobrł siały, 
tanin. Lecznica .S a l  u 3* 
Kraków. lOBlkr

Głuchota, sznm, cie- 
kaięcie ur: 'w  uleczalne. 
Żądajclu b^płatne] poucza­
jące] broszury — Adres:
Knfonia L’s»ki. 5ś2z

ZD R O JO W ISK A

M u szy n a . Peu-jonat pod 
zarządem Natalji Hhmer- 
glńckowtj poleca od 16 
czerwca pokoje słoneczne 
z wyk'* intnem utrzyma 
niem. fr.yjmuje się rów­
nież młodzież szkolną pod 
opiekę Zgłoszeni; Kra­
ków, Sebastjaua 8, m. 2.

1119kr

ta b k a  d la  d z i w i ! 
Intcrral „L im ba** Ma­
rli Re. kówny, otwar­
ty ort 5 m aja. w głównym 
sezonie pedagogiczne kie- 
.ownictwo — prof. I)r . 
Frlcdlfiinder*. informa­
cje i zgłoszenia: „ L fm -  
« » “ , n a b k -  — Nowy 
SuTnt. w Krakowie: Dr. 
Friertlilnder, Starowiślna 
29/1V. lllEkr

R d b k a . Pensjonat dla 
dzieci karji Rubinstcino- 
wej po gruntewnem od- 
zestaurownniu —  został 
otwarty z dc em 1 maja. 
Wiadomość na miejscu — 
willa .Promień* nl. Pił­
sudskiego. 1114

KRYNICA
Kjmforlowy pensjonat

„ P O D H A L E *
za p ro w a d z i na m aj ry c za łt :  
p ie rw gzo rzęd n e  u lr iY ia a n ie , 
15 kąp ie li, taksa zd ro jow a , 
lek a rz  —  3 ty go d n ie  297 Z ł, 
SO d a l 375 Zł.

Zanąd: R. BRAONÓWNA

Szczaw n ica?  D r .  J ó ­
z e f S e h .n b e r  ordynn- 
je jak *w; kle sezonowo 
w chorobach płncnych. — 
Własne, noJrocztfsne luba- 
latorjutn. Specjalne lecze­
nie astmy ól?3g

b u  kuzynki mojej v»do- 
wy 85 letniej, bezdtletnej 
przystojnej, -niłej, gospo­
darnej, poslaaającej 3 po- 
koJowT umehlowane mie­
szkanie stukam pana szla­
chetnego charakteru, do­
brze sytuowanego w celu 
mitrymonjąlnym. Zgłosze­
nia nieanonlmowt: Kra 
1 ów, skrytka pocztowa 841 
Dyskrecja zapi wniona

&8flg

O p r a w ą  obrazów, 
L u s t r a  szlifowane po­
leca Kornhnuser. Sta o- 
wiślna 21. lei. 171 09 692

(iorsety, opaski, najmo­
dniejsze, najtańsze „F*e- 
lic|p“ Kraków, Fiorjań- 
ska 2. 1029kr

TROCHĘ HUMORU

—  Synku, stań całkiem prosto, 
mógł zobacyó, jaki jesteś krzywy.

aby pan doktor

. ' *-?. - ? ■ ■
•. .. -VV,;.r 1 • • -

lift
W ^jam dnie

P rz y jd ź  a przekonasz 
się, że dobrze, skrojone 
kosznlki chłopięce w naj­
nowszych wzorach — od 
2'90 można nabyć tyjko 
wptosi we fabryce bieliz­
ny .Paw*, Kraków, Flo­
rjańska 4. 1123

P y ja m y  męskie najnow 
sze wzory, pewne w pra­
niu 10 80, damskie strsL 
n* 17-50, — dziecięca od 
4-90. — Fabiyka bielizny 
.Paw", Krakf> , FlorjaV 
ska 4. llź lk i

Najtańsza I najmodniejsza 
Wypożyczalnia książek

„EUROPEJSKA"
w  Krakowie, przy ul. Grodzkiej 33
v ypożycza już wszelk ie nowości pol­
skie, niemieckie i francuskie za niską 

opiatą miesięczną

I ł 1*50 bez kiucjr
Każdą książkę m ożna u nas otrzymać 
Sprow adzam y na nasz koszt każdą  

żądaną książkę

LO K ALE

L u b n i w Rynku głównym 
w jur chodu wiaz z urzą 
dieuićm do oddań.a. żgło 
szenia pod .G k a ija * do 
Admin. N. Dz. I054kr

S B(jt»< j/n zaraz do wy­
najęcia. April, Rynek Pod­
górski 14. 587g

Ni a p r z e d y u o l t  posz.< 
kuję lokalu słonecznego 
(ava  duże pokoje z przed­
pokojem, komfoi t; i o w 
pobliżu plant w dzielnicy 
.Wasołoi' od wiześnia. —
P ro t .  D i-. Li k d la u -  
d e r ,  btarowiślua .9,1 V.

1117kr

L d b a lU  handlowego w 
śródmieściu poszukuję. - 
Zgłoszenia pod .Śródmie­
ście* Biuro Stattera, Kra­
ków, Rynek 8. Iil2

P ok ó j , trontowy, elegan­
cki Jo wynajęcia. Waw­
rzyńca 1, m. 10. 6t5g

W U L N E  PO SA D Y

S a m o d z ie ln e j, zdoinej 
modnmrki poszukuję od 
zaraz. — Perta Lilientual 
Groazka 4. 1100

P ra U ty b «u itA  z uzlalt 
galanteryjnego przyjmie 
zaraz — Heniyk W itsteir 
Hurtownia czeskiej biżn- 
terji, Kraków, Krakowska 
10. S71g

P o s zu k u | ą  rutynowa­
nej panny — do dwóch
chłopczyków ośmioletnich 
wykształconej w hebraj­
skim od zaraz. UchtDlau, 
Król. Huta, Vi olności

£8łg

-rfiYifincn up znutn. ’c':c ,wvx
bj -̂d Tonn o” *ajł ,*ijrun

Tnnnn.
ma*, r-zrn njnjm 7K’ nsinr
-*ir>«*i ’3:n —  .c’nnt 2  n.r’nnn Tne
„T arbu t* W arszaw a , Na lew k i 2a/5G snaiłiBn 
Konto P . K  O. N r. 4191 :.*unB3 D*cDJ*n'żB>e'?

IRLNLM LR a TA: w  r. pro w, mlesżęczn
w Klukowie a odnoaaea. do óoam „
Na pro-a-incf % przesyłką pocztowa m
ZagTaiLca  ̂ pt/esyłką pocztowa „

Zł rut kwarta ZL 18 0(
m « * »  »  »  18*60
.  «*60 .  .  19*8'
.  10*00 .  .  30‘0t

,JJ O W  V D71ENMK* wychodzi codrlennfe takie w pgtt><’7 ?łki f da pnśw

uCilOSZŁNlA: Podstawa obrczefi lesz . mrónes w jednyi, lamie. — Strona w 
tekfcće i le d u t u m  ma 3 łamy po 74 mltm. w- fifcuL* ze tdrtesi 6 It
mów po 37 mSdn —  Najmnlelsee ogtoszea.' drobne i zyn y za 10 słów.

CENY w złotych: 1 stroua 1*25. —  Teks* 1*— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. —  Droboe od słowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. — Gratuj- - 

cje 12*50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza sie 25%

W ya a w ca : Za Spółkę W y a  -N ow y i> z.enm k“  ̂ Zygmunt HochwaJd. —  Redaktor naczelny: Dr. W ilh e ln s  Berkeinanim er,
Kedaktot odpowiedzialny: Z y g lr y d  Mosta. —  (Io w a  D rukarn ia  D zienn ikow a, K rak ćw , O rzeszaow cj J, p od  zarządem  lla k s y m ilja n a  Eeldm ans


